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a 


JA, PROLETARTUSZE WSZYSTKICH KRAJOW, ŁĄCZCIE SIĘ! 


ŁÓDŹ, SOBOTA 10 MARCA 1951 ROKU. 


= |Delegatki kobiet radzieckich i niemieckich 


zwiedziły wczoraj Łódź 


w i 
-i dzi 3 r s 
jk 3 Wczoraj we wczesnych godzinach 
Pi | rannych, przybyły do Łodzi delegat- 
ki Związku Radzieckiego i Niemiec- 
: g | kiej Republiki Demokratycznej, któ- 
re brały udział w I Ogólnopolskim 
Kongresie Ligi Kobiet w Warszawie. 
i W skład delegacji kobiet radziec- 
kich wchodzą: generał Zinaida Troic- 
kaja, deputowana do Rady. Najwyż- 
|szej ZSRR, prof. Zofia Szeriszorina, 


laureatka Nagrody Stalinowskiej, maj 
ster fabryki wyrobów .koniekcyjnych 
— Pelagia Suchowierchowa. Dele- 
i gatką NRD jest Elisabeth Wetzel, 
przewodnicząca Okręgowego Zarządu 
; Związku Demokratycznych Kobiet 


CENA 10 GR. 


im, Ofiar 10 Września. W godzinach 
popołudniowych  delegatki brały w- 
dział w akademii zorganizowanej 
przez radę kobiecą ZPB im. Stalina. 

Robotnice łódzkich zakłądów prze 
mysłowych, które zwiedzały delegat 
ki, przyjmowały z ogromnym  entu- 
zjazmem przedstawicielki kobiet ra- 
dzieckich i niemieckich. Delegatki 
radzieckie, zwiedzając zakłady, dzie- 
liły się swoimi doświadczeniami, wska 
zując na szereg usprawnień i 
udogodnień, - które možna wprowa- 
dzić w naszych zakładach. Robotni 
ce łódzkie z wdzięcznością przyjmo- 
wały rady i wskazówki kobiet z 


"Na apel elektrowni „„Szombierel* 


1500 ton węgla 


zaoszczedza palacze Zakładów im. Stalina 


ZPB im. Marchlewskiego wezwane do współzawodnictwa 


Wczoraj odbyło się zebranie pala- 
czy kotłowych z ZPB im. Stalina, 
na którym podjęto bardzo ważne 
zobowiązania, a 
stanowiono odpowiadając na apel 
załogi elektrowni „Szombierki” 
przystąpić do ogólnokrajowego współ 
zawodnictwa o racjonalne, jak najniż 
sze zużycie węśla. 3 

Wszystkie sprawy z tym związane 
zostały już dokładnie omówione 
przed kilku dniami przez całą załogę 
kotłowni, elektrowni i ich kierownic- 
twa. Przedyskutowano wszystkie ist 
niejące możliwości, które pozwoliły- 
by na ograniczenie ilości zużywane- 
go węgla, Ostatecznie postanowiono 
do końca 1951 r. zaoszczędzić we 
wszystkich kotłowniach ZPB im. 
Stalina 1,500 ton węgla, to znaczy o- 


koło 100 wagonów, 
Osiągnie się to przede wszyst- 
kim przez właściwą regulację 


grubości pokładu węgla na rusztach, 
regulację szybkości rusztów, racjo- 
nalne stosowanie podmuchów itp. 

— le zaoszczędzimy — stwierdził 


Pożegnanie ambasadora ZSRA 
W. Z. Lebiediewa 


WARSZAWA (PAP). — Minister 
spraw zagranicznych Zygmunt Mo- 
dzełewski wydał w dniu 8 bm. ko- 
lacię pożegnalną na cześć ambasa- 
dora Związku Socjalistycznych Re- 
publik Radzieckich Wiktora Z. Le- 
biediewa, w której wzięli udział: 
premier Rządu RP — Józef Cyran- 
kiewicz, członkowie Rządu, członko 
we Biura Politycznego Komitetu 
Centralnego PZPR oraz wyżsi pra- 
cownicy dyplomatyczni -ambasidy 
ZSRR w Warszawie. z 


* 
WARSZAWA (PAP) — Dnia 8 
bm. ambasador ZSRR w Warszawie 
— Wiktor Z. Lebiediew złożył wizy 


tę pożegnalną wiceministrowi spraw i przystąpiła 


zagranicznych — 
Skrzeszewskiemu. 


palacz Józef Sekrecki — to zależy 
tylko i wyłącznie od nas, od naszych 
umiejętności, od tego, jak będziemy 


mianowicie, po- | konserwowali wszystkie urządzenia. 


Dlatego też od dzisiaj musimy pra- 
cować lepiej niż dotychczas, bo prze 
cież każda zaoszczędzona tona wę- 


gla — oznacza dalsze obniżenie kosz- 
tów produkcji. 

Postanowiliśmy do końca roku 
zaoszczędzić 1.500 ton węgla — do- 
daje palacz Antoni Baranek — ale 
ambicją naszą musi być przekrocze- 
nie tego zobowiązania. Powinniśmy 


Poważne oszczędności węgla 


dzięki starannej obsłudze kotłów 


WARSZAWA (PAP), — Wezwanie 
załogi elektrowni „Szombierki” do 
współzawodnictwa í wymiany do- 
świadczeń w walce o oszczędną go- 
spodarkę węglem, skierowane do 
elektrowni krakowskiej, wywołało 
również w załodze Ciepłowni Miej- 
skiego Przedsiębiorstwa Komunika- 
cyjnego w Warszawie głośne echo, 


Załoga Ciepłowni, wezwała do 
współzawodnictwa i wymiany do- 
świadczeń w walce o zmniejszenie zu 
życia węgla Ciepłownię Warszawskiej 


Spółdzielni Mieszkaniowej ma Żoli- 
borz 
Wszyscy pracownicy Ciepłowni 


MPK w Warszawie zobowiązują się 
do jeszcze staranniejszej obsługi ko- 
tłów, do jeszcze większego wysiłku, 
aby dotychczasowe wyniki podnieść 
i osiągnąć średnią wydajność z 1 kg 
węgla o 5 do 7 proc. wyższą, w za- 
leżności od wartości opałowej otrzy- 
mywanego węgla. 


W ten sposób oszczędność wynie- 
sie ok, 100 do 140 ton węgla w mie- 
siącu W całym sezonie opałowym, 
ti. w okresie 6 miesięcy zrealizowanie 
zobowiązania © zmniejszenia * <zążYcia 
węgla o 5 do 7 proc. powinno dać o- 
szczędność węgla od 600 do 840 ton. 
Umożliwi to prowadzenie Ciepłowni 
na zaoszczędzonym węślu w ciągu 2 
tygodni. Do akcji oszczędzania węgla 
także załoga kotłowni 


dr. Stanisławowi | elektrowni Zakładów Przemysłu Azo 


towego „CHORZÓW”. 


W czwartą rocznicę podpisania 
umowy polsko-czechosłowackiej 


W dniu dzisiejszym mijają cztery lata, gdy w Warszawie podpisany 
został układ o przyjaźni i wzajemnej pomocy między Rzeczpospolitą 
Polską i Republiką Czechosłowacką. 

Układ ten, wyrażający najgłębsze uczucia i pragnienia obu naro- 
dów, stał się możliwy dzięki wyzwoleniu naszych krajów przez Zwią- 
zek Radziecki. które umożliwiło zdobycie władzy przez masy pracują- 
ce, pod przewodem klasy robotniczej. i 


W okresie międzywojennym rządy kapitalistyczne, zarówno Polski 
jak i Czechosłowacji, czyniły wszystko, by nie dopuścić do tak koniecz- 
nego dla obu narodów porozumienia, W obliczu wspólnego niebezpie- 
czeństwa ze strony imperializmu hitlerowskiego nie chciały podjąć 
wspólnej walki obronnej, Przeciwnie, sanacyjny rząd Polski czynnie 
poparł zaborcze plany Hitlera i wziął udział w ograbianiu Czechosło- 
wacji po zdradzie monachijskiej. Obydwa też narody padły ofiarą an- 
tyludowej i antynarodowej, zdradzieckiej polityki swych rządów. 


Zawarty 10. MI 1947 roku układ jest sojuszem bratnich narodów, 
które dążąc do zabezpieczenia swej wolności, dorobku i rozwoju, zje- 
dnoczyły swe wysiłki w walce przeciw wojennym planom amerykań- 
sko - hitlerowskiego spisku. 

Minione latą w pełni ujawniły siłę i żywotność tego układu, Naro- 
dy Polski i Czechosłowacji energicznie występowały i występują u 
boku Związku Radzieckiego przeciw zamachom  imperialistów na 
układ poczdamski, przeciw projektom  wskrzeszania hitlerowskiego 
Wehrmachtu — narzędzia w ręku amerykańskich podpalaczy świata 
w planach wzniccenia pożogi wojennej w Europie. Obydwa narody 
uważają granicę Polski na Odrze i Nysie za gwarancję swego bezpie- 
czeństwa, za rękojmię pokoju światowego. Obydwa narody dały wyraz 
swej niezłomnej woli umocnienia pokoju i niepodległości narodów. 
w pełni solidaryzując się z uchwałami II Światowego Kongresu Po- 
koju, który wytyczył drogę zabezpieczenia świata przed nowymi woj- 
nami. 

Na wspólnej drodze, wiodącej do wspólnego celu — do zbudowa- 
nia socjalizmu, układ ten jest dla naszych narodów ważnym czynni- 
kiem rozwoju gospodarczego obu krajów, Był on punktem wyjścia do 
zawarcia szeregu umów o wymianie handlowej, współpracy gospodar- 
czej, technicznej i komunikacyjnej. Oba nasze kraje należą do Rady 
Wzajemnej Współpracy Gospodarczej i z roku na rok powiększają 
obroty handlowe, pomagając sobie wzajemnie w realizacji wielkich pla 
nów gospodarczych. Coraz więcej fachowców czechosłowackich zwie- 
dza polskie zakłady przemysłowe, coraz szerzej korzysta nasz przemysł 
z doświadczeń czechosłowackich. Port szczeciński otwiera naszemu 
bratniemu narodowi szeroki dostęp do morskich szlaków handlowych, 
czechosłowackie linie komunikacyjne łączą nasz kraj z innymi pań- 
stwami demokracji ludowej oraz z krajami Europy południowo - 
zachodniej. 

Rozwijająca się wymiana kulturalna, imprezy artystyczne, sporto- 
we, współpraca naukowców czechosłowackich i polskich, wzajemne 
udostępnienie sobie dorobku literatury obu narodów — oto mocne ele- 
menty w budowie gmachu trwałej przyjaźni, Wymiana polskich i cze- 
chosłowackich wczasowiczów, współpraca polskiej j czeskiej młodzieży, 
związków zawodowych i innych organizacji społecznych, pomagają we 
wzajemnym poznaniu się, w zbliżeniu bratnich narodów, 

Przyjaźń polsko - czechosłowacka, przypieczętowana układem 7a- 
wartym przed czterema laty, oparta © sojusz i przyjaźń ze Związkiem 
Radzieckim, jest ważnym czynnikiem w umocnieniu pokojowej siły 
i niepodległości naszych państw. jest ważnym ogniwem światowego 


obormu pokoju. 


Załoga kotłowni, doceniając wagę 
oszczędności węgla dla realizacji Pla- 
nu 6-letniego, w myśl wskazań VI Ple 


[num KC PZPR, zobowiązała się za- 


oszczędzić do końca 1951 roku 5 proc. 
węgla w stosunku do roku ubiegłego 
oraz wezwać do współzawodnictwa 
i wymiany doświadczeń w walce o 
zmniejszenie zużycia węgla towarzy- 
szy z elektrowni Zakładów Przemysłu 
Azotowego w Mościcach. 


Wypowiedź ta przyjęta została 
przez zebranych gorącymi oklaskami. 

Następnie załoga kotłowni i elek- 
trowni ZPB im. Stalina jednogłośnie 
uchwaliła rezolucję, w której czyta- 
my m. in: „Zobowiązujemy się do 
końca roku zaoszczędzić węgla na o- 
gólną sumę 74.505 zł, a jednocześnie 
wzywamy Zakłady im. Marchlewskie- 
go do współzawodnictwa w oszczę- 
dzaniu paliwa i do wspólnej wy- 
miany doświadczeń na tym odcinku. 
Jesteśmy przekonani, że za przykła- 
dem elektrowni „Szombierki” pójdą 
inne zakłady przemysłu włókienni- 
czego, co niewątpliwie przysporzy 
naszej gospodarce wielu tysięcy ton 
zaoszczędzoneśo węgla”. 

Zobowiązanie podjęte przez praco- 
wników kotłowni i elektrowni ZPB 
im Stalina — to dalszy poważny krok, 
to nowy wkład załogi tych zakładów 
do walki o obniżkę kosztów własnych 


| 
zaoszczędzić nie 1.500 ton, a przynaj- 
mniej 2,000, 
produkcji. 


{ 


kraju zwycięskiego socjalizmu. 

Delegatki rady kobiecej DOKP 
Łódź i ZZK z tow. Janiną Skoczew- 
ską, konduktorką, na czele, ofiarowa- 
ły delegatkom ozdobne, ludowe ka- 
setki. We wszystkich zakładach pra 
cy serdecznie witane delegatki otrzy- 
mały bukiety kwiatów, 


Niemieckich w Chemnitz. Przybyła 
również delegatka z Niemiec Zacho- 
dnich, 

Kobiety radzieckie i niemieckie 
zwiedziły wczoraj w Łodzi klinikę 
Akademii Medycznej przy ul. Szter- 
linga, ZPO „Wólczanka“, ZPB Włady 
Bytomskiej oraz żłobek przy ZPDz 


Wymiana depesz 
z okazji czwartej rocznicy podpisania 


umowy polsko-czechosłowackiej 


WARSZAWA (PAP) — Z okazji, RP — Zygmunt Modzelewski oram 
czwartej rocznicy podpisania umo- | wicepremier i minister spraw za- 
wy o przyjaźmi i wzajemnej pomo- | granicznych Republiki  Czechosło- 
cy między Polską i Czechosłowacją | wackiej — Viliam Siroky wymieni- 
— minister spraw zagranicznych I li następujące depesze: 


Pan VILIAM SIROKY 
Wicepremier i Minister Spraw Zagranicznych 
Republiki Czechosłowackiej Praga 

Z okazji czwartej rocznicy podpisania polsko - czechosłowackiej 
umowy o przyjaźni i wzajemnej pomocy przesyłam Panu, Panie. Wice- 
premierze, najserdeczniejsze życzenia owocnej pracy na rzecz trwa- 
łego pokoju. 

Rozwijająca się stale współpraca w dziedzinie politycznej, gospo- 
darczej i kulturalnej pomiędzy Rzeczpospolitą Polską i Republiką Cze- 
chosłowacką, przyspiesza socjalistyczne budownictwo w obu naszych 
krajach. 

Współpraca ta wzmacnia światowy obóz pokoju, który pod prze- 
wodnictwem wielkiego Związku Radzieckiego przeciwstawia się zwy- 
cięsko agresywnym planom obozu imperialistycznego. 

Zygmunt Modzelewski. 
Minister Spraw Zagranicznych 
Rzeczypospolitej Polskiej. 


Pan ZYGMUNT MODZELEWSKI 
Minister Spraw Zagranicznych 
Rzeczypospolitej Polskiej Warszawa 

Z okazji czwartej rocznicy podpisania umowy o przyjaźni i wna- 
jenmej pomocy między Polską i Czechosłowacją, przesyłam Panu Mi- 
nistrowi w imieniu własnym i całego ludu ozechosłowackiego najsea- 
deczniejsze życzenia dalszego pogłębienia nierozerwalnej przyjaźni, jak 
również dalszego rozwoju braterskiej współpracy między obu naszymi 
krajami. Jestem niezłomnie przekonamy, że braterstwo to i współpraca, 
przepełnione wspólną walką o zwycięstwo trwałego pokoju, którą pro- 
wadzymy przy boku i pod pizewodnictwem wielkiego Związku Re- 
` dzieckiego, będą domiosłym wkładem dla światowego obozu pokoju. 
Nieustannie wzrastająca siła tego obozu, a zwłaszcza niezachwiana po- 
kojowa polityka Związku Radzieckiego oraz wspaniałe osiągnięcia je- 
go narodów, stanowią olbrzymi wkład dla narodów Polski i Czechosło- 
wacji, które dzięki nieustannie zacieśniającym się więzom przyjaźmi 
kroczą i nadal kroczyć będą po drodze zwycięskiej realizacji szczęśli- 

wej przyszłości sgocialistyomej w obu krajach, 

Viliam Siroky 
Wicepremier i Minister Spraw Zagranicznych 
Republiki Czechosłowackiej 


Uczczenie pamieci 
Karola Wójcika 


W Międzynarodowym Dniu Kobiet odbyła się w Łodzi. uroczysta . akademia, 
zorganizowana przez Zarząd Grodzki LK. 
Na zdjęciu: prezydium akademii, 


WARSZAWA (PAP). — W dniu 9 
bm,, w przeddzień 10 rocznicy śmier 
ci Karola Wójcika, odbyła się w za- 
kładach „DRUCIANKA”, gdzie pra- 


Propozycje mocarstw zachodnich 


nie zmierzają do likwidacji napięcia międzynarodowego 
Obrady zastępców ministrów spraw zagranicznych 


PARYŻ (PAP). — Na czwartkowym 
posiedzeniu zastępców ministrów 
spraw zagranicznych czterech mo- 
carstw w Paryżu, jako pierwszy za- 
brał głos delegat francuski, Parodi, 
który oświadczył, że — jego zda- 
niem — pomiędzy projektem porząd- 
ku dziennego, zaproponowanym przez 
delegacje mocarstw zachodnich, a 
projektem ZSRR jest „bardzo istotna 
zbieżność” i różnice polegają rzeko- 
mo nie tyle na samej treści punktów, 
ile na „kolejności, w których punkty 
te powinny być rozpatrywane”, 


Parodi zignorował przy. tym celowo 
fakt, że delegacja radziecka propo- 
nuje, by Rada Ministrów rozpatrzyła 
konkretne, aktuałne i najważniejsze 
zagadnienia, od rozstrzygnięcia: któ- 
rych zależy likwidacja naprężenia sy- 
tuacji międzynarodowej, wówczas gdy 
delegaci mocarstw zachodnich wno- 
szą całkiem mgliste propozycje, mo- 
gace jedynie. sprowadzić narady mí- 
nistrów Spraw zagranicznych do bez- 
celowych rozmów na tematy ogólne. 


Przedstawiciel ZSRR, Gromyko, na 
wiązując do twierdzeń Parodi, stwie: 
dził, że delegacja radziecka propo- 
nuje rozpatrzyć problemy aktualne, 


Kobiety norweskie 
popierają Apel 
Światowej Rady Pokoju 


OSLO (PAP). — Na zebraniu z o- 
kazji Międzynarodowego Dnia Ko- 
biet przewodnicząca norweskiej sek 
cji ŚDFK Sverdrup - Lunden wez- 
wała wszystkie kobiety norwesk > 
by przyłączyły się do kampanii zbie 
rania podpisów pod Apelem Świato 
wej Rady Pokoju, w sprawie zawar 
cia paktu pokoju między: pięciu mo 
cąrstwami. 

Uczestniczki zebrania poparły. go 
raco. to wezwanie. 


4 
które niepokoją narody i które sta- 
nowczo wymagają rozwiązania. 


Przy sposobności Gromyko przy- 
pomniał poprzednio złożone oświad- 
czenie, iż Związek Radziecki nie ma 
powodów do unikania dyskusji na te- 
mat przywrócenia jedności Niemiec, 
zależy zaś na tym komu innemu. 


By jednak uniknąć wszelkich nie- 
porozumień — stwierdził Gromyko — 
delegacja radziecka gotowa jest zmie 
nić redakcję drugiego punktu swego 
projektu porządku dziennego i zapro- 
ponować go w brzmieniu następuja- 
cym: „sprawa przywrócenia jedności 
Niemiec, przyspieszenia zawarcia 


traktatu pokojowego z Niemcami i 
stosownie do tego — sprawa wycofa- 
nia wojsk okupacyjnych z Niemiec” 


Po wykazaniu raz jeszcze bezpod- 
stawności twierdzenia przedstawicie- 
li trzech mocarstw zachodnich, ja- 
koby propozycje radzieckie były stor 
mułowane w sposób  przesądzający 
ich rozstrzygnięcie, delegat radziecki 
skonstatował, że aczkolwiek Parodi 
nawoływał do konstruktywnej pracy 
w naradach, to jednak przedstawi- 
ciele trzech mocarstw zachodnich nie 
wykazują dotychczas dobrej woli dla 
wprowadzenia w czyn wezwania Pa- 
rodi'ego. 


cował i walczył z uciskiem: kapital- 
stycznym ten nieugięty bojownik pol 
skiej klasy robotniczej, uroczysta aka 
demia, na której załoga postanowiła 
nazwać fabrykę imieniem KAROLA 
WÓJCIKA. 

Na akademię przybyli towarzysze 
pracy i walki niestrudzonego rewoln- 
cjomisty oraz delegacje robotnicze 2e 
stołecznych zakładów pracy z pocz- 
tami sztandarowymi podstawowych 
organizacji PZPR. Na akademii obec 
na była również wdowa po zamordo-* 
wanym w Oświęcimiu  rewolucjoniś- 
cie — Genowefa Wójcik, 


Bevin ustąpił 


Morrison ministrem 
spraw zagr. W. Brytanii 
f S y 
LONDYN (PAP) — Urzędowo do- 


noszą, że Bevin ustąpił ze stanowiska 
brytyjskiego ministra spraw zagra- 
nicznych. Jego następcą na tym sta- 
nowisku będzie wicepremier Herbert 
Morrison. 

Bevin pozostanie w gabinecie jako 
Lord-Strażnik Pieczęci Prywatnej. 


Program twórczej, pokojowej pracy 


Debata budżetowa w Radzie Najwyższej ZSRR 


MOSKWA (PAP). — W dniu 8 
marca w obu Izbach Rady Najwyż- 
szej ZSRR rozpoczęła się dyskusja 
nad projektem budżetu państwa na 
rok 1951 i referatem ministra fi- 
nansów Związku Radzieckiego Zwie- 
riewa. 

W Radzie Narodowości pierwszy 
zabrał głos przewodniczący Komisji 


Budżetowej Iwan Chochłow, który 
podkreślił, że prawie dwie trzecie 
wszystkich wydatków budżetu prze 


znacza się na budownictwo gospo- 
darcze i kulturalne. Kredyty, jakie 
przeznacza się dla Ministerstwa 
Spraw Wojskowych i Ministerstwa 
Marynarki Wojennej, wynoszą za- 
ledwie 21 proc. wydatków budżeto- 
wych, podczas gdy w szeregu kra- 
jów kapitalistycznych kredyty na 
cele wojenne sięgają 70 proc., a na- 
wet więcej ogółu wydatków. 
Następnie przemawiał przewodni- 
czący Prezydium Rady. Najwyższej 
Republiki Azeibejdżańskiej,  Gejda- 
row. Stwierdził on, że rozwój Kraju 


Rad w okresie powojennym stano- 
wi nowy dowód wyższości socjalisty 
cznego systemu gospodarczego nad 
kapitalizmem. Podczas gdy w kra- 
Jach imperialistycznych w związku z 
szaleńczym wyścigiem zbrojeń obcią 
żenie podatkowe mas pracujących, 
bezrobocie i zubożenie ludności 'wzra 
stają z każdym rokiem — w Związ- 
ku Radzieckim rozwija się coraz 
wspanialej budownictwo socjałistycz 
ne, a naród radziecki z olbrzymim 
entuzjazmem przystępuje do reali- 
zącji gigantycznych budowli komu- 


nizmu. Budżet radziecki — powie- 
dział Gejdarow — jest budżetem 
twórczej, pokojowej pracy Naród 


azerbejdźżański wyraża jednomyślnie 
swe poparcie dla tego pokojowego 
budżetu. Deputowany Gejdarow 
wniósł o zatwierdzenie projektu 
budżetu. 

Wniosek ten poparł wicepremier 
Rosyjskiej Federacyjnej Socjalistycz 


nej Republiki Radzieckiej, Safronow, | 


który również podkreślił że budżet 


na rok 1951 jest programem poko- 
jowej, twórczej pracy wszystkich na 
rodów radzieckich. 


Przewodniczący Wszechzwiązkowej 
Centralnej Rady Związków Zawodo- 
wych, deputowany Kuźniecow, przy 
toczył dane, świadczące o stałym 
wzroście dobrobytu mas pracujących 
Związku Radzieckiego. W roku 1949 
dochody robotników i pracowników 
umysłowych wzrosły w porównanin 
z okresem przedwojennym o 24 proc. 
Dochody chłopów wzrosły o przeszło 
30 proc, W roku 1950 nastąpił .dal- 


Szy wzrost realnej wartości płae 
robotników i pracowników umysłe- 
wych i, dalszy wzrost dochodów 
chłopów. 


W Radzie Związku obrady TOZO- 
częły się od referatu przewodniczą- 
cego: Komisji Budżetowej, Leonida 
Kornijeca, poczem rozwinęła się dy 
skusja, której uczestnicy wnosili e 
zatwierdzenie: budżetu. 
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Propaganda poglądowa 


- ważnym elementem 


walki e Plan 6--letni 


Ze sprawą walki e wykonanie planów produkcyjnych, e podniesie- 
przebiegaj 


mic wydajności pracy, wiąże się bardzo mocno 


aca obecnie 


w kilku zakładach przemysłowych naszego miasta kampania © opraco- 
wanie i zastosowanie różnych form propagandy poglądowej. Jest rze- 
eza dowiedzioną że robotnik wykonuje swą bazę, że oddział realizuje 
swój plan wtedy, gdy zarówno jednostka jak i zespół znają dobrze swe 


sadania produkcyjne. 


Dłatego też najważniejszą Sprawą w akeji przygotowania propa- 
gandy poglądowej jest opracowanie wykresów i tablic obrazujących 
wykonanie planów produkcyjnych. Doświadczenie wskazuje, że w tych 
zakładach, w których robotnik zna swą zaplanowaną £ wykonaną pro- 
dukcję (np. w ZPB im. Bytomskiej, ZPB im. Dubois) wydajność jest 
unacznie wyższa niż w innych, które dotychczas jeszcze nie przywią- 
sują wagi do tego poważnego zagadnienia. 


Formy propagandy  poglądowej 


winny być różnorodne, bogate, 


atrakcyjne, winny zawierać głęboką treść ideową i polityczną, oddzia- 
ływać na załogę, mobilizować ją do czynu, Chodzi e to, aby robotnik 
nie tylko znał swoje zadania produkcyjne, ale żeby widział je w skali 
całego zakładu, a nawet w skah ogólnopaństwowej. Trzeba, aby znał 
wałożenia Planu 6-letniego, wiedział, co przyniesie realizacja planu kła- 
sie robotniczej i jakie są drogi i warunki wypełnienia jego wytycz- 
mych, Chodzi o to, aby wykonując swą pracę przy krośnie, maszynie 
przędzalniczej, przy obrabiarce, zdawał sobie w pełni sprawę, że jego 
wysoka wydajność, ponadplanowa produkcja, przyspiesza i 

stopy życiowej, wzrost dobrobytu, wzbogaca społeczeństwo i kraj. I dla- 
tego ze ścian sal produkcyjnych, z murów fabryki z rozmieszczonych na 
podwórzu gablotek, z haseł i transparentów, powinien przemawiać do 
robotnika Plan 6-letni przypominając mu o jego zadaniach i obo- 


wiązkach, 


Formy agitacji poglądowej są bogate i różnorodne: rysunki, wy- 


kresy, 


fotografie, plakaty obrazujące błędy, 


których należy unikać 


w produkcji, wezwania do podnoszenia jakości produkcji, oszczędności, 
do 100-procentowego wykonania baz; różne formy agitacji mobilizują- 


cej majstrów do dbałości © maszyny, 


do kolektywnej pracy z zespo- 


łem; proporczyki przechodnie, tablice zdobiące maszyny, przy których 
pracują przodownicy; błyskawiczne gazetki, które podają w skrócie wy- 
darzenia bieżącego dnia, gazetka ścienna, która powinna być odbiciem 
życia załogi; umiejętne zastosowanie satyry w stosunku do bumelan- 
tów i nierobów, których np. w Zakładach im. Bytomskiej przedstawia 
się pod postacią raków, żółwi lub ślimaków. Trudno wyliczyć wszyst- 
kie formy propagandy poglądowej, twórczą inicjatywa robotników po- 
winna w każdej fabryce nadać im jakieś swoiste cechy. 


Robotnicy dobrze sobie zdają sprawę z tego, jak bardzo te plakaty, 
wykresy, hasła pomagają im w pracy, Oto kilka zakładów (im. Marchlew- 


skiego, im. Reymonta, im. 1 Maja, 


wodnictwo o pomysłowe zastosowanie 


Kunickiego) rozpoczęło współza- 
form propagandy  poglądowej. 


Załogi tych zakładów z wielkim zapałem przygotowują różne elementy, 
sporządzają plakaty, transparenty, gablotki, wykazując przy tym wiele 


pomysłowości, , 
rach widnieją już hasła, wezwania, 
Plan 6-letni. 


W zakładach tych, na salach produkcyjnych, na mu- 


poprzez cyfry przemawia wielki 


Nie można jednak poprzestać na tych kilku zakładach. Każda fa- 
bryka na terenie naszego miasta i województwa, każdy zakład pracy 
winien posługiwać się tym niezawodnym środkiem, który w wielkim 


stopniu wpływa na wzrost 
pracowników. Zastosowanie 
łych form, 


wydajności, na podniesienie Świadomości 
agitacji poglądowej, rozpracowanie jej sta- 
powinno stać się pilnym zadaniem organizacji partyjnych i 


wwiązkowych,. Propaganda poglądowa winną stanowić wielką pomoc 
w masowo - politycznej pracy organizacji partyjnej, winna ułatwić do- 
tarcie do każdego robotnika z zadaniami jakie stawia przed nim Rząd 
4 Pastia. Propaganda poglądowa pozwoli każdemu członkowi załogi ma- 
leźżć jego miejsce w walce © realizację Planu 6-ietniego, uczyni zeń 
świadomego, zdyscyplinowanego, widzącego dalekie horyzonty — wy- 


konwwcę tego planu. 


Nowy akt zdrady interesów. narodu, niemieckiego, 
W O EE 


Lokaje Wall -Street 


odrzucają apel Izby Ludowej NRD 


BERLIN (PAP). — Z Bonn dono- 
ma, że na posiedzeniu Bundestagu. 
pos komunistyczni przedstawi 
K wniosek o następującym bremie- 
min; 

Dążąc do zachowania pokoju i do 
zabezpieczenia pokojowego rozwo- 
ju Niemiec, wyrażając wolę naro- 
du niemieckiego, który wypowie- 
dział się przeciwko remilitaryzacji 
== Bundestag powinien: 
~ 1) Przyjąć propozycję Izby Lu- 

pr Niemieckiej Republiki De- 

mokratycznej z 30 stycznia 1951 r; 

2) Skierować do uczestników 


Zeszyty Historyczne 
„NOWYCH DROG" 


Ukazał się Nr. 2 Zeszytów Histo- 

rycznych „Nowych Dróg“. 
TREŚĆ 

P. Tretiakow — Niektóre zagad- 
nienia pochodzenia narodów w świe 
tle prac J. Stalina o języku i języ- 
koznawstwie. 

B. Porszniew — Istota państwa 
feudalnego. 

Walter Ulbricht — Załamanie się 
Niemiec w pierwszej wojnie świa- 
towej i rewolucja listopadowa, 

Jean Bruhat — Wkład Maurice 
Thoreza do nauki historycznej. 

Zagadnienie periodyzacji historii. 

P. Bakanow — O zasadzie perio- 
dyzacji i pdeżątkowym okresie hi- 
storii ZSRR epoki kapitalizmu. 

I. Miller — O zasadach budowy 
periodyzacji historii ZSRR, 

W walce przeciw ideologii 


burżuazyjnej 
M. Alpatow — Współczesna reak 
evjna historiografia — narzędzie 


amerykańskich podżegaczy wojen- 
nych. 
Z dziejów Watykanu, 
KRONIKA 
A. Popow — Próby pertraktacji 
pokojowych w czasie drugiej wojny 
światowej (1939 — 1945). Recenzja. 
K. Selezniow Zagadnienia 
historii na łamach „Einheit“ — teo- 
retycznego organu Niemieckiej So- 
cjalistycznej Partii Jedności (SED). 
Programy historii Polski w szkołach 
partyjnych PZPR 
Program historii Polski Szkoły 
Partyjnej przy KC PZPR w War- 
szawie. 
Program historii Polski Central- 
nej Szkoły Partyjnej PZPR im. J. 
Marchlewskiego w Łodzi. 


konferencji zastępców ministrów 
w Paryżu prośbę © umieszczenie 
na porządku „dziennym sprawy 
przygotowania i zawarcia trakta- 
tu pokojowego z Niemcami w 1951 
roku. Traktat pokojowy opierać 
się winien na zasadzie demilitary- 
zacji, demokratyzacji, zjednocze- 
nia Niemiec, wolnej wymiany han 
dlowej, rozwoju produkcji pokojo- 
wej i wycofania wojsk okupacyj- 
nych z Niemiec. 


Następnie odbyła się dyskusja, 
po której większością głosów odrzu 
cono wniosek KPD, Przeciwko wnio 
skowi głosowali członkowie partii 
Adenauera wraz z członkami par- 
tii Schumachera. 


ŻĄDANIE NARODÓW 


Przez cały Świat przechodzi bo- 
jowe hasło, wysunięte przez Świa- 
tową Radę Pokoju. Narody domaga 
ją się podpisania paktu pokoju. U- 
chwała Światowej Rady Pokoju 
brzmi: 

„Czyniąc zadość żądaniem miłio 
nów ludzi na całym świecie, bez 
względu na ich zdanie e przyczy- 
nach, powodujących groźbę wojny 
światowej; 

w imię utrwalenia pokojn i za- 
pewnienia bezpieczeństwa między- 
narodowego; 

żądamy zawarcia paktu pokoju 
między pięciu wielkinai mocarstwa 
mi Stanami Zjednoczonymi, 
Związkiem Radzieckim, Chińską 


Republiką Ludową, Wielką Bry- 
tanią i Francją. 


Siewey 


Gdyby rząd któregokolwiek m, świata, Pakt pięciu wielkich mo- 


wielkich mocarstw odmówił spot- 


carstw, odpowiedzialnych za utrzy- 


kania w celu zawarcia paktu poko| manie pokoju, to fundament poko- 


ju, będziemy uważali tę odmowę 
„za dowód agresywnych zamierzeń 
tego rządu. 

Wzywamy wszystkie kraje mi- 


łujące pokój, by poparły żądanie 
w sprawie zawarcia paktu poko- 


ju, paktu, do którego mogłyby 
przystąpić wszystkie państwa, 

Składamy swe podpisy pod tym 

apelem i wzywamy do podpisania 

go wszystkich ludzi dobrej woli i 

wszystkie organizacje, dążące do 

utrwalenia pokoju“, 

Apel w sprawie paktu pokoju 
jest najważniejszą akcją, jaką na- 
rody prowadzą w walce przeciwko 
ludobójczym planom _ podpalaczy 


śmierci 


ju, to baza, na której mogą być roz 
wiązane wszystkie konflikty świa- 
towe. 

Dlaczego apel w sprawie paktu 
pokoju ma tak domiosłe znaczenie 
dla ludzkości? Kilka jest tego przy 
czyn. 

Apel w sprawie paktu pokoju 
chwyta sedno zagadnienia. Mobili- 
zuje on ludzi do walki o to, by rzą 
dy mocarstw imperialistycznych da 
ły wyraźną odpowiedź na pytanie, 
które stawiają im gniewne setki 
milionów ludzi: „Do czego dążycie? 
Czego chcecie? Jeśli chcecie pokoju 
— zawrzyjcie pakt pokoju, którego 
domagają się narody i który tylo- 
krotnie proponował wam Związek 
Radziecki“, 

Uchylenie się od zawarcia paktu 
pokoju — to przyznanie się jawne 
i głośne do zamiarów agresji. Żad- 
ne wykręty, żadne kłamstwa i ża- 
dne sztuczki imperialistycznych a- 
wanturników nie tu nie pomogą. 
Odpowiedź musi być jasna: tak al- 
bo nie. 

Walka narodów o podpisanie pak 
tu pokoju musi pociągnąć za sobą 
następstwa decydujące dla losów 
ludzkości. Jest to bowiem wałką © 
zaprzestanie rzucania dziesiątków 
miliardów dolarów na zbrojenia, 
jak to czyni rząd Stanów Zjednoczo 
nych i rządy od niego zależne; 


e niedopuszczenie do wskrwesne- 
nia hitlerowskiego Wehrmachtu, a 
zaprzestanie szezucia i podjudzania 
odwetowców h, © spra- 
wiedliwe ukaranie hitlerowskich 
zbrodniarzy wojennych; 

o zaprzestanie wojny w Kore i 
wycofanie wojsk obcych z tego kra 
ju; 

o zaprzestanie wszystkich innych 
„brudnych wojen“; 

o rozwiązanie paktów agresji, jak 
na przykład pakt atlantycki, e po- 
wrót do zasad Karty Narodów Zje- 
dnoczonych. 

To, jednym słowem, jest walka e 
pokojowe współżycie i współpracę 
narodów, © usunięcie groźby woj- 
ny. 

Dlatego to właśnie Światowa Ræ- 
da Pokoju postawiła jako główne 
zadanie apel w sprawie paktu po- 
koju. Jak w roku ubiegłym Apel 
Sztokholmski w sprawie zakazu uży 
cia broni masowego zniszczenia, tak 
dziś — z jeszcze większą siłą i jesz- 
cze większym erozumieniem emacze 
nia i skuteczności żądania narodów 
— apel w sprawie paktu pokoju wy 
wołuje tak gorący oddźwięk ma ca- 
łym świecie, 

Pokój jest w rekach narodów. 
„Pokój zostanie utrzymany i utrwa 
lony — powiedział towarzysz Stalin 
— jeżeli narody ujmą w swe ręce 
sprawę utrzymania pokoju i będą 
broniły jej do końca". 

Walka o pakt pokoju jest walką 
narodów o utrwalenie pokoju. 


Rząd albański protestuje 
przeciwko prowokacjom tito-faszystów iich greckich wspólników 


TIRANA (PAP), — Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych Albańskiej Re- 
publiki Ludowej przesłało do Sekre- 
tariatu Organizacji Narodów Zjedno- 
czonych notę, protestującą przeciwko 
prowokacjom greckiego rządu mo- 
narcho-faszystowskiego. 


Stwierdzając, że w okresie od 1 do 
25 lutego br. samoloty greckie 10- 
krotnie  naruszyły 'granicę albańską, 


Związki zawodowe powinny czuwać 


nad wykonaniem uchwał Rządu i KCPZPR 


w sprawie rozpatrywania skarg i zażaleń 


WARSZAWA (PAP). —  Sekreta- 
riat CRZZ podjął: specjalną , uchwałę 
o zadaniach ari eia zawodowych 
w dziedzinie rozpatrywania i załatwia 
nia odwołań, listów i zażaleń. Sekre 
tariat CRZZ z naciskiem podkreślił, 
że realizacja doniosłej uchwały Rady 
Państwa, Rady Ministrów i Biura Or- 
ganizacyjnego KC PZPR w tej spra- 
wie let ema gruntownego polepsze- 
nia stylu pracy związkowej. 

Zadaniem związków zawodowych 


jest czuwanie — głosi. uchwała — 
aby "słuszna linia Rządu i Partii w 
dziedzinie poprawy bytu klasy robot- 
niczej nie była wypaczana przez biu- 
rokratyczne, formalistyczne  podejś- 
cie do człowieka. 


Sekretariat postanowił powołać 
specjalny gabinet przyjęć w CRZZ, 
Jednocześnie sekretariat zobowią- 


zał zarządy główne, zarządy oddzia- 


W dniu 8 marcą br, zmarł po długotrwałej chorobie 


Tow. LUCJAN GŁOWACKI 


poseł na Sejm Ustawodawczy 
W zmarłym tracimy długoletniego towarzysza walki o wy- 


zwolenie klasy robotniczej, 


Pochowanie zwłok odbędzie się na Cmentarzu Komunalnym 
na Dołach, w niedzielę, dnia 11 marca 1951 r. o godz, 14.30. 


ZESPÓŁ POSELSKI PRZY KW PZPR. 


łów, okręgowe i powiatowe ra- 
dy. związków. zawodowych do 
ustalenia i podania do ogólnej wiado- 
mości ściśle określonych dni i godzin 
przyjęć. 

Uchwała Sekretariatu CRZZ pod- 


kreśla, że szczególnie doniosłe zada- 
nia w zakresie szybkiego i sprawne- 


go załatwiania wniosków, skarg i za 
Żaleń stoją przed radami zakładowy” 
mi i miejscowymi oraz przed radami 
oddziałowymi. 


Przewodniczący i sekretarz rad 
mają obowiązek ustalić godziny co- 
dziennych, osobistych przyjęć pra- 
cowników.  Osobistą odpowiedzial- 
ność za szybkie i wnikliwe załatwia- 
nie zażaleń pracowników ponoszą 
przewodniczący rad, 


CRZZ przystąpiła natychmiast do 
realizacji uchwały. Gabinet przyjęć 
czynny jest codziennie z wyjątkiem 
niedziel i świąt w godzinach 16 do 
19, a w soboty w godzinach 14 do 17. 


Budżet państwa socjalistycznego 


Podajemy w obszernym skró- 
cie artykuł wstępny „Prawdy“ 

z 8 marca 1951 r. 
Wczoraj na wspólnym posiedzeniu 
Rady Związku i Rady Narodowości 


— obu izb Rady Najwyższej ZSRR 
— wygłoszone zostało exposć o bud- 
żecie państwowym ZSRR na rok 


1951. 
Budżet państwa 


przedstawiony Radzie Najwyższej 


ZSRR do rozpatrzenia i zatwierdze- 


nia, sporządzony został w całkowi- 


tej zgodności z państwowym planem 
na 


rozwoju gospodarki narodowej 


rok 1951. 
Budżet państwowy przewiduje po 
stronię dochodów -globalną 


wydatków 451.508 miliony rubli, tak 
więc dodatnie saldo budżetu wynie- 


sie 6.489 milionów rubli. W porówna 


niu z poziomem r. 1950 wpływy bud- 


żetowe wzrosną o 8,5 proc., a wy- 
datki o 9,4 proc. Znaczny wzrost na 


świadczy o stałym 
pań- 


szego budżetu 
wzroście potęgi gospodarczej 


stwa radzieckiego, Budżet na rok 
1951 zapewnia zasoby finansowe, po 
trzebne dla dalszego rozwoju socja- 
dla podwyż- 
szenia dobrobytu i poziomu kultury 


listycznej gospodarki, 


mas pracujących. 


W cyfrach budżetu znajduje wyra- 
miste odbicie pokojowa praca twór- 
cza obywateli radzieckich oraz wybit 
ne sukcesy naszego narodu na po- 
lu budownictwa gospodarczego i kul 
osiągnięte pod 
kierownictwem partii Leina-Stalina. 


turalnego, sukcesy 


W e». 1950 docsód narodowy 


radzieckiego, 


sumę 
457.992 miliony rubli, a po stronie 


przekroczył e 64 proc. poziom 1940 
roku, podczas gdy plam pięcioletni 
przewidywał wzrost 38-procentowy. 
W ciągu jednego tylko roku ubie- 
głego dochód narodowy wzrósł o 21 
proc. a dochody robotników, urzędni 
ków, chłopów — w cenach porówny* 
walnych — wzrosły o 19 proc. 

Nowym przejawem stalinowskiej 
troski o człowieka radzieckiego jest 
czwarta z kolei zniżka detalicznych 
cen artykułów żywnościowych i to- 
warów przemysłowych, wprowadzo- 
na z dniem 1 marca 1951 r. Przyczy= 
ni się ona do dalszego wzrostu docho 
dów ludności, dalszego podniesienia 
stopy życiowej mas. 

W związku z rozwojem gospodarki 
narodowej i systematyczną zniżką 
cen wzrosła znacznie siła nabywcza 
rubla radzieckiego i wzmocnił się je 
go kurs w porównaniu z kursem wa- 
lut obcych. Doniosłym wskaźnikiem 


stały wzrost dochodów budżetu pań- 
stwowego, którego podstawę stano- 
wią akumulacje gospodarki socjali- 
stycznej. Na przestrzeni wszystkich 
lat powojennej pięciolatki wykona- 
nie budżetu wykazywało stale i nie- 
zmiennie saldo dodatnie. 

W ciągu ubiegłego pięciolecia in- 
westycje w gospodarkę narodową wy 
niosły olbrzymią sumę 708,1 miliar- 
da rubli. W ciągu tych pięciu lat 
państwo wydatkowało na cele społe- 


li. Przytłaczającą większość tej su- 


czenie społeczne, 


trwałości finansów radzieckich jest 


czno-kulburalne 524,5 miliarda rub- 


my stanowiły wydatki na oświatę lu 
dowa, na ochronę zdrowia i ubezpie 


Przedstawiony Radzie Naiwyższeż 


ZSRR do zatwierdzenia budżet nawe wszystkich krajach zmarshallizo- 


rok 1951 jest nowym dobitnym do- 
wodem pokojowej polityki państwa 
radzieckiego, pokojowego charakteru 
jego socjalistycznej gospodarki. 

Olbrzymią większość wydatków 
budżetowych stamowią sumy wyasy- 
gnowane na finansowanie gospodar- 
ki narodowej i na cele społeczno-kul 
turalne. Wydatki na obronę kraju 
ustalono w wysokości 21,3 proc. glo- 
balnej sumy wydatków budżetu, pod 
czas gdy w ramach budżetu przed- 
wojennego 1940 roku wynosiły one 
82 proc. wydatków budżetowych. Ce- 
chą charakterystyczną budżetu ra- 
dzieckiego jest również fakt, że przy 
tłaczającą jego część stanowią: wpły 
wy z przedsiębiorstw  socjelistycz- 
nych, podezas gdy wpływy z opodat- 
kowania ludności stanowią zaledwie 
9,4 proc. dochodów budżetu na rok 
1951. 

Krańcowym przeciwieństwem bud- 
żetu radzieckiego są budżety USA, 
Anglii i innych krajów kapitalisty- 
cznych. Są to budżety wybitnie wo- 
jenne, budżety, których agresywna 
istota występuje z całą oczywistoś- 
cią. Dość powiedzieć, ż —'jak o- 
świadczył Truman w orędziu do 
Kongresu — budżet USA na rok 
1951-52 przewiduje wydatki na cele 
wojenne w wysokości 50 miliardów 
dolarów. Bum ta przekracza 50- 
krotnie wydatki wojenna USA w 
przedwojennym 1938-39 roku budże- 
towym, a dwukrotnie — wydatki na 
wojńę w roku 1941-42. Imperialiści 
amerykańscy 'wzmogli nacisk na 
swych sługusów i przeforsowali 01- 
brzymi wzrost budżetów woiennvch 


wanych. Tak np. w Anglii i Francji 
bezpośrednie wydatki wojenne wzro- 
sną w obecnym roku budżetowym 
dwukrotnie w porównaniu z poprzed- 
nim rokiem. 

Wyścig zbrojeń i zwiększenie wy- 
datków wojennych w krajach kapi- 


talistycznych odbywa się kosztem 
mas pracujących. We wszystkich 
państwach  burżuązyjnych wzrasta 


ciężar opodatkowania, przy  jedno- 
czesnym śŚrubowaniu cen produktów 
i towarów. Wpływy z podatków sta 
nowią podstawę  kapitalistycznych 
budżetów i źródło przeważającej czę- 
ści dochodów budżetowych. 


Ludzie radzieccy pozbyli się na 
zawsze bolączek kapitalizmu. Bio- 
rąc Związek Radziecki za wzór i przy 
kład, na drogę budowy socjalizmu 
wkroczyły masy pracujące krajów de 
mokracji ludowej, Związek Radziec- 
ki stoi na czele wielkiego frontu o- 
brońców pokoju, stanowi potężną o- 
stoję pokoju i demokracji na całym 
świecie. 

Pod kierownictwem wielkiej partii 
Lenina-Stalina naród radziecki wal- 
czy ofiarnie o przedterminowe wyko- 
nanie planu narodowo-gospodarczego 
na rok 1951, o stały wzrost wydaj. 
ności pracy, o lepsze wykorzystanie 
techniki, o oszczędność, o dalszy roz 
wój socjalistycznego rolnictwa, Po- 
myślne wykonanie planu produkcyj- 
nego i finansowego ną rok 1951 za- 
pewni dalszy rozwój sił wytwórczych 
Związku Radzieckiego i przyczyni 
się de przyśpieszenia tempa budow- 
nictwa komunistycznego w ZSRR. 


a ponadto oddziały greckich wojsk 
lądowych 4-krotnie ostrzeliwały tery 
torium Albanii, nota domaga się 
ONZ położenia kresu tym prowoka= 
cjom, których celem jest wywołanie 
konfliktów na Bałkanach w interesie 
amerykańsko-angielskich  podżegaczy 
wojennych. 

TIRANA (PAP). — Ministerstwe 
Spraw Zagranicznych Albańskiej Re- 
publiki Ludowej skierowało również 
do rządu jugosłowiańskiego notę, w' 
której protestuje przeciwko nieustan- 
nym aktom prowokacyjnym tego rzą 
du wobec Albanii 

Nota przytacza szereg faktów pe- 
śwałcenia granicy albańskiej przez 
żołnierzy jugosłowiańskich oraz żąda 
zaprzestania beprawnej i agresywnej 
działalności władz jugosłowiańskich, 
prowadzonej na szkodę , miłują: 
pokój narodów i w interesach impe- 
rialistycznych podżegaczy wojennych, 
—— e w 


Nå marcinesie 


Zbrodnicza spółka 


W postępowym tygodniku amery- 
kańskim — „New Republic“ ukazał 
się artykuł głównego prokuratora z 
ramienia USA w procesie Kruppa 
i wspólników — Josepha Kaufmana. 
Nawiązując do faktu zwolnienia tego 
zbrodniarza z więzienia w Lands- 
berg, Kaufman przede wszystkim 
stwierdza, że wyroki w procesie Krup 
pa, wydane 'w swoim czasie w No- 
rymberdze, były niezwykle łagodne i 
nie pozostawały w żadnym racjonal= 
nym stosunku do ogromu winy ot- 


karżonych, udowodnionej w tokm 
rozprawy. 
Przewód sądowy — podkreśla 


Kaufman — na podstawie przytła- 
czającego materiału dowodowego, 
wykazał jasno i niezbicie czynny 
udział Alfreda Kruppa w przygoto- 
waniach do wojny agresywnej, jak 
również jego odpowiedzialność za 
okrucieństwa popełnione na przymu 
sowych robotnikach zakładów Krup- 
pa w czasie wojny: M. im. stwierdzo- 
no, że Krupp własnoręcznie podpisał 
zarządzenie asygnujące dwa miliony 
marek na budowę zakładów zbroje- 
niowych w Oświęcimiu, które miały 
korzystać z bezpłatnej siły roboczej, 
tj. z pracy więźniów słynnego „obo= 
zu śmierci“. 

W fabrykach Kruppa — pisze da” 
lej autor artykułu — zatrudniano 
masowo więźniów obozów koncen* 
tracyjnych kobiety i mieletnią mło” 
dzież. Liczba jeńców wojennych, 
zmuszonych do pracy w zakładach 
Kruppa wynosiła 25 tys, m5 ra 
botników, sprowadzonych mrzymu= 
sowo z krajów okupowanych — 78 
tys. Robotnicy schwytani podczas 
próby ucieczki, byli natychmiast 
przekazywani do gestapo. 


W obliczu tych faktów — kończy 
swój artykuł prok. Kaufman — zwol 
nienie Kruppa i jego wspólników 
„jest samo w sobie przestępstwem 
międzynarodowym:*. 


Prok. Joseph Kaufman ma, oc 


wiście, najzupełniejszą rację. Ale 
imperialiści amerykańscy, którzy 
przygotowują największe, jakie 


można sobie wyobrazić, przestępstwo 
międzynarodowe nową wojnę 
światową. ubiegają się dzisiaj e 
„współpracę* takich właśnie prze- 
stępców, jak Alfred Krupp i jemu 
podobni zbrodniarze wojenni. Toteż, 
nie licząc się bynajmniej ze zdaniem 
prokuratorów, sądów i opinii  publieg 
nej, wypuszczają z więzień notorycze 
nych ludobójców, aby na ' wolności 
mogli służyć mac cloy'om i acheso 
nom swa „fachowa“ wiedzą i pomor 
cą. B.D. 


Front narodowy wczoraj i dz 


W ezwanie Vl Plenum KCPZPR do 

umocnienia i ugruntowania fron- 
tu narodowego nie padło na grunt nie 
przygotowany. Cały nasz  dotych- 
czasowy rozwój, szczególnie od 1944 
r. przygotował i przeorał grunt dla 
tego doniosłego wezwania. Rozwój 


"życia i rozwój sytuacji w świecie, z 


coraz większą siłą wskazywał możli- 
wość i konieczność przejścia do no- 
wych, szerszych i bogatszych środ- 
ków w naszej pracy i walce, koniecz 
ność coraz bardziej wzmożonej pracy 
nad aktywizowaniem i jednoczeniem 
wszystkich elementów patriotycznych 
w walce o podniesienie sił ojczyzny 
i sił pokoju, 

Znaczenie VI Plenum na tym wła- 
śnie polega, że uczyniło ono zadość 
tym coraz silniej przez nas wszyst- 
kich odczuwanym: potrzebom i wy- 
tyczyło zasady i program działania, 
odpowiadające nowym naszym możli 
wościom narodowym. i zarazem przy 
stosowane jak najlepiej do zadań wy- 
nikających z komplikującej się coraz 


bardziej sytuacji międzynarodowej 
Tym programem jest właśnie idea 
frontu narodowego walki o pokój i 


Plan Sześcioletni. 


Treść i znaczenie frontu narodowe 
go, o który walczymy obecnie, zro- 
zumiemy najlepiej, jeśli prównamy go 
z frontem narodowym, tworzonym 
przez Polską Partię Robotniczą w, 
okresie wałki z okupantem hitlerow- 
skim. Porównanie to, które wydo- 
będzie wszystko to, co jest wspólne 
sytuacji obecnej i sytuacji sprzed kil 
ku lat, ukaże zarazem i całą różnicę, 
wynikającą z wielkiego skoku na- 
przód, dokonanego przez nasz na- 
ród w ciągu minionych 7 lat. 


Najważniejszą cechą wspólną obec- 
nego frontu narodowego i frontu na- 
rodowego z okresu walki z okupan- 
tem hitlerowskim jest to, że front 
narodowy w czasie okupacji tworzo- 
ny był pod kierownictwem klasy ro- 
botniczej i obecny front narodoww 
równiż tworzony jest pod kierownic- 
twem klasy robotniczej, 


est to fakt zasadniczej wagi. 

Od tego bowiem, kto jest he- 
fgemonem, kierowniczą siłą frontu 
narodowego, zależy wszystko, zależy 
charakter frontu, kierunek jego rozwo 
ju i rola jaką może odegrać w życiu 
narodu i w Życiu międzynarodowym. 
Front narodowy pod kierownictwem 
burżuazji nie może nie być narzędziem 
interesów antynarodowych, ponieważ 
— jak to z całą siłą pokazała nasza 
historia, jak również i historia innych 
narodów —=- burżuazja stała się siłą 
antynarodową, Cóż bowiem za „front 
narodowy” mogła stworzyć np. pol- 
ska burżuazja, która w okresie roz- 
biorów wysługiwała się wszystkim 
trzem zaborcom, w czasie swych rzą 
dów korzyła się bezwstydnie przed 
imperializmem, czyniącym z Polski 
przedmiot swych nikczemnych kom- 
binacji dyplomatycznych, a skończyła 
swą karierę polityczną — zdradziec- 
kim paktem z Hitlerem i wydaniem 
bezbronnej Polski na łup faszyzmu? 


Co za „front narodowy” mogą obec- 
nie stworzyć burżuazje w krajach 
zinarshallizowanych, oddające swoje 
kraje do dyspozycji amerykańskich 
agresorów ? 

Front narodowy wówczas tylko mo 
że służyć interesom narodowym, „kie- 


botnicza, uosobienie patriotyzmu, a 
zarazem czołowa siła wszystkich pa 
triotycznych warstw narodu. Ta- 
kim był front narodowy, budowany 
przez Polską Partię Robotniczą w o- 
kresie okupacji i takim jest front na- 
rodowy, jaki budujemy obecnie. 


Istotna różnica, jaka dzieli obecny 
front narodowy od frontu narodowego 
z okresu okupacji, polega na tym, że 
wówczas budowaliśmy front narodo- 
wy narodu niesocjalistycznego, a ò- 
becnie budujemy front narodowy na- 
rodu przekszłałcającego się w naród 
socjalistyczny. 

Front narodowy okresu 


l okupacji 
skierowany był przeciwko 


okupan- 
towi hitlerowskiemu i przeciwko pol- 
skiej burżuazji, zwłaszcza wielkiej, 
która widziała w polskiej klasie ro- 
botniczej i w polskim ludzie pracują- 
cym swego głównego wroga i była 
faktycznym współnikiem i sojuszni- 
iem okupanta, Front narodowy, bu 
dowany przez klasę robotniczą w o- 
parciu o szerokie masy ludu pracują 
cego, mógł w tych warunkach niektó 
re warstwy kapitalistów, zwłaszcza 
wiejskich,’ pociągnąć za sobą, a nie- 
które warstwy burżuazji neutralizo- 
wać, 

Front narodowy stawiał sobie wów 
czas cel: niepodległość i władzę lu- 
dową. Zadań bezpośrednio socjali- 
stycznych nie stawiał sobie, chociaż 
klasa robotnicza wyraźnie wskazywa 
ła. że jej celem i jej misją historycz- 
ną jest zbudowanie socjalizmu w 


Polsce. 
O: tego czasu minęło szereg lat. 
Naród polski dzięki pomocy 
Związku Radzieckiego osiągnął zwy- 
cięstwo w walce, którą toczył wów- 
czas. Zdobył niepodległość, zbudo- 
wał władzę ludową, będącą formą 
dyktatury proletariatu i przystąpił do 
radykalnej przebudowy swej struktu- 
ry klasowej, swej ekonomiki i swego 
układu psychicznego, * 
Polska była krajem rządzonym 
przez kapitalistów i _ obszarników:; 
stała się zaś krajem bez obszarników 
i bez kapitalistów wielkich i śre- 
dnich, krajem rządzonym przez lud 
pracujący z klasą robotniczą na cze- 
le. Polska była * krajem, którego 
wszystkie bogactwa narodowe stano- 
wiły własność egoistycznej i kosmo- 
politycznej kliki Radziwiłłów, Potoc 
kich, Scheiblerów i książąt Donners- 
marcków, a stała się krajem, którego 
wszystkie bogactwa narodowe są nie 
podzielną własnością narodu polskie 
go. Polska była krajem, który w cią- 
gu całego dwudziestolecia międzywo- 
jennego nie potrafił osiągnąć produk- 
cji stali z r. 1943, a stała się krajem. 
który w r. 1950 potroił wartość pro- 
dukcji przemysłowej na głowę ludno 
ści w porównaniu z okresem przed- 
wojennym. Polska, nad którą pastwili 


ZZ Z 


się swoi i obcy kapitaliści, była kra- 
jem bezrobocia, ucisku narodowego, 
ciemnoty i analfabetyzmu; stała się 
zaś krajem wolności i rozkwitu kultu 
ry, którego troską, jedną z. naczel- 
nych — jest przygotowanie w naj- 


dy kierowniczą jego siłą jest klasa ro- |krótszym czasie milionów nowych ro- 


botników wykwalifikowanych i setek 
tysięcy nowych inteligentów dla cze 
kających już i budujących się wciąż 
nowych narodowych warsztatów 
twórczej pracy. 

Życie pokazało, a któż jest surow- 
szym i bardziej sprawiedliwym sędzią 
niż praktyka, że wolność i rozkwit go 
spodarczy i kulturalny niesie narodo- 
wi polskiemu jedynie budownictwo 
socjalistyczne, jedynie socjalizm. 
Wszystko to, co naród polski stwo- 
rzył w ciągu ostatnich lat, stworzone 
zostało w procesie przekształcania 
się narodu naszego w naród socjali- 
styczny, t. zn. w naród budujący so- 
cjalistyczną ekonomikę i socjalistycz 
ną strukturę społeczną, walczący o 
zlikwidowanie klas i o swą pełną jed 
ność moralno -~ polityczną. Polska kla 
sa robotnicza, której misją historycz 
ną jest właśnie zbudowanie socjaliz- 
mu w Polsce, stała się wskutek tych 
przemian kierownikiem życia narodo 
wego w stopniu znacznie szerszym i 
głębszym niż dotychczas, stała się nie 
tylko przodującą i czołową siłą naro- 
du, ale í „uznaną przez olbrzymią 
większość narodu i decydującą o lo- 
sach narodu, odpowiedzialną za losy 
narodu, kierującą siłą”, (Bierut), 

W szystkie te fakty określiły cha- 

rakter hasła frontu narodowe- 


Ste. 3 


go, wysuniętego przez VI Plenum KC 
PZPR. [Imperializm amerykański mo- 
bilizuje wszystkie swoje siły do no- 
wej agresii, spisek amerykańsko - hi 
tlerowski zagraża wszystkim .zdobv- 
czom narodu polskiego i godzi w nasz 
byt i w niepodległość. Przekształca- 
jący się w naród socjalistyczny naród 
polski odpowiada na to wzmożeniem 
walki z imperialistycznymi organiza 
torami wojny, spotęgowaniem zwar- 
tości robotników, chłopów pracują- 
cych, inteligencji i drobnomieszczań- 
stwa miejskiego i zaostrzeniem wal- 
ki klasowej z kułakami — wrogami na 
szego budownictwa socjalistycznego, 
a przez to samo — wrogami naszego 
narodu, 

Front narodowy narodu przekształ 
cającego się w naród socjalistyczny, 
nie obejmuje już i nie może obejmo- 
wać żadnych elementów kapitalistycz 
nych, nie wchodzi z nimi w żadne u- 
kłady. Naród stanowią bowiem robot 
nicy, chłopi pracujący, inteligencja i 
drobnomieszczaństwo miejskie, a nie 
„$arstka opierających się  przemia- 
nom społecznym  kułaków, spekulan- 
tów i różnych rozbitków burżuazyj- 
nych, których dalszy rozwój naszego 
życia społecznego i nasza dalsza wal 
ka polityczna usuwać będzie coraz 
bardziej na boczne tory póty, póki 
nie staną się tylko wspomnieniem hi- 
storyczmym”. (Bierut), 

Nasz obecny front narodowy jest 
frontem narodu, dla którego socja- 
lizm, pokój i utrwalenie niepodległo- 
ści znaczy jedno i to samo. 


J. KOWALEWSKL 


a s | Kobiety niemieckie walczą o pokój 


P? zakończeniu obrad I Ogólnopol 
skiego Kongresu LK w Warszawie 
delegatki niemieckie odwiedziły sze 
reg miast p. lskich in. Lublin ı 
Wrocław. a wczoraj przybyły do Łodzi. 
Delegatką z NRD jest tow. Klisabeth 
Wetzel — brakarka z fabryki dynu 
nów, przewodnicząca okręgowego za 
rządu Demokratycznego Związku Ko- 
biet Niemieckich w Chemnitz. 
Tow. Wetzel napisała dla „Głosu 
Robotniczego”, artykuł, który poniżej 
drukujemy. 


m. 


Piękna i wspaniała jest wasza oj 
czyzna. Kobiety polskie mogą być 


szczęśliwe i wychowywać dzieci, 
korzystając ze wszelkiej opieki i 
pomocy waszego państwa. Zwie- 
dziliśmy wasze miasta — wszę- 


dzie dostrzega się, godne podziwu 
osiągnięcia, jakie macie w ogrom 
nym dziele budowy nowej, socjali 
stycznej Polski. 


Osiągnięcia wasze, cieszą nas, 
kobiety niemieckie. Jesteśmy ` po- 
łączeni wspólną, nierozerwalną i 
wieczystą granicą pokoju na Od- 
rze i Nysie. Cieszy nas pomyślność 
i szczęśliwy rozwój kraju na- 
szych najbliższych sasiadów. Cie 
szy nas to, gdyż my idziemy wa- 
szym śladem, wspólnie walczymy 
o pokój i każdy sukces wasz, czy 
nasz utrwała pokój. 

Podobnie, jak kobiety polskie, 
dokładają wszelkich starań i wy 
siłków, aby jak najlepiej i najszyb 
ciej wykonać zadania Planu 68- 
letniego, tak i my, Niemki w NRD, 
zrównane we wszystkich prawach 
z mężczyznami, otoczone troskli - 
wą opieką państwa — walczymy o 
wykonanie naszego Planu 5—let- 
niego. Kobiety niemieckie w NRD 
biorą ‘pelny udział w odbudowie 


|, swego kraju. pracując na wszyst- 


IS| Idziemy Waszymi śladami 


kich odcinkach życia gospodarcze 
go. politycznego i kulturalnego. 

W pracy tej mamy już poważne 
osiągnięcia. Podstawa naszych ©- 
siagnięć jest to. że, naszym kra- 
jem rządzą dziś nie junkrowiei fa 
brykanci, którzy przygotowywali nieu 
stannie wojny zaborcze, ale robot- 
nicy w sojuszu z chłopami. Idzie- 
my drogą, zmierzającą do socjaliz 
mu i pokoju, czerpiąc z bogatych 
doświadczeń kraju Rad. 


Nastąpiła ogromna u nas 
poprawa warunków bytu kla- 
sy robotniczej. Ceny towarów 
pierwszej potrzeby są u 


nas stale obniżane. Buduje się no- 
we domy dla robotników, szkoły, 
przedszkola i żłobki dla dzieci. 

Nie wątpimy, że biorąc przy -= 
kład, z waszego narodu, który pod 
przewodnictwem PZPR z towarzy 


szem Bierutem na czele kroczy 
drogą nieustannych zwycięstw í 
wkładając w wykonanie naszego 


Planu 5-letniego, tak wiele zapa 
łu i ofiarności, jak wy, w wyko 
nanie Planu 6-letniego — będzie 
my mogły poszkzycić się tak pięk 
nymi osiągnięciami, jak Polki. 

Ja, robotnica z zakładów włó- 
kienniczych, z okazji pobytu w 
waszym mieście, w tak radosnym 
dla nas Miesiącu Przyjaźni Pol - 
sko-.Niemieckiej, pragnę na łamach 
„Głosu Robotniczego“ serdecznie 
pozdrowić liczne rzesze włóknia- 
rek łódzkich, walczących bohater 
sko w waszym froncie narodowym 
o pokój i Plan 6-letni. Z całego 
serca życzę wam w tej walce jak 
największych osiągnięć, bo wa- 
sze zwycięstwa, są zwycięstwami 
naszymi i kobiet całego świata, 
które zjednoczone są we wspólnej 
walce o pokój. 

ELISABETH WETZEL 
Chemnitz — NRD 


W 10 rocznicę męczeńskiej śmierci 
tow. KAROLA WOJCIKA 


Dzie lat temu, 10 marca 1941 r., 

w okresie okupacji hitlerowskie: 
zginął w kaźni oświęcimskiej wraz z 
innymi towarzyszami z „Drucianki” 
popularny w Warszawie, niezmordo- 
wany, rewolucyjny działacz robotni- 
czy, bojownik o społeczne i naroda- 
we wyzwoleńie Polski — tow. Karol 
Wójcik. 

Kim był tow, Karol Wójcik? Dla- 
czego czcimy jego pamięć? Dane bio- 
graficzne z jego życia odpowiedzą 
nam na to pytanie, 

Tow. Karol Wójcik urodził się w 
październiku 1883 r. w Warszawie, 
w rodzinie rzemieślniczej. Od najmłod 
szych lat brał on żywy udział w re- 
wolucyjnej walce z caratem W 1903 
roku tow. Wójcik wstąpił do SDKPiL, 
a w 1907 r, został aresztowany i ze- 
słany w głąb carskiej Rosji Taki był 
pierwszy chrzest bojowy tow. Wój- 


cika, I odtąd całe jego życie, aż do 
dnia męczeńskiej śmierci w Oświęci- 
miu, było nieprzerwanym pasmem 
walki z wyzyskiem kapitalistycznym, 
z terrorem sanacji, ze” zdradą prawi- 
cowych ugodowców z PPS, z niewolą 
i uciskiem narodowym polskiego ludu 
pracującego, 

Rok 1909. Po dwóch latach pobytu 
na zesłaniu tow. Wójcik powraca do 
kraju i dostaje pracę w fabryce drutu 
i gwoździ, znanej w Warszawie pod 
nazwą „Drucianka” i należącej do za 
granicznej spółki belgijskich kapita- 
listów. Pierwszą pracą tow. Wójcika 
po powrocie było zorganizowanie 
związku metalowców. 

Rok 1913, Tow. Wójcik stoi na cze 
le strajku robotników  „Drucianki”. 
Strajk trwa przeszło 2 tygodnie. 

Rok 1914—1915. Wraz z innymi to- 
warzyszami prowadzi tow. Wójcik 


Doświadczenia radzieckie 


przyśpieszają rozbudowę Czechosłowacji 


Kiedy w roku 1945 unarodowiony 
został w Czechosłowacji przemysł 
kluczowy, nie został jeszcze tym sa- 
mym w zupełności zlikwidowany ży- 
wioł kapitalistyczny. Najpierw ostroż 
mie, a później coraz śmielej różni wła 
ściciele mniejszych prywatnych fa- 
bryk oraz wielcy obszarnicy poczęli 
wysuwać swe macki i często nawet 
aktami sabotażu usiłowali hamować 
życie kraju, odbudowującego się po 
zmiszczeniach, jakie w Czechosłowa- 
cji pozostawiła nazistowska okupacja 
1 wojna. 

Dlatego w pierwszych latach po wy 
zwoleniu klasa robotnicza Czecho- 
słowacji musiała poświęcić znaczną 
część swych sił walce przeciwko re- 
akcji i przeciw jej atakom na zdo* 
bycze mas pracujących. 

Dopiero po pamiętnych wydarze- 
niach lutowych roku 1948, po nieu- 
danym ataku reakcji i po jej osta- 
tecznej klęsce, staje przed ludem 
czechosłowackim wielkie zadanie — 
rozpocząć budowę zrębów socjalizmu, 
przystąpić do realizacji pierwszego 
| yw 44 M planu gospodarczego. 

Czechosłowacji potęguje się jedno 
cześnie uświadomienie pracowników 
zakładów przemysłowych, którzy zda 
ją sobie. sprawę z tego, że celem o- 
siągnięcia wzrostu produkcji, robot- 
nicy muszą podnieść wydajność pra- 
cy, że to jest jedyna droga do zwy- 
cięstwa nad systemem kapitalistycz- 
nym. Dlatego z niesłabnącą uwagą 
obserwowali osiągnięcia i doświadcze 
nia pierwszego państwa socjalistycz= 
nego na świecie — Związku Radziec 
kiego — i poczęli stosować w swych 
zakładach pracy metody radzieckich 
przodowników. Doświadczenia ra- 


„dzieckich stachanowców i bohaterów 


pracy stosowane są szeroko w cze- 
chosłowackich fabrykach. 

Dzieje się to przede wszystkim 
za pośrednictwem czeskich przekła- 
dów fachowych artykułów w czaso- 
pismach czechosłowackich i poucza- 
jących broszurek, udostępnionych dla 
wszystkich pracowników przemysło- 
wych, Robotnicy  czechosłowaccy 
przyswajają sobie doświadczenia ra- 
dzieckie uczestnicząc w licznych wy 
cieczkach do ZSRR, zwiedzając ra- 
dzieckie przedsiebiorstwa przemysło- 
we, nawiązując kontakty z czołowy- 
mi przodownikami radzieckimi. Cze- 


sto robotnicy radzieccy zwiedzają 
czechosłowackie ośrodki przemysło- 
we, udzielając załogom fabryk; swych 
cennych rad i wskazówek. 

Najpoważniejsze osiągnięcia wyka- 
zuje ostatnio metoda przodownika 
pracy z praskich zakładów Avia- 
Letniany, Wacława Svobody. Tokarz 
Svoboda podniósł znacznie szybkość 
skrawania, stosując nóż rozwartokąt- 
ny. Jego metoda umożliwiła mu 
przejście z obsługi jednej miaszynv 
do obsługi pięciu maszyn równocze- 
śnie, dzięki czemu udało mu się wy- 
konać zadania planu pięcioletniego 
w ciągu jednego roku. 

Obecnie ruch „syobodowski” obej- 
muje wszystkie zakłady przemysło- 
we. Wielu nowych przodowników, o- 
siągnęło już znacznie lepsze wyniki, 
niż Svoboda. Pomimo to jednak ruch 
ten na zawsze związany będzie z je- 
go nazwiskiem, jak to zaznaczył mi- 
nister ciężkiego przemysłu, Gustaw 
Kliment, w jednym ze swych prze- 
mówień. 2 

Z okazji II Zjazdu Związku Czecho 
słowacko - Radzieckiej Przyjaźni 
bawiła w Czechosłowacji m. in. zna- 
na radziecka przodownica pracy, Li- 
dia Korabielnikowa z moskiewskich 
zakładów obuwia „Komuna Pary- 
ska”. Zwiedziła ona kilka zakładów 
przemysłowych, w których zapozna- 
ła robotników ze swoją metodą pra- 
cy. W ten sposób zapoczątkowała w 
Czechosłowacji ruch korabielnikow= 
ców, ustalając system oszczędności 
kompleksowych w różnych fabry- 
kach. Również metody spawania inż. 
Michajłowa i inż. Wołodiny zapuści- 
ły w Czechosłowacji głębokie korze- 
nie. Przodownik pracy, Karol Dout- 
nacz, z praskich zakładów CKD — 
Sokołow, stosując metody tych ra- 
dzieckich specjalistów, wykonuje nor 
mę w 500 procentach. Karol Dout- 
nacz stał się pierwszym propagato- 
rem nowej metody pracy w tej dzie- 
dzinie, a na jego wezwanie metoda 
ta zastosowana została już przez set- 
ki spawalników w różnych zakładach 
przemysłowych Czechosłowacji. 

Również nowe metody pracy w 
śćórnictwie mają swoje źródło w do- 
świadczeniach radzieckich górników 
i inżynierów, Metoda cyklicznego rą 
bania, jaką stosuje ostrawski przo- 
downik Miska, spowodowała w wiek 


szości kopalń czechosłowackich pod- 
niesienie wydajności pracy, a tym sa 
mym i zarobków, 


Metoda radzieckiego inżyniera 
Kowalowa z mytszczyńskiej fabry- 
ki sukien, szybkim tempem rozrasta 
się w czechosłowackim przemyśle 
włókienniczym. 

Niesposób wyliczyć tu wszystkich 
dziedzin produkcji, w których z po- 
wodzeniem stosowane są radzieckie 
metody pracy. Czechosłowaccy | 


botnicy z dumą przyznają się do te- 
7 


go, że w wielu dziedzinach podstawą 
ich nowych metod pracy i projektów 
ulepszających są doświadczenia ra- 
dzieckich stachanowców, bohaterów 
pracy i najlepszych pracowników 
pierwszego państwa socjalistycznego 
na świecie. 

Doświadczenia radzieckie, przeno- 
szone do fabryk czechosłowackich 
stanowią gwarancję wykonania i 
przekroczenia zadań planu pięciolet- 
niego. 

WŁODZIMIERZ KALINA 


fi 
Ochotłicze brygady złożone z mieszkańców Pragi budują nowy plac. Letenske 


Namesti, na którym stanie pomnik Józefa Stalina, 


aktywną propagandę  antywojenną 
wśród robotników „Drucianki”, Or- 
ganizuje wiec antywojenny, wydaje 
odezwę, nawołuje szerokie masy ludu 
pracującego do protestu przeciwko 
wojnie imperialistycznej, Za tę pro- 
pagandę okupanci niemieccy wsadzili 
go do więzienia mokotowskiego w 
Warszawie. 


Rok 1917. Rewolucja w Rosji. Tow. 
Wójcik, gorący jej zwolennik, wyja- 
śnia robotnikom „Drucianki” znacze- 
nie rewolucji rosyjskiej dla klasy ro- 
botniczej i wyzwolenia Polski. 


Rok 1918. Po połączeniu się 
SDKPiL z PPS-lewicą i utworzeniu 
Komunistycznej Partii Polskiej, tow. 
Wójcik zostaje wybrany do Komitetu 
Warszawskiego KPP i rozwija szero- 
ką działalność polityczną. Tow. Wój- 
cik organizuje . listy komunistyczne 
przy wyborach do sejmu, do Kasy 
Chorych. Z listy lewicy robotniczej 
tow. Wójcik został wybrany do za- 
rządu Kasy Chorych, gdzie rozwinął 
żywą działalność w obronie lecznic- 
twa robotniczego. 

Rok 1919, Fala rewolucyjna w kra- 
ju wzrasta. Tow. Wójcik wydaje swo- 
im współtowarzyszom polecenie gro- 
madzenia broni i mobilizuje masy do 
oczekujących. ich walk. 

Rok 1921. Strajk metalowców. 
Tow. Wójcik ~ zostaje aresztowany. 
Herszt defensywy, Pogorzelski, usiłu- 
je przekupić tow. Wójcika, obiecując 
mu wolność i czyniąc inhe „kuszące 
propozycje. Tow. Wójcik z oburze- 
niem odrzuca je i zostaje uwięziony. 
Po wyjściu z więzienia wraca znowu 
do pracy w „Druciance” i kontynuuje 
swą walkę, A 

Rok 1926. Pierwszy maj na Placu 
Teatralnym w Warszawie. Wychowa- 
na przez tow. Wójcika „Drucianka 
jest wierna rewolucyjnej tradycji ma- 
jowej. Robotnicy „Drucianki”, wraz z 
żonami i dziećmi przedzierają się gru 
pami, wbrew terrorowi policyjnemu, 
na Plac Teatralny, M S 

Po faszystowskim przewrocie Pił- 
sudskiego tow. Wójcik prowadzi zde- 
cydowaną walkę przeciw krwawemu 
reżimowi sanacyjnemu, organizując 
strajki i demonstracje przeciwko nie- 


mu, 

Rok 1933—34, Pracując w „Dru- 
ciance” tow. Wójcik był jednocześnie 
przewodniczącym  Klasowego Związ- 
ku Metalowców, oddziału na Pradze, 
Dzięki pracy i autorytetowi tow. Wói 
cika praski oddział metalowców zy* 
skał sobie zaufanie wśród robotni- 
ków. W wielu fabrykach, dzięki po- 
lityczno-wychowawczei pracy związ- 
ku i osobiście tow. Wójcika, robot- 
nicy wybierali delegatów-lewicow- 


ców. 

W latach 1935—36 w kilku więk- 
szych zakładach pracy, głównie w 
fabryce Avia i w Państwowych Za- 
kładach Inżynieryjnych został rozbi- 
ty sanacyjny ZZZ i ponad 1000 robot- 
ników przystąpiło do Klasowego Związ 
ku Metalowców. 

Wrzesień. 1938. Hitler uderzył na 
Czechosłowację i zagarnął Sudety. 
Dyrekcja Państwowych Zakładów 
Lotniczych zwróciła się do delegacii 
fabrycznej. aby robotnicy zamanife- 
stowali swe uznanie dla zagranicznej 
polityki sanacji, która, popierając 
Hitlera, zajęła Zaolzie. Dyrekcja za- 
proponowała, by robotnicy dobrowol- 
nie opodatkowali się na tzw. „Fun- 
dusz Obrony Narodowej”. Tow. Wój- 
cik wespół z grupą innvch aktywi- 
stów, m. in. z tow. Dworakowskim. 
obecnie kierownikiem wydziału orga- 


nizacyjnego KC, rozwinęli przed ze- 
braniem szeroką działalność uświada- 
miającą wśród robotników. Wyjaśnili 
oni, że sanacyjny „Fundusz” nie ma 
nic wspólnego z interesami Polski, 
ani z obroną narodu, Szermując obtu- 


dnie frazesem narodowym,  sanacja 
broni wąsko-klasowych,  egoistycz- 
nych interesów własnej imperiali- 


stycznej burżuazji i idzie ręka w rę- 
kę z najniebezpieczniejszym wrogiem 
narodu polskiego — Hitlerem, I oto, 
kiedy sprawa składki stanęła na ze- 
braniu załogi, na 3 tys. obecnych na 
zebraniu robotników, zaledwie 18 gło 
sowało za wnioskiem dyrekcji. 

Rok 1939, Wrzesień. Po napadzie 
Niemiec hitlerowskich na Polskę tow. 
Wólcik skupił wokół siebie aktyw 
byłych KPP-owców, robotników me- 
talowych, tramwajarzy, szewców, pie 
karzy i in. Tow. Wójcik wskazywał 
na konieczność walki z okupantem i 
polską reakcją o społeczną i narodo= 
wą wolność Polski. Przy współudzia- 
le tow. Wójcika powstaje wówczas 
nielegaina, antyhitlerowska organizà- 
cja patriotyczna pod nazwą „Sierp i 
i Młot". Robotnicy podejmują czynną 
walkę z okupantem. 

t wreszcie następuje tragiczny 
dzień 14 października 1940 r. W „Dru 
ciance” normalny dzień pracy. Nagle 
podjechało pod bramę fabryczną 8 sa 
mochodów niemieckich, Gestapowcy 
wtargneli do hal fabrycznych, Robot- 
nicy nie zdążyli już uciec. 30, robot- 
ników z tow. Wójcikiem na czele zo” 
stało aresztowanych i odwiezionych 
do wiezienia na Pawiak, Z Pawiaka 
tow. Wójcik już więcej nie wrócił. 
Po trzech miesiącach pobytu w wie- 
zieniu gestapowcy przesłali go do 
Oświęcimia, a tam—-10 marca 1941 r, 
zginął śmiercią męczeńską. 


r * 

„Co nam powiadają owe fakty z ży» 
cia tow. Wójcika? 

Powiadają one, że tow. Wójcik był 
bojownikiem o wyzwolenie polskiej 
klasy robotniczej i mas pracujących 
spod jarzma kapitalizmu i faszyzmu, 
był wiernym synem ojczyzny, którym 
chlubi się nasz naród. 

Powiadają one. że tow. Wójcik był 
oddanym członkiem Komunistycznej 
Partii Polskiej i w walce o interesy 
klasy robotniczej wiernie realizował 
jej linię, wbrew terrorowi sanacji i 
zdradzie ugodowych wodzów z PPS- 
prawicy. 

Powiadają one, że tow, Wójcik, 
obok setek i tysięcy innych rewolu» 
cyjnych, wiernych partii bojowników, 
przygotowywał polską klasę robofni- 
czą do jej misji historycznej: do osta- 
tecznej walki o władzę, o dyktaturę 
proletariatu, o rewolucję sócjalistycze 
ną, 
A tak jak robotnicy, pracujący obec 
nie w odbudowanej po wojnie, ode» 
branej kapitalistom belgiiskim i prze 
jętej na własność przez naród polski, 
fabryce drutu i gwoździ, piszą swoją 
pracą nowy, drugi rozdział dziejów 
„Drucianki”* — nazwanej imieniem 
tow. Wójcika — tak klasa robotnicza 
Polski w odmiennych warunkach od 
tych, w których żył tow. Wójcik, prze 
wodząc najszerszym masom ludowym, 
pisze obecnie nowy rozdział dziejów 
Polski: Polski wolnej, niepodległej, 
suwerennej, Polski na drodze do so- 
cjalizmu, 

„ Dzisiaj, budując fundamenty socja- 
lizmu w Polsce, przekształcając nasz 
naród w naród socjalistyczny, reali- 
zujemy idee tow. Wójcika, patrioty 
i bojownika 0 silną, socjalistyczną 
Polskę. im. 


Btr. 4 


Poeta wolności i demokrac 


Przed 90 laty zmarł jeden z naj- 
większych poetów Ukrainy — Taras 
Szewczenko. Był on tym spośród 
twórców, którego wielkość uciele- 
śniała całe duchowe bogactwo naro 
du ukraińskiego. 

Życie jego było tak niezwykłe i 
tak pełne walki i trudu, że warto 
je poznać dokładnie. 

"Taras Szewczenko urodził się 9 
marca 1814 roku we wsi Morynce, 
guberni kijowskiej, jako syn pań- 
szczyźnianego chłopa. Rodzice jego 
pracowali dzień i noc dla właścicie 
la dóbr — bogacza Engelhardta. 
Mieszkał w starej szopie pod prze 
świecającym dziurami słomianym 
dachem. Tutaj przeszło bezradosne 
dzieciństwo Tarasa, W .dziewiątym 
roku życia utracił matkę i ojca, 

Już we wczesnym dzieciństwie po 
Jawiła się u niego niezwykła namię 
ność do rysowania. Szewczenko nie 
był jednak wolny — pracował naj- 
pierw jako kuchcik, później jako 
chłopiec na posyłki. Do obowiązków 
jego należało: siedzieć w przedpoko 
ju i czekać, aż pan czegoś nie zażą 
da — fajki z tytoniem lub wody do 
picia. 4 y 

Podczas nieobecności Engelhardta 
Taras chętnie oddawał się swej na 
miętnóści — rysowaniu obrazów. 
Gdy razu pewnego Engelhardt poje 
chał na bal, młody Taras zapalił 
świecę i narysował, według drzewo 
rytu, wizerunek atamana kozackie- 
go Płatowa. 

W roku 1831 pojechał Szewczen- 
ko do Petersburga, jako.. tra- 
garz kufrów. W stolicy Rosji strze- 
Bta jego panu do głowy myśl, by z 
Tarasa zrobić pokojowego malarza, 
Który by potrafił ozdobić pańskie po 
koje i wykonać portret ukochanej 
możnowładcy. Oddał więc Szewczen 
kę do dekoratora na naukę, który 
kazał mu zamieszkać wraz z innymi 
wczniami na strychu. 

2 kwietnia 1838 roku, po uzyska 
miu wolności, (wykupiony został 
przez małarza Briulowa za cenę 
2.500 rubli...), wstępuje Szewczenko 
do Akademii Sztuk. Studiuje tam hi 
storię, fizjologię, zoologię i fizykę, u 
czy się języka francuskiego i czyta 
wielkich poetów. W czasie studiów 
okazuje się, że Szewczenko to nie 
tylko utalentowany malarz ale rów 
mież poeta. 

W swoich utworach, pełnych po- 
styckiej prostoty, kontynuował Szew 
czenko tradycję kobziarzy, którzy 
ópiewali Ukrainę walczącą z najaz- 
dem tatarskim i polską szlachtą. 

Już w pierwszych utworach osiąga 
poeta tom liryczny. W roky 
3840 ukazuje się pierwszy tomik je 
go wierszy „Kobziarz”. Było to wiel 
kie wydarzenie w literaturze ukra 
tńskiej. 

Poeta poświęcił swą twórczość 
biedocie, z którą łączyła go ścisła, 
nierozerwama więź. Wiedział, że 
uginający się w jarzmie niewoli 
lud zrozamie i cenić będzie jego 


wiersze, tchnące miłością do skrzyw ino go do Orenburga, 


dzonych i poniżonych, przepojone 
nienawiścią do ciemięzców. Ze 
szczególną serdecznością, w pel- 
nych smutku i współczucia liry- 
kach opiewa poeta ciężki los KO- 
biety wiejskiej. („Opętana”, „Kata- 
rzyna*, „Topola“, ,;Ślepa*). 

W wierszach Szewczenki po raz 
pierwszy zadźwięczało całe piękno 


ukraińskiego języka. Szewczenko 
kochał język ludowy, wprowa- 
dzajac go do poezji, odsłonił jego 
niewyczerpane bogactwa. Szew- 
czenko jest twórcą ukraińskiego 
języka literackiego. Współczesna 
poecie krytyka szlachecka pogar- 
dliwie nazwała go „chłopskim 
poetą“. Szewczenko szczycił się 


tym przezwiskiem. Twórczość jego 
znalazła wysoką ocenę w oczach 
współczesnych rewolucyjnych de- 
mokratów.  Dobrolubow pisał o 
Szewczence: „Jest on poetą całko- 
wicie ludowym, Cały krąg jego 
myśń i sympatii 
odpowiada dokład 
nie sensowi i ukła 
dowi życia ludu". 


W latach szaleją 
cej reakcji car- 
skiej, gdy — we- 
dług słów samego 
poety — „zakne - 
blowani w niewo- 


li i łańcuchach“ 
żyli dźwięczały 


jak zwiastuny bu 
rzy przekleństwa 
Szewczenki i nau ; 
woływania do oba +: 
lenia z bronią w 
ręku wrażej prze. 
mocy. Przemoc i= 
kraińskiej szlach - 
ty i wielkich po- 
siadaczy była dlań  miemniejszym 
złem, niż przemoc rosyjskiego sa- 
modzierżawia. Wiedział, że wolność 
tylko wówczas zatriumfuje, gdy na 
ród uwolni się od wyzysku. . 


W roku 1844 pisze Szewczenko 
swój słynny utwór „Bowa*, w któ- 
rym ukazuje cierpienia ludu, spo- 
wodowane nieludzką służbą woj: 
skową pod rządami cara Mikoła- 
ja I. W tym samym mniej więcej 
czasie powstają dalsze utwory jak 
„Sen“, „Ojczułek car“ i inne, bę 
dące ostrą satyrą na cara. 

W początkach roku 1845 poje- 
chał Szewczenko na Ukrainę i po- 
zostawał tam do roku 1847, Pisze 
wtedy swoje najlepsze utwory: 
„Heretyk“, „Kaukaz“, ,,Do umar- 
łych i żywych“ i „Testament“, Nie- 
które z tych utworów, mogły być 
rozpowszechniane jedynie w odpi- 
sach. 

Szewczenko nosi stę z zamiarem 
wyjechania do Włoch. Lecz nagle 
któregoś dnia zostaje on zaareszto- 
wany. Żandarmi znajdują przy nim 


wiersze — „dowody winy”, 


W maju 1847 roku wysła- 


stamtąd 


Taras Szewczenko 


* 
* 


P 


Myśli moje, myśli moje, 


Ukochane dzieci! 


Życie dałem wam, a nie wiem, 
Gdzie was podziać w świecie. 
W dal drogami, jak sieroty 


W raszą Ukraine 


Podążajcie. A ja tutaj 


Na obczyźnie zginę. 


"Tam znajdziecie, moje dzieci, 


Przyjęcie łaskawe. 


Tam znajdziecie rychło prawdę, 


A może i sławę. 


Powitaj - że, dobra matko, 


Moja Ukraino, 


Moje dzieci- nierozumme 


Jak własnego syna. 


TESTAMENT 


Mnie, gdy umrę — pochowajcie 


W Ukrainie miłej, 


Pośród stepu szerokiego 


W: ie mogiłę. 


Żebym leżąc na kurhanie 
Nad urwistym brzegiem 
Słyszał co dzień, jak Dniepr stary 


Falami kolebie. 


I gdy z ziemi Ukrainy 
Krew wrogów-tyranów 
Poniesie on — i ja wtedy 


Z mogiły powstanę. 


Podniosę się i dosięgnę 


Niebieskiego proga. 


Rzeknę słowo. A tymczasem — 
Nie znam wcale Boga. 
Pochowajcie i wstawajcie, 


Rozszarpcie łańcuchy 


I swobodę skropcie strugą 
Wartkiej wrażej juchy. 
I w rodzinie jednej, wielkiej, 


Wolnej już i nowej 


I mnie nieraz przypomnijcie 
Dobrym, cichym słowem. 


1845. 


a 


Przełożył z ukraińskiego 
J. K, 


zaś musiał Szewczenko przejść pie- 
szo blisko 300 km, aż do twierdzy 
Orsk — miejsća swego zesłania. W 
Orsku zrobiono z niego zwykłego 
żołnierza,  odziano w  żołnierski 
płaszcz, ogolono głowę niczym ska- 
zańcowi. 
Pusty, 
otaczał 
wydał 


bezbrzeżny step, który 
ze wszech stron twierdzę, 
się poecie „otwartym gro- 
bem“, A jednak i w tej pustyni, 
daleko od bliskich, szykanowany i 
poniżany, pisał potajemnie w ukry- 
ciu swoje wspaniałe, owiane re- 
wolucyjną treścią, wiersze. 


18 lutego 1855 roku zmarł Miko- 
łaj I, na tron  wsłąpił Aleksan- 
der II. Liberałowie oczekiwali re- 
form społecznych, Także w Szew 
czence zrodziła się nadzieja na 
uwolnienie. Przyjaciele jego szu- 
kali dlań pomocy w Petersburgu. 
Ale dopiero w dwa lata później 

e mogli mu donieść, 
że uzyskał amne- 
stię, Tymczasem 
oficjalne rozporzą 
dzenie nie nadcho 
dziło. Zrozpaczo - 
ny Szewczenko, 
wyczekujący dnia 
swobody, rozpo- 
czyna pisanie 
„Dziennika“ 
niezwykle wartoś 
ciowego dokumen 
tu prześladowań, 
przeżyć, snów, na 
dziei i opinii o 
wielkich poetach. 

Wreszcie . latem 
1857 roku może 
opuścić miejsce ze 
| słania. W Peters- 
burgu poznaje Szewczenko wybi- 
inych rewolucjonistów rosyjskich Do 
brolubowai Czernyszewskiego—naj 
wybitniejszych przedstawicieli postę 
powej demokracji rosyjskiei. I Do- 
brolubow i Czernyszewski przyjeli 
go z radością do swego grona, pom 
ni słów, które o nim wypowiedział 
Aleksander Hercen: „Wielkóść Szew 
czenki polega na tym, że jest on 
całkowicie poetą ludu. & prócz tegó 
także politykiem i zahartowanym 
bojownikiem wolności“. 


W dwa lata później, w 1859 roku, 
otrzymuje Szewczenko zezwolenie 
wyjazdu na Ukrainę. Była to jego 
ostatnia podróż. Zaraz po opuszcze- 
niu Petersburga wysłano za nim 
żandarmerię, aby strzegła każdego 
jego kroku. 


4 


PRZYJAŹŃ UKRAINY I PO 


P akraiński tkwi swymi korzeniami 
w odległej przeszłości, Już w” latach 
1648—1654, w okresie, gdy naród ukra- 
iński z Bohdanem Chmielnickim na cze 
le wystąpił przeciwko swoim  ciemięż- 
com — szlachcie polskiej, masy ludowe 
Polski, miemmicj-ód narodu ukraińskie- 
go nienawidzące panów, również pow- 
stały przeciw swym- ciemiężycielom, 
walcząc wraz z ukraińskimi braćmi o 
ewe wyzwolenie społeczne. 
Razem r Bohdanem | Chmielnickim 
działał np. Kostka Napierski, przywód- 
ca powstania chłopów polskich na Pod- 
halu. Niemało polskiej biedoty chłop- 
skiej znajdowało się w szeregach haj- 
damaków — biedoty ukraińskiej, pro- 
wndzącej mieustającą walkę z uciskiem. 
W okresie, gdy naród polski, gaebiony 
był przez reżim carski, najlepsi syno- 
wie narodów rosyjskiego, ukraińskiego, 
białoruskiego i polskiego — demokraci 
1 rewolucjoniści — umieli pomagać sobie 
nawzajem, znajdowali zawsze wspólny 
język w walce z reakcją, w walce o wy 
zwolenie narodowe. 
Mimo tych wyraźnych dowodów przy 
jaźni stosunki między Polską i jej wscho 
dnimi sąsiadami w ciągu ostatnich pię- 
ciu wieków niejednokrotnie przepelnio- 
ne były nienawiścią i wzajemną wrogo- 
ścią. Częste dochodziło nawet do jaw- 
nych, zbrojnych konfliktów. Winę za to 
ponoszą klasy rządzące, które przez całe 
wieki szezuły na siebie narody, starały 
się rozniecać wśród nich niechęć i wza- 
jemną wrogość, 
Wielki poeta ukraiński, Taras Szew- 
czenko, przyjaciel narodu polskiego, tak 
pisał w jednym ze swych wierszy: 
I tak, Polaku, przyjacielu bracie, 
nas rozłączyli i rozwiedli nas, 
księża niesyci i magnaci. 
Ale my teraz pójdziem wraz, 
Podaj znów rękę kozakowi 

+ I serce czyste oddaj mu! 

Inny poeta ukraiński, Iwan Franko, 
będący zarazem pisarzem i uczonym, pi- 
sał o stosunkach między Polakami i 
Ukraińcami: 

1 zamiast waśni i niezgody 
już nie na krwi i nie na złości, 
powstanie siła wspólnych celów, 
braterstwa, przyjaźni, miłości, 

Nowy etap w stosunkach między brat 
nimi narodami, polskim i ukraińskim. za 
początkowało wyzwolenie Polski przez 
| Armię Czerwoną i ustanowienie w Pol- 
f ustroju demokracji ludowej. Ten no 


wy etap wzajemnych stosunków wyraża 
się układem o przyjaźni i pomocy, któ 
ry podpisany został między Polską i 
Związkiem Radzieckim 21 kwietnia 1945 
roku. 

Przyjaźń Poiski i Ukrainy wzmocnił 
także fakt uregulowania sprawy polskich 
granie wschodnich. Dzięki poparciu 
ZSRR zwrócono Polsce jej ziemie za- 
chodnie i wybrzeże morskie, Pojska sta 
ła się państwem przemysłowym | mor- 
sku. Z drugiej zaś strony równie zprą« 


"Szewczenko odwiedził braci swo- 
ich i siostry i z rozpaczą myślał o 
tym, że ciągle jeszcze są oni pań- 
szczyźnianymi sługami. Próbował 
uzyskać dla nich uwolnienie. Nie- 
stety nie udało mu się tego doko- 
nać. Zmarł 10 marca 1861 roku, 
mając zaledwie lat 47. 


+ 


Rewolucyjny demokrata, gorący 
patriota ukraiński, Szewczenko, ży- 
wił bratnie uczucia do narodu ro- 
syjskiego i innych walczących o 
wolność narodów. Poecie przyświe- 
ca szczytna idea braterstwa wol- 
nych i równouprawnionych naro- 
dów. W poemacie „Heretyk* opie- 
wa Szewczenko bohaterstwo. naro- 
du czeskiego, walczącego w XV 
stuleciu przeciw niemieckim gza- 
borcom i przeciw Watykanowi. 


w wierszu „Kiedy byliśmy Ko- 
zakami*, poświęconym polskim re- 
wolucjonistom, Szewczenko wspo- 
mina z radością czasy, kiedy Ukra- 
ińcy „bratali się z wolnymi Lacha- 
mi“. Poeta przeklina księży i mag- 
natów, którzy siali nienawiść mię- 
dzy ludem Polski i Ukrainy. 
Wiersz kończy się wezwaniem do 
jedności i przyjaźni mas ludowych. 


Szewczenkę łączyła gorąca przy- 
jaźń z wybitnym rewolucjonistą 
polskim, Zygmuntem Sierakowskim 
oraz poetą polskim, Antonim Sowa 
(Żeligowskim), który wraz z Szew- 
czenką przebywał na zesłaniu. 


„Do końca życia — pisze A. Wo- 
łożenin — zachował Szewczenko 
wierność swym przekonaniom. Wal 
czył do ostatniego tchnienia o uni- 
cestwienie niewoli duchowej i fi- 
zycznej. Był on poetą - trybunem, 
był żywą duszą i żywym słowem 
narodu. W kazamatach wiezien- 
nych, w koszarach, na zesłaniu pi- 
sał wiersze pelne wspaniałej pasji, 
nienawiści i pogardy do despotyz- 
mu. Uważał, że lud wystawi, mu 
najlepszy pomnik, jeśli wystąpi 
zbrojnie przeciwko swym katom. 


Nieprędko  ziściły się marzenia 
poety... Nieprędko zdołał naród 
skruszyć swe okowy. Dopiero w 
kraju zwycięskiego socjalizmu wcie- 
lóny został w życie testament. ide- 
owy Szewczenki. j 

Dziś, narody kraju radzieckiego 
czczą pamięć Tarasa Szewczenki, 
poety - rewolucjonisty, który życie 
całe poświęcił walce o szczęście, o 
radość, o wolność. umęczonego, a 
tak gorąco ukochanego przezeń na- 
rodu“. f 


JAN KOPROWSKI 


czyjaźń. łącząca narody polski i| wiedłiwie ustalono granicę między Poł 


ską i Związkiem Radzieckim, 

Wielema konkretnymi faktami przeja 
wia się teraz przyjaźń obydwu narodów. 
Muzea ukraińskie przesłały Polsce znaj 
dujące się w ich posiadaniu eksponaty 
kultury polskiej: obwazy, książki i in- 
ne drogocenne dla Polaków pamiątki. 
W latach 1949—50 Ukrainę zwiedziło 
wiele delegacji chłopów polskich, Którzy 
przyjechali tam, aby zapoznać się z me- 
todami gospodarki socjalistycznej, Kot- 
choźnicy ukraińscy mówili swym pol- 
skim przyjaciołom o wszystkim — szcze 
rze i otwarcie, jak sąsiad opowiada są- 
siadowi, brat — brata, przyjaciel 
przyjacielowi, Ludzie Ukrainy radziec- 
kiej interesują się bowiem szczerze spra 
wami narodu polskiego. 

„Podczas naszej wycieczki po Ukrai- 
nie okazywano nam wiele serdeczności 
i przyjaźni“ — epowiadali potem pols 
cy thłopi. „Z serdecznością i przyjaż- 
nią spotykaliśmy się na każdym kroku 
ze strony ministrów i pracowników KC 
Komunistycznej Partii Ukrainy, ze stro 
ny kołchoźników i przypadkowo napot- 
kanych ludzi, Ludzie Ukrainy nie żało- 
wali ani czasu ani wysiłku, aby nem po 
móc w poznaniu wszystkiego, co mogło 
okazać się nam potrzebne“, 

Z kolei w ub. r. delegacja kołchoźni- 
ków ukraińskich zwiedziła Polskę, wita- 
na serdecznie i przyjaźnie, Wzajemne od 
wiedziny odegrały ogromną rolę w umo 
cnienin przyjaźni między obydwoma na 
rodami, Czołowi stachanowcy radzieccy, 
pisawze i specjaliści z różnych gałęzi na 
uki i techniki, aktorzy teatralni Ukrai- 
ny podczas swego pobytu w Polsce dzie 


Nr o8 


Aleksander- Niesmiejanow 
prezydentem Akademii Nauk ZSRR 


16 lutego br. odbyło się w Mo- 
skwie walne zebranie członków Aka- 
demii Nauk ZSRR, na którym naj- 
wybitniejsi działacze nauki wybrali 
Aleksandra Niesmiejanowa prezyden 
tem Akademii Nauk. 


Charakteryzując A. Niesmiejamo- 
wa, wielkiego uczonego radzieckiego, 


wybitnego działacza społecznego 1 
pedagoga, wiceprezydent: Akademii, 
l. Bardin, powiedział: 

„Myślę, że akademik A. Niesmie- 
janow będzie godnym prezydentem 
Akademii Nauk ZSRR i potwierdzi 
wielkie zaufanie, którym partia, 
rząd i osobiście towarzysz Stalin, 
darzą naszą Akademię“, 

Kandydaturę A. Niesmiejanowa 
wysunęły wszystkie oddziały Akade- 
mii. 

A, Niesmiejanow urodził się w 
Moskwie w 1899 r. Wyższe studia 
ukończył na Uniwersytecie Moskiew 
skim, na którym prowadził potem 
katedrę chemii organicznej. W 1934 
roku A. Niesmiejanow otrzymał sto 
pień doktora chemii, a w 1939 r. zo- 
stał człónkiem-korespormdentem Aka- 
demii i objał stanowisko dyrektora 
Instytutu Ohemii . Organicznej przy 
Akademii Nauk ZSRR. 

W 1943 r..A. Niesmiejanow mia- 


ków ukraińskich, co zmałazło swój wy- 
raz w uroczyście obchodzonym na Ukra 
inie jubileuszu wielkiego polskiego poc- 
ty. Dzieła Adama Mickiewicza, tłuma- 
czone na ukraiński, rozchodzą się w ol- 
brzymich nakładach. Ukraiński poeta 
Maksym Rylski od wielu lat pracuje 


swą pracę naukową z działalnością 


i m 


związ 


nowany został akademikiem 
pracę naukową z dziedziny 
ków metalo - organicznych otrzy- 
mał Nagrodę Stalinowską I stópnia. 

Na podstawie prác teoretycznych 
Niesmiejanowa i jego uczniów zreti 
zowano wiele prac praktycznych, pe 
siadających ogromne znaczónie dia 
gospodarki narodowej. W 1944 r. A, 
Niesmiejanow przyjęty został d% 

di. 

Aleksander Niesmiejanow  łącmy 
społeczną. Jest wiceprzewodniczą- 
cym Rady Najwyższej RFSRR, dele 
gatem do Rady Najwyższej ZŚRR, 
delegatem Moskiewskiej Rady Luda 
Pracującego, bierze aktywny udeiał 
w walce o pokój, jest członkiem 
Światowej Rady Pokoju. Kandydata 
rę Niesmiejanowa ma  prezydentę 
Akademii Nauk poparli tacy wybit- 
ni uczeni jak: N. Zieliński, T. ty- 
senko, B. Grekow, E. Tarle i inni. 

Wybór A. Niesmiejanowa jest wy 
darzeniem ważnym nić tylko dla A- 
kademii, lecz także dla całego pań- 
stwa radzieckiego. Prezydent Akae 
demii Nauk ZSRR winien być nie 
tylko wybitnym uczonym, lecz takżs 
doskonałym organizatorem, dziala- 
czem społecznym i politycznym, człe 
wiekiem, który uosabiałby wielkość 
Akademii Nauk ZSRR. 

Walne zebranie Akademii Nauk 
zatwierdziło kandydaturę A. Nieśmie 
janowa na stanowisko jej prezyden 
ta. 

— „Towarzysze -= zwrócił się no- 
wy prezydent do członków Akademii 
— dziękuję wam za ogromne zaufa- 
nie, którym mnie obdarzyliście, Pò- 
zwólcie mi liczyć na waszą pomoc, 
na wzmocnienie kolektywnej działal- 
ności Prezydium i całej Akademii 
Nauk, Trzeba, aby naszą nauka i jej 
sztab — Akademia — wykonywali 
polecenie naszego wodza i nauczycie- 
la — towarzysza Stalina: dogonić i 
prześcignąć naukę państw kapitałia 
stycznych, Nasza wielka partia i 
rząd radzićcki dają nam wszystkie 
możliwości dla osiągnięcia tego celu. 
Pewny jestem — powiedział w swym 
przemówieniu tow. Nesmiejanów — 
że Akademia Nauk ZSRR okaże sią 
godną stojących przed nią zadań, 
godną wielkiej epoki stalinowskiej: 


spotkały się również w Polsce: sztuki 
Aleksandra Korniejczyka _ „Kałinowy 
gaj” i „Makar Dubrawa*. 

W potężnym obozie postępu, pokoja 
i demokracji, ramię przy ramieniu, pe 
kojowo współistnieją i rozwijają się 
dwa bratnie narody słowiańskie — pol- 


nad przekładami utworów Mickiewicza, [ski i ukraiński. Przyjaźni ich przyświe= 


v 


Za przekład „Pana Tadeusza" otrzymał 
on Nagrodę Stalinowską. 

Z niemniejszą sympatią odnosi 
także społeczeństwo polskie do kultury 
narodu ukraińskiego. 


się 


W Polsce wydaje 


się obecnie książki pisarzy ukraińskich, 


które cieszą się wielkim powodzeniem 
(np. W. Niekrasowa „W okopach Sta- 


lili się z polskimi robotnikami swą wie | lingradu”). Z wielkim zainteresowaniem 


dzą i doświadczeniami, Społeczeństwo 
ukraińskie przejawia żywe zainteresowa 
nie polską literaturą, nauką i sztuką, in 
teresyje się kulturalnym i gospodarczym 
rozwojem Polski. 

Ukraińskie Towarzystwo Przyjaźni z 
Zagranicą utrzymuje stały kontakt z To- 
warzystwem Przyjaźni Polsko - Radzie- 
ckiej. Między obu krajami istnieje stała 
wymiana gazet, czasopism i książek. 

W Kijowie i w wielu innych miastach 
Ukrainy urządzane są corocznie koncer- 


| ty muzyki polskiej, na których dziesiąt- 
| ki tysięcy ludzi zapoznaje się z nieśmier 


| 


| 


| 


telnymi dziełami Chopina, Moniuszki 
j innych polskich kompozytorów. Radio 
ukraińskie bardzo często nadaje polskie 


| 
|| 
| 


pieśni i polską muzykę ludową. W 1949 | 


roku na Ukrainie gościli Stanisław Szpi | 


nalski i Grażyna Bacewiczówna, któ- 
rych koncerty spotkały się z wielkim uz 
naniem. W ub. r. szereg koncertów da 
łą łaureatka konkursu szopenowskiego, 
Halina Czerny- Stefańska. Ogromnym po 
wodzeniem cieszyła się na Ukrainie wy 
stawa polskiej sztuki łudowej, Opera ki 
jowska wystawiła niedawno temn „„Hal- 
ke“ Moniuszki, 

Na Ukrainie mane jest 


Adama Mickiewicza, który należy 


©azwisko | 


do | 


Maksym Rylski 


ca idea stalinowskiego współżycia na- 


rodów . „w której realizują się prorocze 
słowa wielkiego wieszcza Ukrainy, że 
„powstanie siła wspólnych celów, brater 


stwa, przyjaźni, miłości”, 


J. POŁTORACKIJ 
(z pisma „Sławianie*) 
tłam. H. D. 


DWIE SIŁY 


Dwie siły są na świecie. 


Gdy jedna patrzy w przeszłość — 


Podpora jej służalstwo, a kłamstwo piedestałem — 
Przed drugą sady wstają, błękitne niebo wzeszło 
l potok twórczej pracy dni nowe niesie w chwałę, 
Pierwsza to śmierć, zgnilizna. Szalbierstwo — jej brzeszczotem 
Podaż i popyt — krew i łańcuch nietvolnika. 
" Druga: szlachetnych trud, przyjaźni szczerozłotej 
Promienny znicz i blask, co stary mrok przenika. 
Tej drugiej myśl ożywcza jak promień uskrzydlony 


Nieśmiertelności gwiezdną wykuwać każe drogę. 
la pierwsza mgły rozsnuwa, obnaża śmierć w atomie 


` L zgliszcza niesie miastom i ludziom niesie trwogę. 
Ta pierwsza jeszcze wczoraj głob ziemski okrwawiła, 
Korsarską wojnę niosąc, by prawdę zeń wycinać. 
Za wolność i za świat powstała druga siła 
l dziś się w nas rozkrzewia i krzepnie co godzina. 
Więc próżne tu oszczerstwa, nie straszy nas syk węża, 
A jeśli chcecie burzy, nad czołem wam zaszumi, 


najbardziej ulubionych poetów czytelni. | 


„USZY a Pi 
p S A ra e 


Łączą nas myśli wspálne i sztandar nasz zwycięża 
Gdyż na nim wypisane najwyższe ze słów — komuniz m. 


przełożył T, Chróścielewski 


"a 
A ada 
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Postępowa satyra w walce z wstecznictwem 


wW drugiej połowie XVIII wieku, w | 
okresie Oświecenia żyje i działa 
wielu znakomitych patriotów. poli- 
tyków, pisarzy i publicystów. którzy 
torują drogę nowym, postępowym na 
tte tamtych czasów prądom i ideom. 
Stanowią omi obóz reform i oświece- 
mia w Polsce, występują do walki z 
aiłami reakcji feudalno-szlacheckiej. 
Zgubne rządy szlachty rujnowały 
kraj, wyzyskując nielitościwie chłop- 
stwo i ograniczając siły żywotne 
ntieszczaństwa, które ma Zachodzie 
wchodziło już na widownię historii. 
Tymczasem w. kraju panowała nie 
słychana ciemnota. Nauczanie 
umajdowało się przeważnie w rękach 
zacofanego i reakcyjnego kleru. Zwy 
eięstwo reakcji katolickiej w okresie 
saskim. w. pierwszej połowie osiem- | 
nastego wieku. wszechwładza magna- | 
teri. utrzymującej w nieludzkim u- 
cisku chłopów i dławiącej mieszczań- 
stwo, przyniosło ze sobą upadek kul- 
turalny i opóźnienie w rozwoju eko- 
nomiezno-społecznym. 
Przeciwko reakcji obraca się obóz 
oświecenia i reform. 
' Obóz reform i oświecenia dostrze- 
ga przyczyny zła, widzi groźbę cał- 
kowitego upadku i niewoli Polski. Re 
prezentuje więc wówczas uczucia pa 
twiotyczne, podczas gdy magnateria 
w swej dążności do utrzymania włas 
nych ećgoistycznych interesów, stacza 
się na pozycje zdrady narodowej, z 
której wyrósł obóz Targowicy. 
Począwszy od wystąpienia Stani- 
sława Konarskiego, który w roku 
1740 założył pierwszą szkołę świec- 
ks, poprzez działalność Komisji Edu- 
kacyjnej (Grzegorza Piramowicza 
Onufrego Konopezyńskiego i innych), 
a wic od chwili wyzwolenia szkolnie 
bwa spod władzy kościelnej, spod 
włądzy ciemnoty i zacofania, poprzez 
eżywioną działalność Sejmu Cztero- 
letniego (1788 — 1792 r.) i Konsty- 
tncję 3 Maja w r. 1791, która przy- 
niósła umiarkowane wprawdzie lecz 
postępowe i potrzebne reformy — to 
czy się nieustanna wałka z siłami re 
akcj — — 
| zie z czołowych przedstawi- 
cieli tego wielkiego ruchu poste- 
powego jest Ignacy- Krasicki (1735— 


1801), największy poeta epoki stani- 
sławowskiej. 

Krasicki jest wielkim artystą, słu 
żącym narodowi. Środki jego sztuki 
podporządkowane są celom wychowa- 
wczo-moralnym Dlatego jest on prze 
de wszystkim wychowawcą,” który 
chłoszcze ciemnotę i przesądy szla 
checkie, nieludzki stosunek szlachty 
do ludu, odsłania obskurantyzm i 
wstecznictwa panującej klasy szla- 
checkiej, piętnuje nieuczciwość i ob- 
naża ujemne strony, cechy i przywa- 
ry szlachetczyzny. 


m 


Spuścizna literacka Krasickiego jest 
ogromna, bogata i niezmiernie rozma 
ita: artykuły, rozprawy moralne, ma- 
łe i duże powieści, pierwsza w Polsce 
encyklopedia powszechna („Zbiór po- 
trzebniejszych wiadomości”), historia 
poezji powszechnej („O rymotwór- 
stwie i rymotwórcach'), opisy po- 
dróży i pisma historyczne, komedie 


i bajki, satyry i listy poetyckie, drob 
ne wiersze, poematy żartobliwe i po- 
emat bohaterski o wojnie  chocim- 
skiej, Ale koroną twórczości Krasic- | 
kiego są „Satyry“ (1799) „Bajki i 
przypowieści* (1779) i „Bajki nowe“ 
(1802). 

Biorąc za hasło powiedzenie „Praw 
dziwa cnota krytyki się nie boi* Kra 
sieki zajadle i celnie atakuje niepra- 
wość ustroju szlacheckiego, ośmiesza 
wstecznictwo į zabobon. Satyra mó- 
wiąc prawdę, kieruje swoje ostrze 
rzeciw życiu obyczajowemu ówczes- 
nej klasy posiadającej, walczy z przeja 
wami zepsucia, z marnotrawstwem, 
dewocją, życiem nad stan, lenistwem, 
karciarstwem, pogonią za modą cudzo 
ziemską. pijaństwem. pieniactwem i 
avanturnietwem. nieludzkim trakto- 
waniem ludu itd. Tym wszystkim przy 
warom. zepsuciu i zdziczeniu, cechom 
wynikającym z upadku kłasy szlachec | 
kiej, Krasicki przeciwstawia ideał | 
pracy i odmiany obyczajów. 


A utor „Satyr“ należy do żarliwych 

orędowników świeckiego naucza- 
nia. W dążeniu do wyzwolenia nauki 
spod wpływu ówczesnego, ciemnego 
i reakcyjnego kleru, walczy z obsku- 
rantyzmem i pisze poematy żartobli- 
we: „Myszeis* (1775), „Monacho- 
machia* (1778) i „Antymonachoma- 
chia* (1780) 

W powieściach: „Mikołaja Doświaq 
czyńskiego przypadki* (1776) oraz 
„Pan Podstoli* (1778 — 1804) Igna- 
cy Krasicki kreśli swój pozytywny 
ideał: rządnego gospodarza-ziemia: 
nina. W „Przypadkach* znajdujemy 
oskarżenie ówczesnego zepsucia j zá- 
cofania; bohater poprzez doświadcze 
nia życiowe dochodzi do przekónania 
ò wartości rzetelnej pracy, która od- 
radza moralnie. 


Nie będąc rewolucjonista, Ignacy 
Krasicki oddał wielkie usługi obozo- 
wi reform i oświecenia, Na tle tam- 
tych czasów jego celne, mistrzow- 
skie pióro, mądre satyry i piękne baj 
ki — spełniały role głeboko wycho- 


wawczą, walczyły z ciemnotą i wstecz | 


nictwem, wołały o naprawę. Dlatego 
też jego twórczość weszła do skarb 
ca polskich tradycji postępowych. 
Czcimy je į nawiązujemy do nich ja- 
ko do źródła, które zasila naszą hī- 
dową kulturę. 

GRZEGORZ TIMOFIEJEW 


Ignacy Krasicki 


FRASZKI 


ŚWIAT ZEPSUTY 
Wolno szaleć młodzieży, wolno starym zwodzić, 


Wolno się na czas żenić, wolno i 


rozwodzić. 


Godzi się kraść ojczyznę łatwą i powolną, 

A mnie sarkać na takie bezprawie nie wolno? 
Niech się miota złość na cię i chytrość bezczelna, 
Ty mów prawdę! Mów śmiało, satyro rzetelna! 


WINO I WODA 
Przymawiało jednego czasu wino wodzie: 
Ja panom, a ty chłopom jesteś ku wygodzie. 
Nie piłoby cię państwo, rzecze woda skromnie. 
Gdyby nie chłop dał na cię, co chodzi pić do mnie. 


OWIECZKA I PASTERZ 
Strzygąc pasterz owieczkę nad tem sie rozwodził, 


Jak wiele prąc ponosi. 
Że milczała: , 
Więc rzekła: 


„Niewdzieczna! 
„Bóg ci zapłać!, 


żeby jej dogodził. 
— żwawie ją ofuknie 
a z czego te suknie?* 


PIJAK 


Trawiąc niegdyś nad flaszką nocy į poranki, 
Chory pijak stłukł wszystkie kieliszki i szklanki, 


Klat miód. 


piwo znieważał, 
Przyszedł potem do zdrowia i odtąd... 


wino zwał tyranem. 
pił dzbanem. 


Widziałam pracę 


Iriechgornej Manufaktury 


|? Jycieczka do Związku Radziec- 
kiego była dła mas czymś tak 
bardzo radosnym i uroczystym, że po 
prostu nie mogliśmy doczekać się 
chwili przybycia do Moskwy. Już w 
pociągu zapoznaliśmy się z młodzie- 
Żą radziecką. Uderzył nas ich niesły- 
chanie życzliwy i przyjacielski stosu- 
nek do mas, Wielt uczestników na- 
szej wycieczki znało język rosyjski, 
a pozostali — między nimi I ja — u- 


czyliśmy się choć niektórych słówek. | nasza 


aby chociaż coś nie coś zrozumieć 
W podniosłym nastroju. ze śpiewem 
przyjechaliśmy do Moskwy — celu 
naszej podróży, Stolica wielkiego 
Związku Radzieckiego uczyniła na 
nas oszałamiające wrażenie, Po pro- 
stu nie mogliśmy uwierzyć» że jeste- 
śmy w kraju socjalizmu, w krajn, o 
którym do tej pory słyszeliśmy tylko 
z radia. cztaliśmy w prasie. Radość 


Wychowankowie Al 


W Yorkville — dzielnicy Nowego Jorku — młodzi Amerykanie w swoich zabawach dziecięcych odtwa- 


mają sceny poznane w lekturze ks iążkowej (powieści kryminalno - sensacyjne), z 
(sprawozdania z wyczynów Al Capone i jemu podobnych gangsterów) oraz 
' wystarczają im ołowiani żołnierze. Chwytają za pałki i drewn 
pierwszym krokiem, pierwgeą lekcją „wychowania 


hor. PROMY... 


amerykańskiego". 


mniane miecze. Bijatyka jest 
Amerykański styl życia ma „szersze 


artykułów gazetowych 
z filmów hollywoodzkich. Nie 
jednak jedynie 


„Życie jej stoi pod znakiem pr 
na." O hollywoodzkiej reklamie można powiedzieć. 
szu reklamującym mord i rozluźnienie wszelkich więzów moralności nie ma słów: 
ni iony*, Filmy w rodzaju „Vendetty* nie należą w Stanach Zjednoczon ych do zak 


go, że „wychowują“. 


A skutki takiego 


awa vendetty! Miłość jej pia dzika... 


«wvchowania“ nie dają 


że w tym wypadku jest szczera — i cyniczna 


na siebie czekać, 


Śmierć nędz- 
Na afi- 
„do lat... wstęp wzbro- 
azanych. Nie więc dziwne- 
W Korei amerykańsk 


Życie gwałtowne... 


styl życią zbiera «py, krwawe żniwo, Ofiarami brutalnych sadystów, „wychowanków“ Hollywoodu i .,.naj- 
większego gangstera świata“ Al Capone padają spokojni, pracowici ludzie. którzy praguą żyć w wolności, 


w swóim własnym kraju, 


nie miała granic, 
dworcu w Moskwie powitali nas 
przedstawiciele młodzieży komsomol- 
skiej, wręczając nam kwiaty i wita- 
jąc się z nami bardzo serdecznie. To 
„rozbroiło” mas do reszty. Poczuli- 
śmy się, jak u siebie w kraju i od- 
tąd zaczęło się dla nas życie, jak w 
bajce. Zwiedzanie fabryk, świetlic. 
domów kultury, metra, domów wypo- 
czynkowych i różnych budowli, wv- 
warło ma mas wielkie wrażenie. By- 
liśmy w Mauzoleum Lenina, zwiedzi- 
liśmy Leningrad, uczęszczaliśmy do 
kin. teatrów i cyrku. 


Mnie, jako prządkę, najbardziej za 
interesowała praca w  przędzalni 
„Triechgornej Manufaktury", którą 
zwiedzaliśmy, Z wielką ciekawościa 
przyglądałam się pracy prządek ra- 
dzieckich. aby się od nich czegoś na- 
uczyć, Trudno było mi wprost od- 
chodzić z tej pięknej. wzorowo urza- 
dzonej, przędzalni, Radzieccy towa- 
rzysze z organizacji komsomolskiej 
widząc moje zainteresowanie, zapro- 
ponowali mi, abym 3 dni pozostała 
tutaj, celem dokładnego zapoznania 
się z pracą w przędzalni, Byłam im 
bardzo wdzięczna į wcale nie taiłam 
swej radości, Od pierwszej chwili 
pobytu w przędzalni, postanowiłam 
wszystkim się interesować, motować 
ważniejsze spostrzeżenia, aby jak nai 
więcej skorzystać, a potem przeka- 
zać je swoim koleżankom. Byłam zdu 
miona, że na salach produkcvinych 
zainstalowane są wszędzie lampy ja- 
rzeniowe, że specjalna maszyna czy- 
ści obrączniaki z kurzu, że na salach 
predukcyjnych znajdują się kioski 
w których można dostać coś do zje- 
dzenia, lemoniadę, czy słodvcze. 


Podczas  8-godzinnego dnia pracv 
każda zmiana ma 20-minułową przer 
wę. Maszyny wtedy nie pracują. a 
prządki i obciągaczki siadają przy 
stołach na sali i jedzą śniadanie. Pod 
czas przerwy prządki dzielą się na- 
wzajem uwagami o swych metodach 
pracy, czasem jedna z prządek albo 
majster ma wykład praktyczny. Mo- 
ie koleżanki z ZPB im, 1 Maja na 
pewno się zdziwią, że prządki mają 
wykłady, A jednak tak jest. Tam zu- 
pełnie zaciera się różnica między pra 
cownikiem fizycznym i umysłowym. 
Tam  prządki i tkaczki mówią o 
swych metodach pracy. a słuchają nie 
tylko robotnice. lecz nawet majster 
i inżynier robią sobie notatki. Poza 
tym uderzyła mnie niezwykła troska 
majstrów o park maszynowy, nie mó 
wiąc już o wielkiei uprzejmości, z ja- 
ka zwracają się oni do prządek í jak 
wielkim autorytetem cieszy się sam 
majster. To już leży w naturze ludzi 
radzieckich, że z taką grzecznościa 
zwracają się do swego otoczenia. 
Majster nie czeka, aż prządka zawia- 
domi go, że maszyna się zepsuła. On 


rządek 


kiedy na | sam chodzi ciągle od jednej maszyny 


de drugiej i bez przerwy dogląda, czy 
nie ma czegoś do roboty, zapobiegając 
zepsuciu się maszyny. Na sali pro- 
dukcyjnej często spotkać można kie 
rownika przędzalni, sekretarza orga- 
nizacji partyjnej. czy komsomolskiej. 
jak żywo” rozmawiają z robotnikami. 
Dzięki takiej trosce o prodakcję, w 
przędzalni nie ma takiego komsomol- 
ca, który by nie wykonywał baz pro- 
dukcyjnych. Wykonują wszyscy, gdyż 
sama to sprawdzałam. Zdarza się, że 
ktoś na przykład nie wykona swego 
planu dziennego. Wtedy i kierownik 
i majster oraz organizacja komsomol- 
ska analizują, dlaczego tak jest. kto 
temu winien: maszyna, majster, czy 
wreszcie sama prządka. Dopóty ba- 
dają, aż zło zostanie wykryte i na- 
tychmiast usunięte. Tam wszystkie 
młode prządki wykonują swe plany 
miesięczne, gdyż, po pierwsze — oto- 
czone śa troskliwą opieka, po drugie 
— pracują kolektywnie. W „Triech- 
śorce” nie widziałam. aby która ob- 
ciągaczka próżnowała, oddalała się 
na dłuższy cząs od maszyny. tak. jak 
to u nas często się zdarza miedzy ied 
nym a drugim obciąganiem. Tam, je- 
śli obciągaczki skończą obciąganie 
(a zostawiaja maszyny w bardzo czy- 
stym stanie), po prostu pomagaja 
prządkom w ich pracy. Nasze obcia: 
gaczki powinny się uczyć od swvch 
radzieckich _ koleżanek-komsomołek 
które w każdej chwili zastępują ied- 
ną z członkiń brygady i obciącają iei 
wrzeciona, U nas maszyna czasem 
stoi nieczynna godzinę. bo jeśli jed- 
na z obciąśaczek odejdzie na chwile 
to inne kłócą się między sobą i nis 
chcą jej część maszyn obsłużyć, 

tvm traci produkcja, 

W  „Triechdornej Manufakturze” 
panuje niezwykła czystość na salach 
przędzalni. Na podłodze nie ma ani 
jednej zwiiki. pomimo że tam prząd: 
ki nie noszą wcale torebek uwiąza- 
nych u pasa. jak to mv robimv. 
Z brzedu każdej maszyny znajdują 
się blaszane skrzyneczki z przedział- 
kami. Do jednej wrzuca się zwijki, do 
drugiej ńiedoprzęd, do trzeciej nici. 

Prządki radzieckie przykręcają i 
nym Sposobem, niż my. Nadetoik 
się więc nowego przykręcania i jeś áli 
się uda, zastos suję je u nas, gdyż wte 
dy uzy skalibyśmy wyższą jakość pro 
duk 


Nie tylko nowe przykręcanie prag- 
nę przekazać swym koleżankom. 
PZ im wszystko, co widz Uam 

Związku” Radzieckim. Opowiem im 
o ludziach, którzy ją kulturalniej, 
niż my, o organizacji k omsoniolekiej, 
która troszczy się o całą młodzież, 
organizacji pracy w p *zędzalni, 
wspólpracy między majstrem a TEE 
zespołem.  Przeniosę wszystkie do- 
świadczenia, spostrzeżenia, wszystko, 
czego nauczył łam się od ludzi radziec 
kich. Utkwiło to głęboko w mojej pa 
mięci. Wycieczki tej nie zapomnę 
cnyba do końca życia 

HELENA SAS 
vprządka z ZPB im. 1 Maja 
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NA INA PÓŁCE | 
Z KSIĄŻKAMI 


LEW TOŁSTOJ 1828 — 1910, 
Książka Gudzija, wydana przez Pań 
śtwotwy instytut Wydawniczy, zazna 
iamia nas z życiem i twórczością ivy 
bitnego pisarza rosyjskiego; dobrze 
znanego już polskiemu czytelnikowi 
„Dzieciństwo — 


Naj 


„Wojna i pokój“. 
Lata chłopięce — Młodość”). 
większe znaczenie Tołstoja polega — 
iak stwierdził Lenin — na tym. że 
„potrafił on z niezwykłą siłą odiwo 
rzyć nastroje szerokich mas, uciska 
vch przez współczesny ustrój, odma 
ować ich życie. wyrazić ich żywioło 
we uczucie protestu i oburzenia“. 

JESTEM CZŁOWIEKIEM MO: 
RZA. Broszurka Augustyna Krefta. 
wydana w Bibliotece Przodawnikón 
Orący. zapoznaje nas z pracą *vbakn 
norskiego i z jego osiągnięciami t4e 


współzau odniefvie pracy. Pęzebija z 


tiej głębokie przekonanie o słusznos 
zi i potrzebie zmian, które zaszły u 
iaszym kraju od chwili jego wyzteo 


enia przez Armię Radziecką. 


ROK 1905. Pod tym tytułem uka 
zał się wybór artykułów wybitnej re 
wolucjonistki, Róży Luksemburg, za 
mieszczonych w swoim czasie w pol 
skiej i niemieckiej prasie socjal- demo 
kratycznej, Siłą swojego niezrównane 
go talentu pisarskiego nawołuje w 
nich Róża Luksemburg klasę robot 
niczą do dalszej, jeszcze bardziej zde 
cydowanej walki o wyzwolenie spod 
jarzma absolutyzmu carskiego, gło 
si braterstwo polskiej i rosyjskiej kla 
sy robotniczej, 10 imię ostatecznego 
zwycięstwa nad światem nędzy I wy 
zysku, w imię triumfu socjalizmu. 
UTWORY DRAMA- 

„KMATYCE Wot- 


ma jacy: m si ę 


POLSKIE 
LYCZNE O 
CZESNEJ. W związku z 
odbyć jestiwalem współe :zesnych sztuk 
polskich „Czytelnik“ wydał następu' 
jące utwory dramatyczne: J. Lutom 
ski „Próba sił“, J]. Pomianouski i M. 
Wolin „Faryzeusz i 
ię roński i J. Słeuwciński SRD J 

Tarn „Zwykła . Wy- 
pr zyński „Salon pam PAINA 

NA WSCHODZIE. Pięknie i inte 
serdecz 


grzesznik”. Z. 


sprawa”, 


resująco, a jednocześnie z 


go nowego życia, robotnicy t praco 
enicy partyjni, uczeni, działucze wo] 
skowi i inni. Po przeczytaniu tej książ 
ki jeszcze lepiej rozumiemy, ile bo 
haterstwa, pracy, miłości życia, obro 


c, umiłowania sprawiedliwości, ile 
braterstwa ze wszystkim ludżmi pra 
cy zawierają u sobie te dwa słowa: 


*słowiek rudzieckt. 


WĘGIEL, Powieść A. Ścibora-Rył 


skiego, wydana przez Spółdzielnię 
tebiu 
tem pisarskim. Tematem jej jest Jus 
toria ewolucji. jaką przechodza kopal 


nia „Anna Weronika“, która ze złej 


P ydawniczą „Czytelnik“, jest 


sienie wydajności 1 ukrócenie onme 
lancteoa. 

MAJAKOWSKI O AME RYCE. R» 
dana przez Spółdzietnię Wydawniczą 
Czytelnik* książka pod tym tytułem 
zawiera wiersze i szkice największe 
go poety radzieckiego, powstałe pod 
czas i po podróży do Stanów Zjedna 
1925 roku. IF 


demaskuje Majakot: 


czonych i Meksyku w 
ulworach tych 
ski antyludową treść demokracji bur 
iuazyjnych 1 ktamliwy charakter „wał 
ności burżuazyjnych* 


* rozkład i sprze 


dajność kultury i moralności mies: 


rzańskiej, Szkice i wiersze Majakon 
skiego zachowaty po dziś dzień swą 
btnalnośė. 


eee nn 


nym humorem opowiada nam G. Pa 
wlenko w swojej książce o tym, suh 

okresie pierwszej pięciolatki tworzy 
lo się nowe życie na wschodzie Awn 
tu Radzieckiego, jak szybko powsta 
wały tam nowe miasta, z jakim en: 
'uzjazmem, intensy ay © p sumaż 
varciem pracowali budowniczowie te 


staje się przodującą, dzieki witęz 
nej pracy partii oraz kolektywu r: 
palnianego. W nieze "le = i 

sposób pokazuje "autor metody, Ja 
kimi posługuje się dyr. Migoń, były 
robociarz z Zabrza, w walce o podnie 


Co komu wojna przynosi ? 


f NNN Y 


Bankierowi — złote zyski 


+ . 
f > 

Do podżegaczy wojennych 

Wojenne śnią się wam pożogi, 

Nowe grabieże, świeże mordy, 

Na granatami zryte drogi 

Chcecie żołdackie puścić hordy, 

A wszystko, proszę panów, po to, 

By we łzach i krwi łowić złoto. 

Cóż dla was znaczy ludzkie życie, 

Cóż dla was znaczą ludzkie racje, 

Gdy prosperity na Wall „ Streecie, 

Kiedy na giełdzie skaczą akcje, 

A każdy pocisk, czołg lub ponton, 

Rozpycha portfel, wzmacnia konto. 

Każdy z was chętny jest i gotów 

Odciąć narodom wiew szeroki 

Ciężkim pułapem samolotów, 

Odgrodzić nurtem krwi głębokim, 

I lud, co pięść podnosi w górę. 

Spętać szeregiem, skuć mundurem. 

Któż przy was stoi? Tito, Franco, 

Attlee, Moch i z Bonn „dyktatorzy“, 

Bankruci idei, słudzy banków, 

„Mężowie stanu“ na obroży. 

Służalcza klika, co sprzedaje 

Za czek z Wall „ Streetu własne kraje. 

Jednak za złoto, proszę panów, 

Nie wszystko kupi się na świecie, 

Można wybielić Guderianów, 

Opłacić większość w O.N.Z.-ecie, 

Lecz nie da się przekupić Fordom 

Górnik z Nadrenii, doker z Bordeaux, 

Śnijcie bankierzy i giełdziarze, 

Sen pod ciężarem ślepych powiek, 

Aż was obudzii/bieg wydarzeń, 

Których ster ujął prosty człowiek. 

Do walki z nim wam sił nie starczy: 


—K lczy, Vietnam walczy! 
SAPETY EDWARD SIKORSKI 


rał, nie odmawiał. Zastępował wszy- 
| stkich we wszystkim. Nagrodę za 
gazetkę ścienną otrzymał 20 - osobo 
wy zespół redakcyjny, a gazetkę pi- 
gał, strzygł i kleił — Pracuś. Żło- 
bek był wzorowy, ale Pracuś często 
sam go sprzątał, bawił dzieci i gdy 
by mógł, karmiłby niemowlęta włas 
ną piersią. Na zebraniach kobie- 
cych on wygłaszał pogadanki. On, 
stary koń, prowadził zebrania mło- 
dzieżowe. W świetlicy reżyserował 
przedstawienia, grał na puzonie w or 
| kiestrze, podnosił i opuszczał kurty- 
nę. Dwoił się i troił i ze zmęczenia 


Radnych było wielu, ale prócz 
przewodniczącego i sekretarza rady 
zakładowej pracował tylko radny 
Pracuś. 

— Pracuś złoty. zrób mi to spra- 
wozdanko — prosił radny Sznapski 
'— bo ja nie mam czasu — na kon- | 
ferencję... 

Pracuś brał robotę kolegi, a Sznap- 
ski szedł na konferencję... do gospo 
dy. 

i =p Pracuś, zróbcie, kochany, wy 
kaz za mnie, bo ja się tak źle 
czuję dzisiaj — mówiła Izolda Rzą- 
ska z komisji artystycznej i czym 
«prędzej biegła na randkę, + aby 
ratować swoje samopoczucie w towa 
rzystwie pewnego blondyna. 


I tak wszyscy przywykli, że radna 
Swojska mówiła po prostu: 

-— Mam bilety do teatru. więc 
wy. Pracuś, zostaniecie za mnie na 
dyżurze. 

Uczynny radny Pracuś nie szem- 


na czworakach o mało nie biegał. 
Ale, o cokolwiek go poproszono 
wszystko zrobił. Każdemu pomógł. 
Każdego zastąpił. Późno wracał do 
domu, wcześnie wstawał i nocą jesz 


cze śnił, komu by pomóc. 

Raz wstaje 'o świcie i  raźnym 
truchtem wybiega na ulicę. Dozorca 
właśnie zamiatał. 

— Obywatelu, Pracuś, zastąp pan 
mnie na chwilę — zawołał — pójdę 
na śniadanie. 

Pracuś łapie miotłę i tak żwawo 
nią wywija, że dozorca nie skończył 
jeść, gdy ulica była zamieciona. 

Wszedł do sklepu. by kupić papie- 
rosy, a tam ruch. Ekspedienci zoba- 
czyli Pracusia i krzyczą: 

— Jesteś, bracie, nareszcie. Sta- 
waj za ladą i sprzedawaj! 

Posprzedawał trochę, aż się zgrzał 
i zaczerwienił od krzątaniny, tak 
chciał dogodzić klientom. Ekspedien 
ci w końcu zlitowali się nad nim i 
mówią: 


Przed i po wprowadzeniu 
„suchych dni* 


Horacy Safrin 


Pod adresem pewnej stołówki 
Gdybyż w tej jadłodajni — myślę sobie nieraz — 
spis potraw był tak zmienny, jak humor kelnera... 
Spekulant wiejski 
' Że ma żyłkę kupiecką, nikt nie wątpi o tym, 
Nie darmo przez lat tyle żyłował biedotę! | 
Nagrobek biurokraty | 


Napsuł akt co niemiara i krwi ludzkiej siła. 
W końcu śmierć go samego ad acta złożyła. l 


REMONT 


(Z pamietnika lokatora) 


8 KWIETNIA 1950. Wracając dziś 
wieczorem do domu, o mało nie wybiłem 
sobie zębów. Potknąłem się o jakieś des 
ki i cegły, którymi było zawalone pod 
wórze, a których: w mroku nie zauważy 


item. Przez całą noc myślałem: ço zna 


czy to rumowisko? 

9 KWIETNIA. Hip, hip, hura, brawo, 
wiwat! Radosna wiadomość! Dowiedzia 
łem się od dozor 
cy, że w wyniku 
naszych podań, * 


składanych co ty 
lzień przez 6 mie * i 
sięcy, Zarząd Nie |j 
aa wu! G 

LE MU 
z l m wę A= z 
stąpił do remon 4 = RE (2 G À 
tu naszej chału Gg AA W 
py. Kochana zac |) i Li WE 
na iistytucja ten (WZ |” 
mości, A malkon 
tenci psy na niej wieszają! 

15 KWIETNIA, W czasie remontu po 
wybijano szyby w 6 mieszkaniach. Nie 
je naprawią. Zresztą — wiosna na dwo 
rze. 

20 KWIETNIA. Coraz więcej świerze 
go powietrza w mieszkaniu: brygada re 
nadto, w toku naprawy, powstała w ścia 
nie szczytowej dziura - wielkości szafy 
bibliotecznej, Oczywiście głowa mnie o 
to nie boli, bo remont trwa. Zreszią wios 


ruchomości przy- í 

Zarząd Nierucho- 

mamy o to pretensji. Remont trwa, więc 
montowa wyważyła drzwi z zawias, Po 
na na dworze, 


3 MAJA. Wczoraj przystąpiono do na 


prawy dachu. Ponieważ przy tej okazji | 


naruszono podstawy strychu, ob, Karo- 
lak, który zamieszkuje na drugim pię- 
trze, uzyskał bezpośredni widok na mie 


Drzewko biurokracji 


Radny Pracus 


— No, teraz luźniej — to ganiaj, 
bracie do roboty, bo już późno. 

Biegnie więc Pracuś kłusem do fa 
bryki, a tu karawan jedzie. Wieko 
trumny się uchyla i nieboszczyk wo- 
ła: 

— Pracuś, zastąp mnie na chwilę! 

Tego było za wiele. Podskoczył 
Pracuś do góry i obudził się... we 
własnym łóżku. Bo to był na szczęście 
tylko sen. Patrzy na zegarek — póź- 
no. Trzeba się śpieszyć, bo: sprawo- 
zdanie za Sznapskiego, bo konferen- 
cja za Drabskiego, bo wykaz za 
Rząską, bo w świetlicy za Bródkę, 
bo w żłobku, bo tu, bo tam, za tego 
i. tamtego... 

— O, nie! — ryknął srogim głosem 
Pracuś — dość! A moja robota? 

Rzeczywiście robota Pracusia zdaw 
ma zaniedbana leżała odłogiem. 

Wziął się więc nareszcie do swojej 
pracy i kto przyszedł do niego z proś 
bą o zastępstwo, o pomoc, to Pracuś 
warczy tylko: prrrecz, bumelancie! 

A Sznapski, Drapski, Rząska, Swoj 
ska — mówią: Jak się ten człowiek 
zepsuł, poza swoją własną pracą świa 
ta nie widzi, a kto za nas będzie 
teraz robił? 

R. ZALEYSKI 


bo. Niebo jest zresztą pogodne i czyste. | szych ustawicznych interwencji Zarząd 


Wiadomo — wiosna. 
15 MAJA, 


Nieruchomości udzielił nam uroczystej 


Dozorca zakomunikował | obietnicy, że przystąpi bezzwłocznie do 


nam, że w pracach remontowych nastąpi | przerwanego remontu, gdy tylko pozwo 


ła przerwa, 

30 MAJA, Przerwa w remoncie trwa. 
Ponieważ wczoraj padało, Karolak spał 
| pod ` parasolem, 


15 CZERWCA. Przerwa w remoncie 
trwa, W Zarządzie Nieruchomości oświad 


czono nam, że prace będą niebawem 
wznowione, czego najlepszym dowodem, 
iż pozostawiono na podwórzu wapno, ceg 
ły, piasek itp. 


trwa. Ma to swoje dobre strony. Karo- 


łym niebem, opalił się jak Murzyn. 


du Nieruchomości, bo skoro na podwórzu 
pozostawiono 
jasne, że roboty będą wkrótce znowu pod 
jete. 

1 WRZEŚNIA.: 
|itrwa, Zabijamy okna 
ry w 


kartonem, a dziu 
drzwiach — deskami, bo zimno. 


gorzej z 
nie w mieszkaniu, 


dzie Nieruchomości. 
wić remont, 
3 WRZEŚNIA. Jak wyżej: 2 września. 
4 WRZEŚNIA. lak wyżej: 3 września. 
| 1 PAŹDZIERNIKA. W 
| 
| 


| Miałem niedawno interes do Ko. 


ciubińskiego. Dzwonie' do jego mie- 
szkania, pytam: Kociubiński w do- 


30 CZERWCA, Przerwa w remoncie 
lak, który zamieszkuje poniekąd pod go 


30 LIPCA. Przerwa w remoncie trwa, 
Nie nachodzimy nawet specjalnie Zarzą 


wapno, piasek itd, — to | 
Przerwa w remoncie 
Otwór w ścianie zasłoniłem kocem. Naj 


Karolakiem, Od tygodnia mok 


2 WRZEŚNIA. Interwencja w Zarzą- 
Obiecana wzno- 


wyniku na- | 


Szeroka 


lą na to warunki atmosferyczne, 

2 PAŹDZIERNIKA. Obserwujemy pil 
nie warunki atmosferyczne. Złe, Karo- 
lak dostał zapalenia płuc. 

15 PAŹDZIERNIKA. Na odcinku me- 
teorologicznym — bez zmian. 

16 PAŹDZIERNIKA, Zwróciliśmy się 
do Zarządu Nieruchomości, ażeby przy 


| najmniej uprzątnął rumowisko na podwó 


| Ponieważ Stany Zjednoczone po- 
trzebują dużo dolarów na produkcję 
broni, dlatego też w USA zdarzył 
się m. in. poniższy wypadek. 


Amerykański minister skarbu przy 
| pomniał sobie, że niejaki Joe Brown. 
górnik z kopalni Colorado, ma jesz 
cze dość porządne ubranie. Pozosta- 
ło mu ono po ściągnięciu żeń drob- 
nych podatków na cel tak wzniosły, 
jakim jest produkcja broni, w którą 
trzeba zaopatrzyć zogrożone atakiem 
histerii Stany Zjednoczone i kilkana 
ście państw zachodniej Europy. 


W interesie państwa zaszła koniecz 
ność ściągnięcia z Browna i tego 
dość porządnego jeszcze ubrania. Za 


natura. 


Faktycznie, do tego stopnia żyć 
bez wody nie może, że kilka razy 
wyszedł z domu, pozostawiając kran 


ma? — W domu — odpowiadają — | otwarty w łazience. Żeby. uważa- 
| kąpiel bierze. — No, to pięknie —| cie, mu w mieszkaniu pluskało. Ta- 
powiadam — w takim razie ją ju- | ką juź ma szeroką, pod tym wzglę- 
tro..: 


To było w poniedziałek, Przycho 
dzę dnia następnego. „Kociubiński 


dem naturę, że Bałtyk zapewne 
ledwością by mu wystarczył... 
A tymczasem, dzięki takim, 


z 


jak 


Teata "= „A Jakie. —"śtvisa Gdód- Kociubiński, wielu innym mieszkań 

wiedz oahi UNGARE Ja ak iia com Łodzi wody w ogóle brakuje. 
š Ń Paa Więc, może by, uważacie, niektóre 

yz DOUNA z natury jestem szerokie natury“ ATAA 

i w ogóle > osobista i pisa r ; itató 
i py igienę osobistą popieram, | wody, ot, tak w zakresie komitetów 

przeto odroczyłem załatwienie spra domówycH = hamować? 

wy do środy, PAROWĄ PERY: y "Bi 


W środę lepiej mi poszło. Wpraw 
dzie na stereotypowe: „Kociubiński 
w domu?*, usłyszałem: „owszem, 
ale pod prysznicem — tym razem 
jednak zaczekałem, dopóki mój zna 
jomek nie wylazł z łazienki, zado- 
wolony, czyściutki, z mokrą, że tak 
powiem, głową. j 

— Serwus — powiadm.— jak się 
macie! Cóż wy tak, obywatelu: w 
poniedziałek wanna, we wtorek 
wanna, w środę wanna?.. Świerzb 
wam, za przeproszeniem, dokucza, 
czy co? Albo może systemem .księ 
dza Kneippa się kurujecie? 

— Ja tak codziennie — odparł z 
dumą Kociabiński, ocierając szyję 
ręcznikiem. — Strasznie lubię się 
pluskać. Rybią mam naturę, żyć 
bez wody nie mogę... X 


Wracaj do domu... 


rzu. Otrzymaliśmy odpowiedź, że jest te 
niemożliwe, ponieważ remont nie jest 
ukończony, 

2 LUTEGO 1951 r. Bez zmian. Karo 
lak w szpitalu. 

3 MARCA. W Zarządzie Nieruchomoś 
ci oświadczono nam, że dom nas: praw 
dopodobnie ulegnie rozbiórce. 

Ja myślę: PO TAKIM REMONCIE! 

OD REDAKCJI: podobne pamiętnj 
ki mogliby napisać np. lokatorzy do= 
mów przy ul. Rzgowskiej 46. ul, Armii 

Czerwonej 102 oraz Wólczańskiej 269, 


Działalność antyamerykańska 


uzyskane za nie pieniądze, nie moż 
na oczywiście zbudować „łatającej 
fortecy“, ale to nie szkodzi. Od ziarn 
ka do ziarnka, a zbierze się miar- 
ka. 

Ściągnięto więc z Joe Browna m. 
branie. 

Okazało się jednak, że minister „ 
stwo wojny potrzebuje o wiele wię 
cej broni, niż by się mogło wyda 
wać. 

Ściągnięto więc także z Joe Brow 
na buty i kamizelkę. 

Wtedy jednak wyszło na jaw, że 
rząd potrzebuje © wiele więcej bro 
ni, niż przewidywano poprzednio, Nie 
stety, górnik Joe Brown nie miał 
już nie na sobie, prócz koszuli i ka- 
lesonów. 

Ściągnięto więc zeń koszulę. Joe 
Brownowi pozostały jeszcze kaleso 
ny i te mu także ściągnięto. 

Joe Brown pozostał zupełnie nagi. 

Ministerstwo skarbu nie mogło 
jednak w to uwierzyć i do Joe Brow 
na wysłało wezwanie, aby się sta 
wił i złożył przysięgę, że nic już wię 
cej nie posiada. 


Zaledwie jednak wyszedł z domn, 
policja aresztowała go i doprowadzi 
ła przed Komisję Badania Działal- 
ności Antyamerykańskiej, 


Tam mu udowodniono, że chodze 
nie nago jest demonstracją przeciw 
ko Ameryce i wsadzono go do wię 
Zienią.., 


J. C. 


„>tacja doświadczalna“ 


Niezgorzej się żyło bogaczowi Woj 
ciechowi, Beśce we wsi Beresie Małe. 
Gospodarz był z niego, że ho, ho! — 
jak to mówią — całą gębą. Na 11 
hektarach miał do wyżywienia tyl- 
ko trzy osoby. Parobka też trzymał, 
a jakże, 

A jaki był Wojciech szczery — 
trudno uwierzyć! Nie miał żadnych 
tajemnic przed znajomkami i chętnie 
wdawał się w pogawędki z nimi. 
Tylko dziwili się sąsiedzi i kręcili 
głowami, że jakoś same nieszczęścia 
spadały na Wojciecha: a to żyto — 


„Kobieta nie jest taksówką — nie mówił — nie rodziło się, a to ziem- 


powinieneś, idąc ulicą, gwizdać na 
mijające cię kobiety. 

Stół nie służy do kładzenia 
nim nóg. 

Nie potrząsaj przed twoim rozmów 
cą plikiem dolarów. 

Nie sprzedawaj* swoich przydziałów 
wojskowych, by za pieniądze te co 
wieczór upijać się do nieprzytomno 
| ści”, 


na 


niaki zginiły, a to znowu wołek zbo 
żowy zniszczył cały zbiór pszenicy... 

— Biedniście wy, Wojciechu — 
uśmiechali się ironicznie  małorolni 
ze wsi Beresie. Jużci nie dowierzali 
tak bardzo Wojciechowi: — Bogacz! 
— mówili ze jego plecami. — Myśli, 


Planowa sprzedaż 


opisana historia 


A i zdarzyła 
Oto parę zaleceń, którymi władze 


amerykańskie usiłują przepoić  żoł 
nierzy amerykańskich, stacjonują- 
cych w bazach amerykańskich na 
terenie W. Brytanii. Nie dziwnego. 


na: 
szych: czytelników — w dniu 23. II. u 
sklepie MHD Nr 189 przy ul, Wrześ- 


nieńskiej Nr 96). 


Nie ma bowiem dnia, by nie wpłynę 
ło kilkanaście skarg na panoszących 
się, jak u siebie w domu okupan- 
tów zza Atlantyku. 


Zalecenia te są bardzo niekomplet 


(Poniżej 
się — według informacji jednego 


— Kup mi wiadro do wody! — 
rzekła żona dziś z rana, 


ne — napisał jeden z dziennikarzy Tuż do sklepu — przywieźli 
| angielskich. Naród angielski bo- właśnie wiadra blaszane, 
wiem uzupełnia je jeszcze jednym więc sądziłem naiwny, 

— „Żołnierzu amerykański, wracaj że je łatwo dostanę. 

do domu!* tr. 
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więc odrzekłem posłusznie: 
— Dobrze, kupię, kochana! — 


Lecz sprzedawca uprzejmie 

z błędu mnie wyprowadził: 

— Dzisiaj nie sprzedajemy! — 

— Jak to? Wszak są na składzie! — 


— Są i owszem! — On na to 
odrzekł mi, kręcąc głową — 
lecz musimy sprzedawać, 

że tak powiem, planowo! — 


— Bez najmniejszych trudności 
wiadro dostać możecie, 

jeśli jutro pod wieczór 

tutaj do nas przyjdziecie! — 


że nam tym zamydli oczy! >— Boi 
isie, żeby go kto, mie jbopiosił © jakąś 
sąsiedzką *przysłigę: 0% 


* * 


* 


Któregoś wieczoru Wojciech przy- 
wiózł ze młyna mąkę: całe '9 me- 
trów! Ale do izby wszedł z chmur- 
ną miną: 


— Odziej się stara! — rzekł do żo 
ny. — Pójdziem do śpichrza! — 


— Po co 


— Nie gadaj, tylko chodź! Gadali 
we młynie, że będzie się odstawiać 
Żyto na ten, niby, skup. Com ja. fra- 
jer? Na przednówku sprzedam, to 
wezmę trzy razy tyle! — 


Okryła się Wojciechowa chustką i 
poszła z mężem chować zboże. 


— Wejdźcie, wejdzcie! — zapra- 
szał uprzejmie Wojciech  sasiadów, 
którzy przyszli wedle uradzenia, kie 
dy i ile każdy gospodarz we wsi ma 
jeszcze odstawić zboża ma planowy 
skup. i $ 


— Żyto na sprzedaż? Nie mam, 
moiściewy! Pięć metrów już odstawi 
łem i dumam teraz, z czego przeży” 
jemy do nowego. — mówił płaczli- 
wym tonem, zezując spod oka, jakie 
też wrażenie wywiera to na Ssasia- 
dach, 


<= Już wy tak, Wojciechu, nie bia 
dujcie! — wtrącił jeden z małoro|- 
nych. — Wiemy, że dostatnio żyje- 
cie i możecie jeszcze sporo odstawić 
dla państwa! — 


— Co się tam będziemy wadzić! 
— dodał drugi, — Pokażcie nam le- 
piej, do macie w śpichrzu! — 


Zafrasował się Wojciech. — A 
nuż znajdą? — pomyślał, Ale chło- 
pi już wchodzili do śpichrza. 


— Wygląda na to, że nic nie ma! 
— oświadczył jeden z przybyłych. 


— A tam, na stryszku, co. macie? 


— Plewy! — wtrącił szybko Woj- 
ciech. 5 


— Ano, zobaczymy! — powiedział 
Paweł, gramoląc się po wąskiej dra- 
binec na poddasze śpichrza. 

— Fiu! — gwizdnał cicho. — A to 
ci kułak, psia jucha! Cała kupa jęcz 
mienia już mu wyrosła na zielono! 

— liii! Co też mówicie Pawle! — 
wybelkował Beśka. — Ja, uważacie, 
założyłem jak tosię mówi stację do- 
świadczalną.. Chcę. uważacie. zbadać 
czy w zimie, w Śpichrzu można wy- 
hodować zboże... Ciepło tu jak w in- 
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Akademia Medyczna: w niedzielę, 
tj jutro o godz. 9 rano w sali Ana- 
tomicum, przy ul. Narutowicza 60, 
odbędzie się zebranie podstawowej 
organizacji partyjnej A. M. 


Przebudowa 
Placu Zwycięstwa 
Na Placu Zwycięstwa; który sta- 


nie się jeszcze w bieżacym roku re 
prezentacyjnym placem Łodzi — 
prowadzone są obecnie roboty zwią 
zane z całkowitą jego przebudową 
Po usunięciu dotychczasowego za- 
brukowania wykonywane są tu wy 
kopy, gdyż płac w nowej swej sza 
cie będzie położony o metr poniżej 
powierzchni otaczających go ulic i 
bedzie opadał trzema szerokimi ta 
rasami od ul. Targowej do Wodnej. 
Zasadnicze prace zakończone zosta- 


-ną do dnia 1 maja — na uroczystą 


manifestację Pierwszomajową. 
p (sw) 


Kronika pa ri y i ng | Manifestacja międzynarodowej solidarności 


Kobiety radzieckie, niemieckie i francuskie 


na akademii w ZPB im. Stalina 


W czoraj w Robotniczym Domu 
Kultury ZPB im. Stalina od- 
była się uroczysta akademia z oka- 
zji Międzynarodowego Dnia Kobiet. 
W akademii tej wzięły udział dele 
gatki radzieckie, niemieckie i fran- 
cuskie, które uczestniczyły w I O- 
gólnopolskim Kongresie Ligi Kobiet. 
Akademię zagaiła i powołała pre 
zydium tow. Mirosława Nowak, czło 
nek Zarządu Gównego L. K. 
Dłuższy referat o znaczeniu Mię- 
dzynarodowego Dnia Kobiet i osią- 
gnięciach kobiety radzieckiej Wwy- 
głosiła tow generał ZINAIDA TRO 
ICKAJA, 
metro. 
Wskazała ona na ogromne 


dyrektor moskiewskiego 


per- 


Przygotowania do remontów szkól 


W tym roku Wydział Oświaty 
Prezydium Rady Narodowej posta- 
wił przed sobą poważne zadania w 
dziedzinie remontów budynków 
szkolnych. Opracowane już zostały 
szczegółowe plany remontów, które 
odbędą się w okresie wakacyjnym 
i ukończone zostaną przed rozpoczę 
ciem nowego roku szkolnego. Ro- 
boty remontowe przeprowadzone zo 
staną w 189 szkołach podstawo- 
wych, specjalnych oraz gimnazjach. 
Między innymi zmieni swój dotych 
czasowy wygląd szkoła podstawo- 
wą i liceum przy ul. Podmieiskiej 
21. Dokona się tu wymiany podłogi. 
wymalowane zostaną wszystkie sa- 
le oraz korytarze i naprawione scho 
dy. 

Szkoła przy ul. Kopcińskiego 54 
zostanie przyłączona do miejskiej 
sieci wodociągowej. Powstanie tu 
kąpielisko dla młodzieży szkolnej. 
Poważny remont również dokonany 
będzie w szkole podstawowej Nr 
122 przy ul. Jesionowej 38. Nastąpi 
tam częściowo wymiana stropów, 
drzwi, okien oraz zostaną odświeżo- 
ne ściańy. Teren szkoły zostanie o0- 
grodzony parkanem. 

W szkole podstawowej przy ul. 
Staszica 173 remont będzie obejmo- 
wał naprawę tynków zewnętrznych, 
wewnętrznych i naprawę kotłów 
parowych centralnego ogrzewania, 

Dokumentację techniczną na te 
roboty wykonać ma Biuro Urbani- 
styczne Prezydium Rady Narodo- 
wej — Wydział Budownictwa. 

W roku ubiegłym brak dokumen- 


Kształcenie zaoczne 


na kursach 


administracyjno - handlowych 


W celu umożliwienia pracującym 


, podniesienia ich kwalifikacji zawo- 


dowych bez odrywania się od pracy 
— Dyrekcja Okręgowa Szkolenia 
Zawodowego uruchamia w  bieża- 
cym miesiącu naukę na zaocznych 
kursach administracyjno - handlo- 
wych. Nauka na kursach zaocznych 
odbywa się indywidualnie % domu. 
przy czym uczeń musi opracować 
materiał dostarczany mu do przero 
bienia, Pracą uczniów kieruje spe- 
cjalista - nauczyciel wydziałów za- 
ocznych. Zapisy przyjmuje do dnia 
15 marca sekrętariat Wydziału Za- 
ecznego Kursów  Korespondencyj- 
nych ul. Księży Młyn 13715 w godz. 
17—20. Tam też udziela się szcze- 
gółowych informacji. 
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tacji technicznej spowodował w nie 
których wypadkach zahamowanie | 
akcji remontów szkół. W tym toku: 
Biuro Urbanistyczne Prezydium Ra 
dy Narodowej winno 
wszystkie swe siły, aby 
przedsiębiorstwom budowlanym 
kończeńie prac w szkołach na 
września bieżącego roku, 


wytężyć 
umożliwić 
u- 
1 


(ćw.) 


Udogodnienia 
w przyjmowaniu 


skarg i zażaleń 


Pragnąc jak najbardziej uspraw- 
nić pracę swych jednostek, a równo | 
cześnie umożliwić ludziom pracy za 
łatwianie spraw w godzinach po- 
obiednich i wieczornych Prezydium 
Rady Narodowej wydało zarządze- 
nie, na podstawie którego szereg. 
urzędów i przedsiębiorstw załatwiać 
będzie interesantów również w g0- 
dzinach popołudniowych. 

A więc referat skarg i zażaleń 
przy ul. Piotrkowskiej 104, przyjmo 
wać będzie interesantów w każdy 


spektywy, jakie kobiecie radzieckiej 
otworzyła Wielka Rewolucja Paź- 
dziernikowa. Miliony prostych ko- 
biet radzieckich wzięły udział w 
walce o socjalizm, W walce tej rosła 
świadomość i miłość kobiet do ra- 
dzieckiej ojczyzny. 

Związek Radziecki zapewnił 
swoim bohatersko walczącym o so 
eializm kobietom najtroskliwszą o- 
piekę i pomoc. Kobieta radziecka 
kerzysta w pełni z wszelkich udogo 
dnień, jakie człowiekowi dać może 
najwspanialszy ustrój świata — so- 
cjalizm. Szczególna troską otacza 
się kobiety - matki. Kobiety, które 
mają więcej, niż dziesięcioro dzieci, 
otrzymują sr A szeroka pomoc 
w wychowaniu dzieci i zaszczytny 
tytuł matek - bohaterek. 

— „Każda z nas — powiedziała 
tow. Troickaja — wie, że wszystkie 
swe osiągniecia zawdziecza władzy 
radzieckiej. Na przykład mój ojciec 
był kolejarzem i nisdv nie wvobra 
żał sobie. że jego córka zajmie wv 
sokie stanowisko. Ja zaczełam pra- 
cować w fabryce. jako pomocnik ślu 
sarza, później zosłałam maszynista 
kolejowvm, zastępca naczelnika De 
bo. a wreszcie — dyrektorem me- 
tro moskiewskiego. Osiągnięcia te 
zawdzięczam tylko opiece i pomocy 
naszej Partii i Komsomołu, naszej 
radzieckiej władzy. Kobiet. które 
mają takie osiągnięcia, jest wiele 
tysięcy, Swoje szczęśliwe życie zaw 
dzieczają one władzy radzieckiej i 
Wielkiemu Stalinowi, 

Przemówienie tow. Troickiej u- 
czestniczki akademii przyjełv z nie 
słychanym entuzjazmem. Wznoszo- 
no okrzyki na cześć radzieckich przo 
downie pracy. radzieckich kobiet— 
bohaterek. które zbudowały socja- 
lizm i w walce o pokój przodują ko 
bietom na całym świecie. 

Tow. Elisabeth Wetzel przemawia 
ła w imieniu kobiet NRD i Niemiec 
Zachodnich. 

w Niemczech demokratycznych 
widoczne są poważne, osiągnięcia we 
wszystkich dziedzinach życia. Zaw- 


poniedziałek bez przerwy od godz. 
8 do 20. W tych samych godzinach 
czynny będzie codziennie Miejski 
Ośrodek Informacji przy ul. Piotr- 
kowskiej 104a, II Oddział Wydziału 
Finansowego przy ul. Kościuszki 1 
— w sprawie podatku od lokalu i 
psów. Wydział Oświaty przy ul. 
Piotrkowskiej 104 — w maju, czerw 
cu i wrześniu przyjmować będzie w 
środy i piątki od godz. 17 do 19, 

W Zakładzie Lecznictwa Pracow- 
niczego w obwodach. Śródmiejskim, 
przy Al, Kościuszki 48, Północnym 
— Łagiewnicka 34 i Południowym — 
Lecznicza 6 dyżurują referaty szpi- 
talne w godz. 8— 20 codziennie, re- 
feraty rejestracyjne zgłoszeń obłoż- 


nie chorych w godz. 8—20, refera- 
ty świadczeń w sprawach zwrotu 


ubiezpieczonym kosztów prywatne- | 


go leczenia wynikłego z różnego ro- 
dzaju wypadków — w godz. 8 — 17. 
Ponadto czynna jest w obwodzie po 
łudniowym ZLP pracownią bakte- 
riologiczna w godz. 8—20, a przez 
całą dobę — pogotowie pielęgniar- 
skie, wykonujące zabiegi zlecone 
przez lekarzy, 

Kancelarie szpitalne załatwiają w 
poniedziałki, środy i piątki w godz. 
8— 18 sprawy związane z pobytem 
chorych w szpitalach, 

Terminy przyjmowania interesan 
tów w pozostałych instytucjach Ra- 
dy Narodowej podamy w dniu ju- 


trze jszym, 
MILI || Lai Lui 
Dzi) 


REJESTRACJA MĘŻCZYZN 
- ROCZNIKA 1932 
Dziś w lokalu przy ul. Legionów 
10 stawią się przedpoborowi o na- 
zwiskach rozpoczynających się na li- 
terę B, przy ul. Ogrodowej 34 — na 
li vę K, przy ul. Nowotki 16 — na 
literę 8. 
SKARGI I ZAŻALENIA 
Biuro Wojewódzkie Centrali Han- 
dlowej Przemysłu Papierniczego 
przyjmuje skargi i zażalenia intere- 
santów w każdą środę w godz, od 
15.30 do 17.30, przy ul, Nawrot: 18, 
> 


* * 

„Prokurator m. Łodzi podaje do 
wiadomości, że przyjmowanie skarg 
i zażaleń przez prokuratora m. Ło- 
dzi oraz prokuratorów dzielnicowych 
odbywać się będzie w każdy ponie- 
działek w godz. od 13 do 15%i od 17 
do 19, w Prokuraturze m. Łodzi, 
przy ul. Piotrkowskiej Nr 151, w 
Prokuraturze Dzielnicy Śródmieście 
— przy ul. Gdańskiej 107, Dzielnicy 
Północ — przy ul. Zgierskiej 96 i 
Dzielnicy Południe — przy ul. Piotr 
kowskiej 29. 

PLENARNE POSIEDZENIE 
ŁÓDZKIEGO KOMITETU 
OBROŃCÓW POKOJU 

"W dniu 11 marca (niedziela) o 
godz, 10 w świetlicy Zarządu Nieru 
chomości przy ul. Kilińskiego 05, 
adbędzie się rozszerzone plenarne po 
siedzenie Łódzkiego Komitetu Cbroń 
ców „Pokoju. Na plenum nastąpi wrę 
częnie dyplomów uznania i odzna- 
czeń aktywistom ruchu pokoju. 

i 


DLA DZIECI KOREAŃSKICH 
Zespół Scenv Robotniczej przy 
w 
maaf 47 L” Z 


| 


p 
lo 
amnaśł 
ZPB im. Stalina przeznacza 1000 zł. 


Tr 
zebrane ze sprzedaży biletów na wy 


stawioną przez siebie sztukę „Spi- 
sek potępionych* — na pomoc dla 
dzieci koregńskich. 


Rada kobieca przy PSS Dzielnicy 
Śródmieście wpłaciła na pomoc dla 
dzieci koreańskich 607 zł. 75 gr. 


ZABAWA DLA ŚWIATA PRACY 


W dniu dzisiejszym odbędzie się 
zabawa, zorganizowana przez radę 
kobiecą przy Wytwórni Filmów Fa- 
bularnych w Łodzi z okazji Między- 
narodowego Dnia Kobiet. Zabawa od 
będzie się w lokalu Państwowej Wyż 
szej Szkoły Aktorskiej przy ul. Gdań 
skiej 32. Wstęp za zaproszeniami, 
które otrzymać można u przedstawi- 
cielek rad kobiecych przedsiębiorstw 
zrzeszonych w Łódzkim Okręgu Zw. 
Zaw. Pracowników Kultury i Sztuki. 


WOLNE MIEJSCA 
W PRZEDSZKOLU 


W pięknie urządzonym i dobrze 
wyposażonym przedszkolu „Książki 
i Wiedzy”, przy ul. Curie-Skłodow- 
skiej 12-14, są jeszcze wolne miejsca 
dla dzieci w wieku od lat 8 do 6. 
Kierownictwo przedszkola zaznacza. 
że przyjmowane są tylko dzieci ma- 
tek pracujących, z pierwszeństwem 


dzieczamy je pomocy i przykładowi 
Związku Radzieckiego. W chwili o- 
becenej naród niemiecki postawił so 
bie jako główną wytyczną — walkę 
o pokój, Wielki front pokoju łączy 
E 


Zakończenie kursu 


ksiegowych smáldzielni produkcyjnych 


Wczoraj odbyło się w Łodzi uro- 
czyste zakończenie pierwszego na te 
renie naszego województwa 2-mie- 
słecznego kursu, dla księgowych 
spółdzielni produkcyjnych. 

W uroczystości wręczenia świa- 
dectw 40 absolwentom między inny 
mi wziął udział tow. Dobrodziej, 
przedstawiciel] KW PZPR, który w 
przemówieniu swym wskazał na za 
dania, stojące przed uczestnikami 
kursu, Winni eni swą wydajną pra 
cą przyczyniąć się do coraz wię- 
kszych esiągnięć spółdzielni produk 
cyjnych oraz uświadamiać wszyst- 
kich członków spółdzielni, 

W imieniu absolwentów przemó- 
wił Jan Tygielski, przyrzekając, że 
zdobytą wiedzą ideologiczną i zawo 
dową poświęcą oni sprawie walki o 
pokój i realizację Planu 6-letniego 


60 ROCZNICA 
KOMUNY PARYSKIEJ 


MARKS K. 
LISTY 
DO KUGELMANA 
zł. 5.40 
MARKS K. 
WOJNA DOMOWA 
WE FRANCJI 


zł. 1.20 


LENIN W, 1. 
O KOMUNIE 
PARYSKIEJ 


zł. 3— 


LISSAGABAY 
HISTORIA KOMUNY 
PARYSKIEJ 1871 r. 
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dzieci pracowników spółdzielni. 


DYŻURY APTEK 


~ Dzisiejszej nocy dyżurują następu- 
Jące apteki: Pabianicka 56, Piotr- 
kowska 127, Daszyńskiego 59, Zielo- 
ny Rynek 37, Wschodnia 54, Lima- 
nowskiego 37. Nr, Pogotowia Ratun- 
kowego 104-44. 


= 
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zł. 25— 


BORTNOWSKI W. 
O KOMUNIE 
PARYSKIEJ 
zł. 4.50 
BRONIEWSKI W., 


KOMUNA PARYSKA 

zł. 5.40 à 

SZYMAŃSKI Z, f 

Jarosław DĄBROWSKI i 
zł. 4.20 7 

~ WOROSZYLSKI W. i 


NOC KOMUNARDA 


zł. 5.40 


ZŁOTORZYCKA M. 
Jarosiaw DĄBROWS 


zł.3.45 
ZŁOTORZYCKA M. -$ 


Walery WRÓBLEWSKI: 
p 


zł. 2.40 
wn T 
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KI 3| Sekcja Personalna PPKK, 
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s|kłady Przemysłu 


Niemcy zachodnie i Niemcy wscho- 
dnie, Miliony kobiet niemieckich i 
niemieckiej młodzieży walczą prze- 
ciw  remilitaryzacji Niemiec zacho 
dnich, przeciw zakusom amerykań- 


skich imperialistów, którzy pragną | zawiei. Teraz nasi pracownicy nara- | 


odrodzić hitleryzm. Pamietajcie. Poł 
ki, że my, Niemki, będziemy wier- 
nie strzec granicy pokoju na Odrze 
i Nysie, że za tymi rzekami znajdu 
ją się wasi przyjaciele. 

— Czuję się szczęśliwa. przema- 
wiając do ludzi wolnych. ludzi. pra 


cujących dla pokoju — powiedziała 
tow. Helene  Parmelin, redaktor 
„Humanite"”, — Jakże inaczej jest 


u was. niż we Francji. U nas robo- 
tnice przemysłu włókienniczego na 
ieżą do najgorzej płatnych. do naj 
bardziej wyzyskiwanych przez kapi 
talistów. Z radością patrzę na wszyst 
kie wasze osiagnięcia. na wasze 
zwycięstwa w marszu do socjali- 
zmu. My. Francuzki, dokładamy 
wszelkich sił do naszej wspólnej 
walki o pokój. Wam. robotnicom za| 
kładów. noszacych zaszczytne imię 
Wielkiego Stalina. przynoszę pozdro 
wienia od kobiet francuskich. 

Część oficjalna zakończyło wręcze 
nie książeczek eszczędnościowych 85 
przełdownieom prący z Zakładów 
im. Słalina. Biblioteczki marksistow 
skie otrzymało 78 przodownic pra-| 
cy społecznej, Zarząd Grodzki Ligi 
Kobiet wręczył kilkunastu przodo- 
wnicom pracy dyplomy honorowe. 

W imieniu Prezydenta RP zasię- 
pca przewodniczącego Prezydium 
Rady Narodowej tow. Mikołajczyko 
wa udekorowała krzyżami zasługi 
Marie Kasprzak, Władysławę Sto 
larz, Wandę Rybicką i Stanisławę 
Kazimierczak — najbardziej zasłu- 
żone przodownice pracy. inicjatorki 
ruchu współzawodnictwa i wielowar 
sztatowości w Zakładach im. Stali- 
na. 

W części artystycznej wystąpiły 
zespoły świetlicowe Robotniczego 
Domu Kultury. 


[Czytelnicy piszą 
Zapomniany przystanek 


Robotnicy ZPJG im. gen. Wrób- 
lewskiego, mieszkający w Teofilowie. 
Reymontowie i Kochanówku, po wyj 
ściu z pracy muszą nieraz oczeki- 
wać po 30 — 45 minut na tramwaj. 
Kiedyś w miejscu obecnego przystan 
ku przy ul. Limanowskiego 111 stał 
parkan i portierka gdzie można się 
było schronić podczas deszczu, lub 


żeni są na wyczekiwanie na istnym 

wydmuchowisku, co powoduje zazie- 

bienia i inne dolegliwości. Zwracamy 

się przete do MZK, aby urządziły 

w tym miejscu poczekalnię, 

STEFAN BOCHEŃSKI 

OD REDAKCJI: Należy oczekiwać, 
iś dyrekcja MZK uwzględni słuszną 
prośbę robotników zakładów tm. 
gen. Wróblewskiego. 


Ułatwić komunikację 
na trasie Koluszki — Łódź 


Robotnicy, którzy dojeżdżają do 
pracy koleją na trasie Koluszki-Łódź, 
częstokroć podczas wsiadania do wa- 
gonu napotykają na zamknięte prze 
działy, chociaż wewnątrz nie ma ni: 
kogo. Zdarza się także, że przedziały 


Błyskawiczny 
Ga GŁWEUGERS 


na nazwę 


kina młodzieżowego 


W związku z Światowym Ty- 
godniem Młodzieży, który trwać 
będzie od 21 do 28 marca, zosta- 
nie otwarte w Łodzi kino mło- 
dzieżowe, t. zn. kino w którym 
wyświetlać się będzie programy 
dla młodzieży i którego obsługę 
starowić będzie wyłącznie mło- 


dzież. | 
Młodzieżowy charakter kina 
winna podkreślać jego nazwa. 


Dłatego też Zarząd Łódzki ZMP 
i Okręgowy Zarząd Kin urzadza 
„Błyskawiczny Konkurs“ wśród 
młodych czytelników „Głosu Ro- 
botniczego” na nazwę kina. 

Konkurs rozpocznie się w po- 
niedziałek 12 marca. Tego dnia 
zostanie zamieszczony pierwszy 
kupon. 

Autorom najciekawszych pro- 


jektów przyznane zostaną w dro- 
dze losowania cenne nagrody 
książkowe. 


2 «fk 
„Mawagi 
Niejeden spośród pasażerów, ko- 
rzystających z autóbusów marki „Ma 
wag“, niedawno sprowadzonych z 
Węgier przez MZK, na pewno nie 
uświadamia sobie, jaką wyrządza 
krzywdę kierowcom i wozom, gdy 
„czepia się* już przeładowanego wo 
zu. Kierowcy, choć dopiero od nie- 
dawna prowadzą -„Miwagi”;-zżyli się 
już z nimi. Nie też dziwnego, że na 
Placu Niepodległości często widzi 
się kierowcę, bacznym okiem ogląda 
jącego wóz i sprawdzającego, czy 
wszystko jest w porządku, czy nie 
ma gdzieś rysy na lakierze, czy ru 
by są odpowiednio dokręcone itp. 
Trzeba przyznać, że autobusy „Ma 
wag“ nie od razu znalazły uznanie 
u naszych kierowców. Przyzwycza- 
jeni bowiem byli oni do autobusów 
marki „Fiat“, na których osiągali 
doskonałe wyniki. Norma przejecha- 
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w dobrych rekach 


nych kilometrów bez remontu ma 
tych autobusach wynosiła 110.000 
km. Nasi kierowcy zaś potrafili bez 
średniego remontu. przejechać 146 
tys. km. Nie gorsze też wyniki uzy- 
skiwano w zakresie oszczędności ogu 
mienia wozów. Kierowcy Józef Po- 
korski i Michał Tymczuk zdołali wy- 
korzystać je w 3656 proc,«os- f 

Po bliższym zapoznaniu się z no- 
wymi wozami, nasi szoferzy przeko- 
nali się rychło, że nie ustępują one 
w niczym „Fiatom“, że posiadają o- 
gromne zalety. 

Należy się spodziewać, że na „Ma 
wagach“ kierowcy MZK osiągać bę: 
dą doskonałe wyniki w oszczędności 
ogumienia, w przebywaniu dłuższych 
tras bez remontu, 


T, Niedziałkowski 
MZK 
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dniu Święta Kobiet został otwarty pierwszy w Polsce żłobek dla dzieci cho 
rych na koklusz, Mieści się on na Radogoszczu, przy ulicy Świetlanej 11. 
Na zdjęciu: przedstawiciele Partii, Zw. Zaw, 


Włókniarzy i Prezydium RN zwie 


dzają nowootwarty żłobek, 


Pracownicy poszukiwani 


Wykwalifikowanych tokarzy, ślusa- 
rzy, tkaczy(czki), prządki, uczniów(ce! 
na tkalnię i przędzalnię (powyżej 
lat 18), inżyniera cieplnego i robot 
ników gospodarczych zatrudnią na: 
tychmiast Zakłady Przemysłu Bawel. 


nianego im. J. Stalina w Łodzi, ul. 
Targowa 65. Zgłoszenia przyjmuje 
Dział Personalny, 217 


EL Sr" NE wyd: M 
Pracownika na stanowisko kierowni- 


'ka Sekcji Inwestycyjnej zatrudni na 


tychmiast Państwowe Przedsiębior- 
stwo Krawiecko-Kuśnierskie, Ekspo- 
zytura w Łodzi, ul. Bandurskiego Nr 
29. Zgłoszenia osobiste przyjmuje 
224 


Tkaczy, uczniów(ce) powyżej lat 18, 
na krosna pasmanteryjne zatrudnią 
natychmiast Południowe-Łódzkie Za 
x Pasmanteryjnego 
w Łodzi, ul. Kopernika 1-3. Zgłosze 
nia przyjmuje Dział Personalny, 


234 | 12. 


Kalkulatorów i planistów warsztato- 
wych (obróbka maszynowa) konstruk 
torów i monterów na maszyny przę 
dzalnicze i tkackie, pomoc . fachową 
na rewolwerówki i automaty oraz 
kreślarzy zatrudni zaraz  Przedsię- 
biorstwo Remontowe Maszyn Prze- 
mysłu Bawełnianego w Łodzi. Zgło- 
szenią przyjmuje Dział Personalny, 
ul. Armii Ludowej Nr 25 285 


a), ADO 


Inspektorów do działu szkolenia 
zawodowego, do działu zaopatrzenia, 
do inspektoratu jakości produkcji i 
techników włókienników zatrudni 
natychmiast. Centralny Zarząd Prze 
mysłu Jedwabniczo - Galanteryjnego 
w Łodzi, ul. Piotrkowska 64, Zeło- 
szenia osobiste z podaniem i życio: 
rysem przyjmuje dział personalny, 
Wymagana znajomość branży włó- 
kienniczej. "| 287 
Wykwalifikowanych księgowych i 
kontystów poszukuje Akademia Me- 
dyczna Zgłoszenia — Oddział Perso 
nalny, Narutowicza 96, godz, 10 — 
238 


bywają sztucznie zablokowane przez 
młodzież, jadącą do szkół. Takie po- 
stępowanie powoduje tłok w godzi- 
nach porannych. Prosimy właściwe 
czynniki PKP o zainteresowanie się 
tą sprawą. 
A. ŚWIERSZCZ 
OD REDAKCJI: Konduktorzy ma 
tej trasie winni zwrócić uwagę na 
wyżej opisane wypadki : i umożłi= 
wić wszystkim pasażerom korzysta 
nie z komunikacji kolejowej, 


Punkt usiugowy 
naprawy maszyn 
biurowych 
Przy ul. Poludniowej 1 mieści się 
punkt usługow, MHD Nr 22, gdzie 
naprawiane są maszyny biurowe. Per 
sone! tej placówki składa się z naj- 
lepszych fachowców, toteż naprawy 
wykonywane są szybko i dokładnie, 
Koszt napraw jest niższy, niż w im- 
nych tego rodzaju przedsiębior- 
stwach. Trzeba podkreślić, że w 
pierwszym rzędzie reperowane sę 
tam maszyny biurowe instytucji pań 

stwowych i społecznych. 


L. Błaszczyk 
MHD — Art Przem, = 


Śródmieście 


TEATRY i KINA 


NOWY — godz. 15 — „Zwycięstwo“ 
(przedstawienie zamknięte), 

IM, JARACZA — godz. 19.30 == 
„Rodzina“ (przedstawienie zami- 
knięte). Bilety zakupione dla Sek- 
cji Szkoleniowej Zw. Zaw. Włók- 
niarzy. Bilety wykupione na dzień 
10 marca br, ważne będą dnia 16 
bm. na godzinę 19 na sztukę „Pam 
Geldhab*. 

LUTNIA — godz. 19,15 — „Ułubie» 
ne melodie", 

OSA — godz, 19.30 — „Złote mies 
dole", 

PINOKIO — godz, 17 — „Przygóda 
Misia bazei“, © 

ADRIA — „Wiosna“, godz, 16, 18, 20 

BAJKA — „Awantura na wsi“, 
godz. 17,80, 20 . 

BAŁTYK — „Warszawska premiera” 

_ godz. 16.30. 18.30, 20.30. 

GDYNIA — „Program Aktualności 
Kraj. i Zagr.* Nr 10-51, PKF Ne 
11-51. „Rywale“, 
godz, 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

MUZA — „Niebo czy piekło” 
godz, 18, 20 zły i 

POLONIĄ — „Warszawska premie- 
ra , godz, 16.30. 18.30, 20.30, 

PRZEDWIOŚNIE — „Antoni Iwas 
nowiez gniewa się”, godz. 18, 20 

REKORD — „Powrót Lassie", 
godz. 18, 20 

ROBOTNIK ` — „Świniarka j 
stuch* godz, 18, 20 ż ujęć 

ROMA — „Upadek Berlina", [1 ser. 
godz, 18, 20 

STYLOWY — „Brunatna pajęczyna” 
godz. 18, 20 

ŚWIT — „Nikt nic nie wie”, 
godz. 18, 20 

TATRY —- „Upadek Berlina“, I sem, 
godz. 16, 18, 20 

WISŁA — „Tajna misja”, 
godz, 16.30, 18.30, 20.80 

WŁÓKNIARZ — „Zapora“ 
godz. 16.30, 1880, 20.30 

WOLNOŚĆ — „Rozśpiewana dólina* 

, godz. 16, 18, 20. 

ZACHĘTA — „Hamlet“, godz, 17,30 


60 usłyszymy przez radio? 


Program ma dzień 10 marca 1951 r. 


11.50 „Głos mają kobiety", 11,57 
Sygnał. 12,04 Dziennik, 12.15 Przer 
wa. 18,80 Aud. szkolna dla klas III 
i IV. 18,50 Drobne utwory skrzyp 
cowe. 14,10 Muzyka rozrywkowa. 
14,20 (Ł) Przegląd kulturalny, 14,80 
Aud. szkolna dla klas licealnych. 
14,50 - Koncert Orkiestry PR. 15,80 
Aud. dla świetlic dziecięcych. 16.00 
Utwory fortepianowe Haydva i Bee- 
thovena. 16.25 (Ł) Koncert rozryw 
kowy. 16,45 (Ł) Aktualności łódzkie. 
17,00 Dziennik, 17,15 Muzyka ludowa. 
17,40 Lekcja języka rosyjskiego. 
18,0. (Ł) „Ludzie Triechgorki przo 
dują w - kalturze wytwórczości”, 
18,20 (Ł) Opowieść filmowa, 18,45 
(Ł) Felieton tygodniowy. 19,00 
„Wszechnica Radiowa* ~- wykład z 
cyklu: „Historia Polski i kultury pol 
skiej“, 19,20 Pieśni i utwory o wal- 
ce narodu rumuńskiego za pokój i 
socjalizm, 20,00 Dziennik. 20.30 
„Przy sobocie po robocie", 21,30 Mu 
zyką i aktualności. 22,00 „Ojciec Go 
riot“, 22,20 Koncert (tranam. z Pra- 


gi). 28.00 Ostatnie wi ś 
M e wiadomości, 28,10 


Co pisało proso łódzka 


ATAK POLICJI 
NA MANIFESTUJĄCE KOBIETY 


Gazety łódzkie zamieszczają w 
dalszym ciągu skąpe wiadomości o 
przebiegu „Dnia Kobiet* w kraju i 
zma granicą, W Warszawie, w nie- 
dzielę, dnia 8 marca 1931, policja za 
atakowała pochód, w którym brały 
udział kobiety. Przy ul. Wielkiej 
doszło do starcia. Policja szarżowa- 
ła manifestujące kobiety. Użyto rów 
nież bomb gazowych. 


ZA 10 TYS. DOLARÓW MOŻNA 
MORDOWAĆ BEZKARNIE 
Pod tytułem „Kto ma 10 tysięcy 
dolarów ten może Śmiało popełnić 
morderstwo w USA“ — drukuje 
„Republika“ duży reportaż na fte- 
. mat- „sprawiedliwości“  amerykań- 
skiej. „W Stanach Zjednoczonych 
trzeba zapłacić 10 tysięcy dolarów 
jednemu gz sędziów przysięgłych, 
żeby się wymigać od elektrycznego 

krzesła”. 


w dniu 10 marca 1931 i. 


Według ścisłych statystyk — w 
ostatnim roku ani jeden z „bogat- 
szych* bandytów nie został skazany 
na śmierć. Wszyscy oni znaleźli do 
syć pieniędzy na przekupienie sę- 
dziów. Na śmierć skazywano wyłącz 
nie „biedotę”*, nie posiadającą cen- 
ta w kieszeni, 


DEMONSTRACJE PRZECIW 
OPŁATOM W KASIE CHORYCH 

Na wiadomość o projekcie rządo- 
wym wprowadzenia opłat za korzy- 
stanie ze śwłtadczeń w Kasie Cho- 
rych w całym szeregu fabryk łódz- 
kich odbyły się wiece, na których 
uchwalono  rezolucje, protestujące 
przeciw podobnym  ograniczaniaom 
uprawnień świata pracy. 


ŁÓDŹ NIE MA PIENIĘDZY 

NA NAGRODY LITERACKIE 

Magistrat m. Łodzi postanowił 
skasować tzw. „nagrody literackie" 
Meta yte corocznie w wysokości 
10 tysięcy zł. i 


Nr 68 


Sport w krajach kapitalistycznych 


marzedzierm wyzysku i deprawacji 


GR upadek kultury bur- 
żuazyjnej uwidacznia się rów 
nież w całej pełni na odcinku życia 
sportowego w krajach kapitalistycz- 
nych. Koła rządzące na zachodzie 
przeobraziły tam sport w jeszcze je 
dno narzędzie otumaniania mas, 0d 
wrócenia ich uwagi od palących za- 
gadnień życiowych.  Imperialiści 
amerykańscy, marzący o nowej woj 
nie światowej, wykorzystują sport. 
jako jeden ze środków propagandy 
militaryzmu. W Stanach Zjednoczo- 
nych zarówno sport, jak kino, lite- 
ratura i teatr są używane jako na- 
rzędzia deprawacji szerokich mas 
ludowych. Wodzireje dzisiejszej 
Ameryki, idąc za przykładem swych 
hitlerowskich poprzedników, głoszą 
kult ordynarnej przemocy i mor- 
derstwa. 

W USA, jak i w innych ‘krajach 
kapitalistycznych zawody sportowe 
są świadomie przeistaczane w odra- 
żające spektakle. gdzie widok krwi 
i cielesnych kontuzji ma działać 
podniecająco na widzów, budząc w 
nich najniższe instynkty. Rozmyśl- 
nie kultywowana w amerykańskim 
sporcie brutalność przyjmuje za- 
straszające rozmiary. Np. tam 


Wielki start wiosennych Targów Lipskich 


Tegoroczne Targi Lipskie są naj- 
większymi po wojnie. 8.400 wystaw- 
ców (w tym 400 z Trizonii) 
mało w tym roku 145 tys. mtr, kw. 
powierzchni wystawowej (w roku u- 
biegłym było 7.500 wystawców na 
131 tys. mtr. kw. terenu), jak rów- 
nież szereg nowozbudowanych hal 
oraz odbudowanych domów w śród- 
mieściu. Już w pierwszych dniach 
wystawy przyjechało do Lipska po- 
nad 8 tys, gości z samych Zachod- 
nich Niemiec oraz tysiące z rozma- 
itych krajów. 

Poza Związkiem Radzieckim, Chi- 
nami, Polską i innymi krajami demo 
kracji ludowej, w tym roku wysta- 
wiają w Lipsku — Francja, Anglia, 
Belgia, Szwajcaria, Włochy oraz 
Austria, nie licząc indywidualnych 
wystawców z innych krajów Zachod 
niej Europy. Duża delegacja eksper 
tów przybyła z Chicago. Chiny oraz 
Korea wystąpiły po raz pierwszy w 
Lipsku i w Europie z własnymi pa 
wilonami. 

Natłok gości, turystów oraz wy- 
stawców był tym razem tak wielki, 
że musiano dosłownie regulować 
rich zarówno w pawilonach, jak i 
restauracjach oraz lokalach rozryw 
kowych. Jak oświadczył dr Moser, 
przewodniczący Towarzystwa dla Han 
dłu Wschodniego w Hamburgu (Za- 
Chodnie Niemcy), bojkot Targów Lip 
skich, zorganizowany przez admini- 
strację Adenauera i Kaisera (w tym 
samym prawie czasie otworzono Tar 
gi w Hannowerze), poniósł całkowi- 
tą porażkę! 

Liczny zjazd z Trizonii, mimo re- 
presji i szykan ze strony władz za- 
chodnich, raz jeszcze podkreślił nie 
tylko gospodarcze, ale i polityczne 
znaczenie Targów Lipskich. W cza- 
sie Targów odbyło się wiele zjaz- 
dów ogólnoniemieckich, jak np. -me- 
talowców oraz imponujący wiec Na- 
rodowego Frontu Demokratycznych 
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otrzy- | 


Niemiec, na którym wystąpili mów- 
cy z całych Niemiec. 

— „Targi Lipskie powiedział 
na wiecu Walter Ulbricht — są w 
tym roku czymś więcej, niż tylko 
międzynarodową wystawą przemysłu 
i handlu. Wskazują one na wielką 
perspektywę pokojowego rozwoju 
przyszłych zjednoczonych i demokra 
tycznych Niemiec. Dlatego wszyscy 
miłujący pokój Niemcy, którzy pra- 
gną odbudować swój kraj, muszą do 
magać się podpisania traktatu po- 
kojowego jeszcze w roku 1951“, 

Pawilony Związku Radzieckiego i 
krajów demokracji ludowej były w 
i tym. roku nie tylko znacznie więk- 
|sze, ale i bogatsze w eksponaty 
|przemysłowe i przetwórcze. Zwią- 
|zek Radziecki, którego pawilon był 
|ośrodkiem powszechnego zaintereso- 
|wania, pokazał całą potęgę swego 
|] pokojowego przemysłu i ( wspaniały 
| postęp osiągnięty w technice, w cięż 
|kim przemyśle, w przemyśle precy- 
zyjnym, optycznym i samochodo- 
wym. ; 

Pawilon Polski pokazał w tym ro- 
ku nasz ciężki przemysł, nasze to- 
karki i frezarki, pokazał bogactwo 
naszego przemysłu tekstylnego, spo- 
żŻywczego i artystycznego. ‘ 

Niemiecka Republika Demokratycz 
na, która przedstawiła dorobek prze 
mysłowy po zakończeniu Planu Dwu 
letniego, pokazała na Targach, że 
wkroczyła zdecydowanie na drogę 
rozwoju własnego ciężkiego prze- 
mysłu. Dotychczas bowiem w NRD 
produkowano artykuły przemysłu 
lekkiego, precyzyjnego i optycznego. 
W tym roku mogliśmy w Lipsku 0- 
glądać nie tylko 1000-konne motory 
Diesla, turbiny okrętowe oraz ol- 
brzymie pogłębiarki, ale również to- 
karki nowej konstrukcji, frezarki i 
wiertarki. 

Obok betoniarek i maszyn do bu- 
dowy dróg, widzieliśmy wielkie kra- 
ny na ciągnikach, rozmaitej wielkości 


Święta przeszły trwożnie i smutno. Padał śnieg. Chwilami gę- 
sta jego zasłona zwisała nad ulicami, naśladując kłęby brunatnego 


dymu. Wówczas w południe było 
Zając wstąpił do Krauzowej. 


ciemno jak o zmierzchu. 
Długo otrzepywał śnieg z butów 


i otrząsał o ramię zaśnieżoną czapkę, zanim wszedł do izby. Syn 


Krauzowej, Stach, leżał na łóżku. 
przez które widać było bezustannie spadające, 
Nieustający ten ruch stwarzał złudzenie, że pokój lekko 


płatki. 
podnosi się do góry. 


Wdowa siedziała przy oknie, 
zlepione śnieżne 


— Co będzie? — zapytała Krauzowa. 
— /. co ma być? Nie śpimy. Trzeba działać —, Zając usiadł przy 
stole, wyjął z kieszeni blaszane pudełko z tytoniem i zajął się krę- 


ceniem papierosa. 


— Był tu z administracji. Mówił, że kto z wymówionych mie- 
szka w domach familijnych, dostanie eksmisję. 


Zając, który podniósł do ust 
żyć ją językiem, zastygł w tym 
— No—o! 
— Najlepiej Frontczakom. Z 
fa. — poruszył się Stach. 


_ 


samokrutkę, aby zwil- 
ruchu, wpatrując się w kobietę: 


marłemu wymówili, to —to far- 


— Czekaj — odparł poważnie 
Zając — wcale nie. Może by 
emeryturę dostali i z domu by ich 
nie ruszano... A tak... 

— A czemu oni piszą że ni- 
by strażaka na: taczkach wywie- 
źli? Przecież to był komendant... 

— Widocznie nie wypada się 


przyznać... 
— Ale, na Widzewie dzisiaj 
wojska było! — rozległ się głos 


spod stołu. Młodszy brat Stacha, 
dwunastoletn; Marian, wysunął 
głowę unosząc obrus. Miał szero- 
ką, usiana piegami twarz. 

— Mały! przynieś-no ognia. 

Marian poczołgał się na klęcz 
kach do piecyka, rozdmuchał po- 
piół i przyniósł na blaszce czerwo 
ny węgiel. £ 


— Chodźmy do starego — zaproponował Zając, zapalając papie 
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traktory, maszyny rolnicze oraz sa- 
mochody ciężarowe, nowoczesne loko 
motywy, opalane pyłem węglowym 1 
nowe modełe limuzyn typu BMW. 
Fabryka Zeissa pokazała tym razem 
nie tylko olbrzymią różnorodność mi 
kroskopów, aparatów  fotograficz- 
nych oraz projekcyjnych, ale nowe 
typy aparatów Roentgeną oraz wspa 
niałą mozaikę szkieł, jakich nie pro 
dukowała ta fabryka przed wojną. 

Oglądając eksponaty przemysłu 
NRD, stwierdzamy, że na zachód od 
naszej granicy na Odrze i Nysie ma 
my sojusznika, którego pokojowa go 
spodarka jest wielkim wkładem do 
dzieła wzmocnienia obozu pokoju w 


Europie. 
MARIAN PODKOWIŃSKI 


maszyna do układania 


w Związku 


Nowoczesna 
wyprodukowana 


f 


„LLEON 


Radzieckim, 


tejsze agencje prasowe stwierdzają, 
że w roku 1948 z powodu kontuzji. 
odniesionych na boiskach piłkar- 
skich, zmarło 21 osób, 


Ale ta sama prasa sportowa usta- 
wieznie jeszcze podnieca i podsyca 
widzów do oglądamia tego rodzaju 
„zawodów“. Bokserowi, umiejącemu 
spowodować u przeciwnika ciężkie 
uszkodzenie cielesne, organizuje się 
zazwyczaj szumną reklamę, nagra- 
dzając go tytułami w rodzaju — 
„Zabójca Jack“. „Śmiertelny taran“ 
it. p. A wszystko to zdąża do jedne 
go celu — wpoić młodzieży zamiło- 
wanie do okrucieństwa, przygoto- 
wać z niej żołnierzy, którzy bez li- 
tości będą zabijać i grabić zaatako- 
wane przez amerykański imperia- 
lizm narody. E 


REZULTATY „WYCHOWANIA* 


Rezultaty takiego wychowania 
dają już znać o sobie. Amerykań- 
skje młokosy o krzepkich pięściach, 
a głowach zapełnionych hasłami nie 
nawiści do człowieka, wypielęgno- 
wanymi m. in. i przez sport ame- 
rykański, gangsterskie filmy i de- 
tektywistyczne powieści, zdystan- 
sowali w Korei pod względem okru 
cieństwa hitlerowskich zbrodniarzy. 

Reakcyjne organizacje faszystow- 
skie w USA („Legion amerykański“, 
„Srebrne koszule“, „Córki Kolum- 
ba“ i t. p.), zakładają swoje kluby 
sportowe, wciągają tam młodzież 
pod płaszczykiem zajęć sportowych, 
wychowują łotrów i organizatorów 
pogromów, którzy są wykorzystywa 


ni dla napadów na zebrania postę- 
powych organizacji, dla zabójstw 
działaczy postępowych, 


PRZEDE WSZYSTKIM ZYSK 


Sport burżuazyjny kieruje się 
przede wszystkim chęcią zysku. 
Wszelkie zawody sportowe są obiek 
tem różnorodnych zakulisowych ma 
chinacji i brudnych transakcji, O wy 
niku spotkania nie decyduje się na 
ringu, boisku piłkarskim czy bieżni, 
ale w gabinetach różnych business- 
menów i „działaczy* sportowych, 
którzy zarabiaja olbrzymie sumy na 
totalizatorze. Sportowcy są całko- 
wicie od nich uzależnieni i muszą 
ślepo wykonywać otrzymane zarzą- 
dzenia. A 

Sportowców wyczynowych kupu- 
je się jak towar, jak dom czy Sa- 
mochód. 

— „Różni przedsiębiorcy udają się 


waniu rokujących nadzieje atletów, 
łudząc ich iluzją złotej przyszłości 
wolnej od pracy* — pisze jeden z 
dziennikarzy amerykańskich Geor- 
ges Eber, 


GANGSTERZY 
I SYNDYKATY SPORTOWE 


W Stanach Zjednoczonych sport 
już od dawna znajduje się w rę- 
kach gangsterskich syndykatów, któ 
re odgrywają zarazem poważną To- 
lẹ w życiu politycznym kraju. Syn- 
dykaty te przekupują sportowców, 
trenerów i sędziów i zapewniają so 
bie ogromne zyski kosztem milio- 

|nów Amerykanów, czyniących za- 


Czechosłowacja i Rumunia 


mistrzami świata w tenisie stołowym 


W Wiedniu zakończono drużynowe 
mistrzostwa świata w tenisie stoło- 
wym, 
W finałowym spotkaniu w konku- 
rencji mężczyzn Czechosłowacja po- 
konała Węgry 5:4. Dzięki temu ze- 
szłoroczny mistrz świata — drużyna 


asfaltowe], 
wystawiona na Targach Lipskich. 


nawierzchni betonowej i 


CGOMOLICKI 8. 


LOKAUT 


rosa. Marian obserwował go uważnie, przenosząc oczy z dymiące- 
go węgla na pochylone czoło Zająca. W oczach chłopca zapalały się 


i przygasały czerwone iskierki. 


Wyszli. Zawierucha zwiększała się. Wiatr pędził kłęby śniegu, 
zrywając je z dachów i podnosząc z ziemi. Podniesione kołnierze, 
nasunięte na oczy czapki, głębóko schowane w kieszeniach rękawy 
nie chroniły wcale przed mrozem i śniegiem. Śnieg bił w twarz, 
oślepiał. Na ulicach było pusto. Na Nowym Rynku minął ich patrol. 
Na rogu Konstantynowskiej stał konny policjant obsypany śnie- 


giem jak posag. 


Zatrzymali się dopiero przed drzwiami z mosiężną tabliczką 
z napisem „Adw. Piotr Kon“. Stach wyciągnął rękę po sznur od 
dzwonka, lecz Zając, uprzedziwszy jego ruch, zastukał trzykrot- 


nie. Drzwi się uchyliły... 


Gospodarz stał przy stole, ręce trzymał w kieszeniach spodni 


i kiwając się, mówił: a 
— W „Pierlełomie'" 


podane są liczby. Dreszez przeszywa, 


kiedy się czyta tę krwawą statystykę. Nie pamiętam szczegółów. 
Zapamiętałem tylko liczbę zabitych lub rannych gubernatorów — 


sześćdziesięciu siedmiu — oraz 


fabrykantów i ich urzędników — 


coś około stu dwudziestu. Ogółem dwa tysiące stu sześciu wyższych 
urzędników państwowych i policyjnych, w tym rewirowych, agen- 
tów, oficerów, obywateli ziemskich, sołtysów et caetera. Po drugiej 
zaś stronie barykady — ludnośći walczącej i ofiar przypadkowych 
— trzydzieści dwa tysiące siedemset osób. Oto są żniwa ostatnich 
dwóch lat, w przybliżeniu, oczywiście... 

— Weźmy ostatnie gazety. Z Radomia donoszą: zamach na szefa 
żandarmerii, pułkownika Tottiego — bomba oderwała mu nogę; 


sprawca — uczeń szkoły handlowej. 
Taurydzkim — zamach na admirała 


w parku 


W Petersburgu pada strzał 
Dubasowa. W War 


szawie dwudziestu agentów tajnej policji, prowokatorów, wsypuje 
wielu robotników. zaangażowanych” politycznie. Fabrvkanci łódzcy 
a gg 


sekretarz odpowiedzialny = w godz. 
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CSR — zdobyła ponownie tytuł mi- 
strzowski. f 

Również w konkurencji kobiecej 
obrońca tytułu Rumunia odnosząc 
zwycięstwo w finale nad Austrią 3:1 
zachowała tytuł mistrzowski, 

Faki, że dwa tytuły mistrzowskie 
zdobyły Czechosłowacja i Rumunia, 
wicemistrzem świata zaś w konku- 
rencji męskiej zostały Węgry, jest 
wymownym dowodem wspaniałego 
rozwoju tenisa stołowego w krajach 
demokracji ludowej. 


w głąb kraju, na wieś, w poszuki- | 


kłady. Ogromna część tych zarob- 
ków idzie do kieszeni miejscowych 
polityków. ściśle powiązanych ze 
światem przestępczym i gwarantu- 
jących mu beżkarność. 
Właścicielem jednego 2 takich 
„syndykatów totalizatora“ jest 
znany gangster Frank Costello, be- 
|dący zarazem dyktatorem politycz= 
| nym Nowego Jorku, wyznaczają= 
i cym urzędników do władz samorzą= 
i dowych i sędziów. 
Inny znowu „spec“ od sportu, naz 
wiskiem Erikson. zarobił w ciąga 
| bardzo krótkiego czasu na wyści- 


| gach, zawodach piłkarskich i bok- 
; serskich 30 milionów dolarów. 
BŁYSKOTLIWY 
i POCZĄTEK KARIERY, 
Nazwiska najpopularniejszych 
sportowców USA wykorzystywane 
są w najszerszej skali w celach re- 
klamowych. Charles Byrd w książ- 
ce pt. „Losy człowieczeństwa”  pi- 
Ia m. in. o studencie Red Grey, 
który przeszedł na zawodowstwo — 
„Nazwisko jego zostało sprzedane za 
12 tys. dolarów firmie produkującej 
swetry, za 5 tys. dolarów fabrykan- 
towi obuwia, za 2 i pół tys. fabry- 
kantowi kapeluszy i za tysiąc dola- 
rów wytwórni tytoniowej, Skrom= 
ność ostatniej kwoty tłumaczy się 
tym, że Red nie jest palaczem“, 


i 


„I SMUTNY KONIEC 

Lecz ten okres „błyskotliwej sła- 
wy“ trwa krótko. Normalny los 
sportowca w krajach kapitalistycz= 
nych to przedwczesną starość i nę- 
dza. Przedsiębiorcy, menagerowie 
ciągną z niego maksymalne zyski, a 
następnie, wyeksploatowawszy, wy” 
rzucają go na ulicę, jako człowieka 
niepotrzebnego, zajmującego tylko 
miejsce nowym „faworytom*, Osta- 
tecznie jedna z dawnych sław spor= 
towych kończy życie samobójstwem, 
druga dogorywa w nędzy, a jeszcze 
inne wstępują na drogę przestęp- 
stwa. 

Całkowity upadek i degradacja 
sportu w krajach kapitalistycznych 
stanowi jeszcze jeden dowód ogól- 
nego kryzysu kultury burżuazyjnej, 
którą imperialistyczne rządy tych 


etumaniania i demoralizacji sze- 
rokich mas. 


(G. M.) 


Wysoki poziom narciarzy wiejskich ZSRR 


W Gorki zakończyły 
stwa narciarzy wiejskich Związku Ra 
dzieckiegoo W zawodach, które 
trwały przez 4 dni, uczestniczyło 
250 zawodniczek i zawodników, zwy* 
cięzców przeprowadzonych uprzednio 
eliminacji w poszczególnych republi- 
kach ZSRR, 

Drużynowo pierwsze miejsce w mi 


strzostwach zajęła reprezentacja 
RSFRR, której zawodnicy wygral 
7 z 9-ciua konkurencji mistrzostw. 
Drugą była reprezentacja Repubhki 
Karelo-Fińskiej zwyciężczyni w 
sztafecie męskiej 4x 10 km, 


| Mistrzostwa wykazały dalsze pod- 
niesienie się poziomu sportu wśród 
| tarcjarzy wiejskich. W czasie za- 


się mietrzo- |wodów poprawiono rekordy krajowe 


w biegu kobiet na 5 km. oraz"na 18 
km. dla mężczyzn, a ponadto w wie- 
lu innych konkurencjach uzyskano 
wvniki lepsze niż w roku ubiegłym. 


Biegi na SPO 


Sekcja Narciarska Akademickiego 
Zrzeszenia Sportowego w Łodzi orga 
nizuje w niedzielę, dnia 11. 3. 1951 r., 
dostępnć dla wszystkich biegi maso- 
we na SPO i Odznakę Sprawności 
PZN. Zgłoszenia przyjmowane będą 
na miejscu startu od godz. 8.30 do 10, 
w gajówce w Łańiewnikach. Dojazd 
tramwajem 17. 
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ogłaszają lokaut w sześciu największych zakładach. około stu ty” 


sięcy ludzi zostaje pozbawionyc 


h środków do życia. Carski mini- 


ster spraw wewnętrznych defrauduje razem z jakimś kupczvkiem 
800 tysięcy rubli, przeznaczonych na wyratowanie od klęski gło- 


dowej ludności centralnej Rosji, 


I car broni tego ministra. a Sto- 


łypin czuje, że grunt usuwa mu się spod nóg. Realiści i postępo” 


wcy nasi tworzą blok z endekami i drukują 


swoje nazwiska na 


kartkach, które będą rzucane do urn rękami zmaczanymi we krwi 
przelanej w pogromach i walkach bratobójczych... 


— W Warszawskiej Filha 


rmonii tańczy bosonóżka Isadora 


Duncan i cała stolica przypatruje się tym bezwstydnym tańcom, — 
wtórując acwokatówi, powiedział pan w ciemnych okularach 


— Ach! — wyrwało się brunetee — musimy 


chać do Warszawy... 


Adwokat wyciągnął z prawej kieszeni, 


koniecznie poje 


małą, białą ręke. 


uaerzył nią o stół į powiedział donośnym głosem: 


— Czy to wszystko nie są 


objawy zdziczenia, zwyrodnienia? 


Cynizm, bestialstwo, barbarzyństwo, upodlenie, ohydna zdrada — 
oto są określenia, którymi nazwać można to, co dzieje się po jed- 
nei i po drugiej stronie barykad dzielących ludzkość na wrogie 


ObDOZY:1» 


Po tym wybuchu zapanowała 


chwilowa cisza. Korzystając 


z niej Zając, pochylił się nad stołem i zapytał: 
— Panie mecenasie, co słychać? Jak ze Stasiakiem? 
Adwokat popatrzył na niego, mrużąc lewe oko i schował z po- 


wrotem rekę do kieszeni. / 
— Aha — powiedział jak © 


złowiek, który dopiero co się obu- 


dził, — Stasiak,... Stasiak... Tak, tak, pamiętam, Nie, nic 2 tego. 
Przyznał się do winy. Widziałem protokół. Zostanie przeniesiony... 
Zbyt poważnie się zaangażował... Przypuszczam, że do Warszawy. 


Wiem, szykuje się wielka 


draka. 


Możecie swoim powiedzieć: 


wszystkich zlokautowanych robotników, którzy nie są stałymi mie- 


szkańcami Łodzi, mają wywieźć 


.. tak, wywieźć do miejsca stałego 


zamieszkania. Żeby się nie pętali bez roboty, nie wiecowali i, Boże 


broń, nie wymyślili rewolucji. 


Tak... oczywiście, draństwo zosta* 


nie wszystko przeciwko wam wymyślono... Tak... i to wszystko... 


Zając spochmurniał. Trącił 


łokciem Stacha: 


— Chodźmy Stasiakową uprzedzić, jutro będzie za bóźno. Jak 


już pan mecenas mówi, znaczy, 


zastępca ear ryż te" — 218-23, 
8i 11. 


Dzial ekonomiczny — 


że tak jest. 


(D. c. n.) 


sekretarz odpowiedzialny — 219-05. 
218-11. Dział rolny — 254-21, 
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krajów przekształciły w narzędzie 


